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Politechnika warszawska 
zamknięta 


Warszawa, 10. 3. PAT. Wobec postanowione- 
go przez studentów politechniki nieopuszczania 
w duiu wczorajszym gmachu uczelni, rektor wy- 


dał następujące zarządzenie: 1) zgodnie z u- 
chwała senatu akademickiego zawieszam do od- 
wołania wykłady i ćwiczenia w pofitechnice, 
2) wzywam studentów do niezwłocznego opu- 
szczewia gmachu politechniki, 3) wobec zarzą- 
dzenia przez organa bezpieczeństwa w dn. 9 
marca o godz. 19.30 otoczenia terenu politech- 
niki, ogłaszam, że naskutck interwencji mojej 
i senatu akademickiego u władz bezpieczeństwa 
każdy student ma zapewnione wolne bezpieczne 
opuszczenie gmachu politechniki. 

(—) Rektor Politechniki 

Warchałowski. 


M'n. Swiętosławski we Lwowie 


Lwów, 10. 3. PAT. Dziś rano przybył do 
Lwowa p. minister oświaty prof. Świętosław 
ski, powitany na dworcu przez przedstawicie 
li władz państwowych z woj. Beliną-Prażmo- 
wskim na czele, rektorów wszystkich wyż- 
szych uczelni lwowskich, kuratora okręgu 
szkolnego Gadomskiego, przedstawicieli woj- 
skowości, władz miejskich i Tow. Naukowe- 
go. 

Program nowego rządu 
a L4 . 
japońskiego 

Tokjo, 10. 3. PAT. Premjer Hirola po zakoń- 
czeniu posiedzenia nowego gabinetu udzielił pra 
sie wywiadu, w którym oświadczył, że rząd, ar- 
mja i marywarka będą działały wspólnie, ażeby 
wyprowadzić naród z obecnego kryzysu. 

„Niczi-Niczi' pisze, że głównemi puuktami 
polityki rządu Hiroty będze: wzmocnić pozy- 
cję Mandżuko na tercuie międzynarodowym, 
doprowadzić do zdemilitaryzowania strefy ua 
granicy sowieckiej. utworzyć front antykomnuni- 
styczny z Chinami. Uniknąć wyścigu zbrojeń 
morskich przez dwustronne rozmowy ze Sta- 


uami Zjednoczonemi i W. Brylanją. 
Tokio. 10. 8. PAT. „Niczi-Niczi” donos, że 


nowy rząd japoński ma zwrócić się do rzą- 
dów St. Zjednoczonych i W. Brytanji z pro- 
pozycją wszczęcia rokowań w sprawie po- 
działu surowców, rynków zbytu i uregulowa- 
nia cmigracji. Wzamian za to Japonja zga- 
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Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione ną ostatniej stronie 


Francja przyjęła chłodno mowę 
ministra Edena 


Paryż. 10. 3. PAT. Mowa min. Edena zos- 
tała przyjęta w Paryżu z rezerwą. O ile z za- 
dowoleniem przyjęto potępienie samego naru 
szenia Locarna przez Niemcy i potwierdze- 
nie zobowiązań angielskich na wypadek zaa- 
takowania Francji i Belgji, o tyle nawet pra- 
sa zbliżona do rządu, nie ukrywa, iż Franc- 
ja oczekiwała od Anglji bardziej energicznej 
pcdstawy wobee naruszenia przez Niemcy po 
stanowień Locarna. 

Francja uważa, pisze „Figaro”, iż wobec 
ustępstw, jakie stale czyniła dia brytyjskich 
koncepcyj na terenie międzynarodowym, ma 


gielskich wobec Niemiec i zaznacza, podob- 
nie jak „Oeuvrc”, że przemówienie uległo sil- 
nym retuszom w czasie posiedzenia Rady ga 
binetowej, głównie naskutek interwencji pre- 
mjera Baldwina i Mac Donalda i było nawet 
poprawianc jeszcze w czasie posiedzenia Izby 
Gmin. Pod wpływem tego nacisku zmieniono 
pewne ustępy, które mogłyby się nie spodó- 
bać angielskiej opinji publicznej, Min. Eden 
w czasie swego pobytu w Paryżu będzie miał 
pozatem związane ręce przez otrzymane in- 
strukcje i nie hędzie mógł powziąć decyzyj 
bez telefonicznego porozumienia z premjerem 


obecnie prawo do liczenia na zupełną solidar- | Baldwinem. Obceność lorda Halifaxa ma ró- 


ność W, Brytanii. 
„Echo de Paris” uważa przemówienie min. 
Edena za dalsze ogniwo szeregu ustępstw an 


wnież na celu hamowanie inicjatywy min. E- 
dena. 


Londyn zadowolony 


Lońdyn. 10. 3. PAT. EK min. Ede 
na przyjęta NA życzliwie przez wszystkie 
stronnictwa Izby Gmin i przez prasę. Dzien- 
niki podkreślają. że oświadczenie Edena cał- 
kowicie odpowiada uczuciom i myślom żywio 


jusz delenzywny. To jest reakcja, której kan 
cicrz Rzeszy napewno nie oczekiwał”. Zapew 
nienia min. Edena. wystarczają — zdaniem 
„Timesa? — aby usunąć obawy Francji i 
skłonić ją do spokojnego rozważenia propozy 


nym przez angielską opinję publiczną. Spec- | cyj Hitlera”. 


jalne zadowolenie wywołuje zdecydowana de j 


Zajęte przez Edena stanowisko, że nie na- 


klaracja gotowości przyjścia Francji z pomo- |]cży pominąć żadnej okazji, jaka się nadarzy 
cą, gdyby została, ona RY Niemcy napraw- | dla zapewnienia stabilizacji pokoju i że dlate 


dę zaatakowana. 

„Morning Post” pisze na ten temat: 
carno nie zostało przez Hitlera zburzone, lecz 
przekształcone wskutek jego akcji ze wzaje- 
mnego paktu o nieagresji na staromodny so- 


go należy do propozycyj niemieckich przystą 


„Lo- i pić z dobrą ebjektywną wolą ich oceny we- 


diug istotnej wartości poparte jest przez ca- 
łą prasę bez wyjątku. 


W przyszłym tygodniu podpisany będzie 
nowy fraktaf morski 


Londyn, 10. 3. PAT. W przyszłym tygodniu 
nastąpi w pea podpisanie nowego trakta- 
tu morskiego trzech mocarstw. W. Brytanji, St. 
Zjednoczonych i Francji. Wszystkie szczegóły 
tego traktatu zostały już definitywnie uzgodnio- 
© i obecnie przystąpiono do opracowania tck- 
stu. Traktat przewidywać ma coroczną wymianę 
informacyj co do wzajemmych zamiarów budo- 
wy oraz określać postanowienia następujące: 
O å Io 


dzą się na zawarcie paktów nieagresji w dro 
dze rozmów dwustronnych. 

Tokio, 10. 3. PAT. 50 oficerów z general- 
nym adjutantem cesarza gen. Hondzo na cze 
le podało się do dymisji, celem zademonstro- 
wania swego żalu, że nie zdołali zapobiec o- 
statniemu powstaniu. Większość dymisji nie 
zostanie przyjęta. jednak wielu oficerów bę- 
dzie przeniesionych na prowincję oraz pozba- 
wionych awansów, 


1) maksymalna wyporność pancerników ma być 
ograniczona do 35.000 tonn, a kaliber dział do 14 
cali. 2) Maksymalna wyporność lotniskowców 
ma być określona na 22.000 tonn, a kaliber dział 
na 6.1 cali, 3) krażowniki i kontrtorpedowce ma. 
ją tworzyć jedną wspólną kategorię jako lekkie 
statki i ulec ograniczeniu do maksimum 8,000 
tonn z kalibrem dział 6.1 cali, 4) łodzie podwod- 
ne mają ulee ograniczeniu do maksimum 2.000 
tonn, a kaliber dział 5.1 cali. 

Traktat wejdzie w życie dopiero z początkiem 
przyszłego roku, t. zn. gdy traktaty waszyngtoń- 
ski i londvński wygasną. Do obecnego traktatu 
zostaną również włączone pewne zastrzeżenia. 
Np. W. Brytanja poczyni zastrzeżenie, że podpis 
jej uzależniony jest od identycznego paktu miga 
dzy W. Brytanją a Niemcami. Ameryka zaś po- 
czyni zastrzeżenie, że podpis j jej tylko wówczas 
nabiera wartości, o ile również Japonia zgodzi 
się na ograniczenie kalibru dział na pancergi. 
kach do 14 cali, 
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Jedna cegiełka wyjeta z całości, 
wstrząsa spoistością całego fundamentu! 


Mowa sen. prof. Schorra w dyskusji ogólnej naci budżetem 


ROZDŹWIĘK MIĘDZY SŁOWEM A CZYNEM 


Wysoki Senacie! Politykę dzisiejszą wobec 
ludności żydowskiej znamionuje rozdźwięk mię- 
dzy słowem, a czynem, między zasadą a rzeczy- 
wistością. Chciałbym skupić uwagę Wysokiego 
Senatu na kilku zasadniczych momentach tych 
kłócących się ze sobbą sprzeczności w postawie 
Państwa i społeczeństwa wobec nas, Żydów. 
Nasz cały program, wszystko to, o co nas cho- 
dzi, sprowadza się do rzeczy niezmiernie prostej, 
do elementarnej zasady traktowania nas na- 
równi z innymi obywatelami, niegorzej, niele- 
piej i nie inaczej. Zdawałoby się pozornie, że 
jest to wyważaniem drzwi otwartych, że podno- 
simy rzeczy zdawna już przesądzone i niejedno- 
krotnie stwierdzone w formach najbardziej uro. 
czystych. w wypowiedziach jak najbardziej sta- 
nowczych i jasnych. I tak naprawdę też jeet, gdy 
na rzecz patrzymy w płaszczyźnie formul ab- 
strakcyjnych i zagad teoretycznych. Ustawa kon- 
stytucyjna, fundament całego porządku prawne- 
go, statut zasadniczy Państwa w słowach pod- 
niosłych i wyraźnych stanowi, że „Państwo Pol- 
skie jest wspólneni dobrem wszystkich jego oby- 
wateli*, że „Państwo zapewnia obywatelom moż- 
ność rozwoju ich wartości osobistych“, że ani 
pochodzenie, ani wyznanie, ani narodowość, nie 
mogą być powodem ograniczenia uprawnień o- 
bywatelskich, że „Państwo dąży do zespolenia 
wszystkich obywateli w harmonijnem działaniu 
na rzecz dobra zbiorowego“. Szef rządu stwier- 
dza z trybuny sejmowej coram publico: „,...za 
dźwignię życia zbiorowego uznaliśmy twórczość 
jednostki. Za podstawę rozwoju i potęgi Rzeczy- 
pospolitej uznaliśmy pracę wszystkich jej oby- 
wateli. Jedynie wartością wysilku i zasług oby- 
watela na rzecz dobra powszechnego mierzone 
mają być i będą jego uprawnienia do wpływa- 
nia ma sprawy publiczne, ani pochodzenie, ani 
wyznanie, ani płeć, ani narodowość nie mogą 
być powodem ograniczenia tych uprawnień *. 


NASZA RÓWNOŚĆ WOBEC PRAWA 
JEST ABSTRAKCJĄ 


I gdyby tym zasadom odpowiadała rzeczywi- 
stość, gdyby tym słowom racji politycznej towa- 
rzyszyły czyny — z jakąż satysfakcją mógłbym 
przed Wysoką Izbą wypowiedzieć uczucia 
wdzięczności obywateli Żydów, związanych od 
wielu, wielu stuleci z losami Narodu Polskiego, 
wiernie zespolonych z Rzecząpospolitą i jej ide- 
ałami państwowemi. Niestety — rzeczywistość 
faktów nie odpowiada rzeczywistości słów, zasa- 
dy prawne nie mają pokrycia w praktyce życia 
naszego. I w tem tkwi właśnie cały tragizm lud- 
ności żydowskiej. Nasza równość wobec prawa 
jest alstrużcją, nasze upośledzenie jest rze- 
czywistością. Na papierze mamy wszystko, co 
nam się na równi z innymi obywatelami należy, 
w Życiu zaś strąceni jesteśmy do rzędu obywa- 
teli którejś tam klasy, zagrożonych w swem bez- 

i pieczeństwie osohistem, ledwie tclerowanych, 
traktowani jesteśmy, jako grupa ludności, którą 
najchętniej widziałoby się poza granicami Paú- 
stwa, do którego prawnie przynależy. 


WZROST NASTROJÓW ANTYSEMICKICH 


Proszę Panów, od kilku miesięcy jesteśmy 
świadkami gwałtownego wzrostu nastrojów an- 
tyżydowskich, które przejawiaja cię w formach 
gwałtów przestępnych, bezprawia publicznego i 
podrywania egzystencji gospodarczej ludności 
żydowskiej. Nie mam chyba potrzeby przytaczać 
faktów, że dzisiaj jest tak, iż o rzeczach tych 
bardzo chętnie, a nawet skwapliwie rozpisują 
się niektóre organy prasy polskiej, widząc w tem 
rodzaj agitacji programowcei. Zreszta, w prze- 
mówieniu sejmowem Pana Ministra Raczkiewi- 
cza akcja dvwersyjna i terorvstyczna znalazła 
oceue wszechstronna i miarodajaą. 

Jakie 63 źródła tej akcji. która wa charakter 
planowy, zorganizowany. przez kogoś kierowa- 
ny, a nie spontaniczny ani epizodyczny? Jak eię 
to dzieje. że po długim szeregu lat apokoju i 
bezpieczeństwa, utrzymywanego przez rządy 


Marszałka Piłsudskiego, ni stąd ni zowąd bez 
żadnego nowego powodu, bez jakiegokolwiek 
związku z jakimiś faktami lub zdarzeniami, pod. 
nosi nagle głowę bojowy i walczący antysemi- 
tyzm? Czemu przypisać należy okoliczność, że 
w kilka miesięcy po śmierci największego auto- 
rytetu Polski współczesnej wyłania się prąd ni- 
szczycielski, podrywający bezpieczeństwo Pań- 
stwa? 

Pan minister Raczkiewicz źródła te wskazał 
i po imieniu nazwał, Są to, rzecz niezmiemic 
charakterystyczna. dwa skrajne prądy na prze- 
ciwległych położone biegunach, a zbiegające się 
celami w jednym punkcie: t. j. w sianiu zamętu 
w Połsce, podważaniu porządku i spokoju we- 
wnętrznego. Dyktatura lewicy przez wschód kar- 
miona podaje sobie rękę z dyktaturą prawicy, 
zasilaną przez sąsiada zachodniego, aby terorem 
i gwałtem wytrącić władzę z rąk rządu prawowi- 
tego. Jedni buntują ludność przeciwko burżua- 
zji, jej przypisują wezystko zło; drudzy judzą 
przeciwko Żydom i o wszystko ich winiac. Oba 
te obozy łączy taktyka dywersji i gwaltu pu- 
blicznego, jako sposobu dorwania sie do władzy. 

Mylą się więc ci, którzy usiłowali łączyć wy- 
bryki antysemickie z wzmagającym się rzekomo 
w całej Europie antysemitvzmem. Ro, jak wyni- 
ka z miarodajnego chvha stwierdzenia Pana Mi. 
nistra Spraw Wewnętrznych. antysemityzm w 
Polsce jest akcją prawego obozu politycznego 
o wladze. Żvdzi cą Środkiem, celem, w który się 
mierzy jest Rząd. i 

Na żydowskim koniku jedzie się po władzę, 
poprzez przemoc na słabym i bezbronnym Ży. 
dzie sięga się po ster rzadów, trzymanych w 
ręku przez silnego i uzbrojonego. Z tej djagno- 
zy autorytatvwnej wynika jasno, że hijąc was, 
celuje się de koros calkiem innego, 


EUROPA. TO NIE TYLKO 
TRZECIA RZESZA... 


Pro domo sua dodam tylko jedno jesząze. 
Błędny jest sąd członka tej Wysokiej Izby o 
wpływie wzmagającego się w Evropie antyse- 
mityzmu jeszcze i dlatego, że Europa to nie 
tylko t. zw. Trzecia Rzesza. nie sadzę. by Sza- 
nownv Pan Senator identyfikował całą Euro- 
pe z Trzecią Rzeszą; osobiście zdaje mi się. że 
jest wprost przeciwnie, że Europa a Niemcy 
hitlerowskie, to poięcia przeciwstawne. Bol- 
szewizm komunistyczny i bolszewizm narodo- 
wo - Gocjalistyczny. zbieżne we formach rzą- 
dzenia nrzy pomocy dyktatury jednej partii i 
jej wodza nie są spewnością zjaw*skami har- 
dziei euroneiskiemi ad demokracii parlamentar 
nej Francji. Anglii, Belgii i innych państw Eu- 
ropy, a w tych ostatnich państwach antysemi- 
tyzmu niema, Żvdzi traktowani sa narówni z 
innvmi obvwatełami. zaimuią wvhitne stano- 
wiska, wzbosaczią talentem i wiedzą kulturę 
państw i narodów. do których należa. korzysta- 
fa z wszvatkich dnbrodziejstw. iakie kraj po- 
siada. dzielą narówni z innymi dole i niedolę 
swego otoczenia. Wiee jeśli inż iest mowa 0 
wnływie. to czem właśnie wnłrw Niamier miał. 
hv nrzeważać? Maże nrzecież Jeniei hrłobv dla 
Paleti namnei Inbe histarverne! aznkać 
czei wzom nrzyisznesa i nażvtecznesa w in- 
nvch wielkich i mnisi wielkich  nańst'vach 
Europv i Amervki! 


EWIGRACJA MILTONA ŻYDÓW 


Na horvzonrie naszego żvcia polityczneza w 
sali Komisi Bndżetowej Senatu narodziła cie 
nowa rewelecvina teorja rozwiazania kwestii 
żydowskie; Rerepta ta ma mietvlko rozwiazać 
kwestje żydowska. lecz za iadnvm zamachem 
roezstrzvenać ieńnncześnie zazadnienie  |ndno- 
ści hezrolnei. Test to teoria emieracii miliona 
Żvdów z Polski. ohiawiona nrzez dwóch w=hit- 
nych naliteków Kkonserwatrwnych. zasiadają: 
cych w Senacie. Recenta jest ietotnie nrasta — 
powiedziałby nawet zb*t nrosta, ho nkrvwaią- 
ca cel nrzejrzylstv. poł równie przejrzystym 
płaszczykiem wielkiego dobrodziejstwa dla Ży- 


ra. 


dów i biednych ziemi pozbawionych chłopów. 
Parijami wywozić Żydów do Palestyny, iub 
gdzie bądź — jak najdalej. Narazie — jeden 
miljon, po tem, no potem, zobaczymy. Miej- 
sca po mich opróżnione zajmie bezrolna lo- 
dność wiejska i tym sposobem zakwitnie w 
Polsce dobrobyt. 

Proszę Wysokiego Senatu, ta nowa doktryna 
byłaby sama przez się nie poważna, gdybv nie 
była zarazem dla nas groźna i bolesna. Więc 
nasamprzód pvtanie: jak godzą szanowni au- 
torowie swą doktrynę polityczną z zasadą iów. 
nouprawnienia obywatelskiego, proklamowaną 
przez naszą uslawę konstytucyjną” Czy rów- 
ność obvwatelska polega na wysiedlaniu je- 
dnvch obywateli i osadzaniu innych obywate- 
li na ich miejscu? Czy wynchanie z kraju gru- 
py obywateli ze względu na ich wyznanic i na- 
rodowość, stanowi realizację konstytucyjnej 
zasady prawa jednego dla wszystkich? Czy tak 
rozumieli Panowie przepisy nowej ustawy kon 
stytncyinej o Państwie, jako o wspólnem do- 
bru wszystkich obywateli o nieczyn'eniu ró- 
żnic ze względu na pochodzenie, wyznanie i na 
rodowość — gdyście, jako członkowie Izb po- 
przednich, przepisy te uchwałali? Ta rzecz do- 
maga się wyjaśnienia, ieżcli nowa ustawa kon- 
tytucyjna niema być podana w wątpliwość i 
noniewierkę już u progu jej mocy obowiązn- 
jacej, w chwili, gdy dookoła  rozhrzmiewają 
głosy, że wraz z odeiściem wiclkiego autoryte- 
tu moralnego Marszałka — ostoją jedyną no- 
wego ustroju Polski ma być ustawa koustytu* 
cyjna. 


„RATUNEK CHŁOPSKIEJ NIEDOLI". 


A teraz druga strona medalu — ratunek 
chłonskiej niedoli, Wynalazcy nowej metody 
rozwiązania kwestji żydowskiej, którą ponadto 
jako program konstruktywny określają, gło- 
szą, że cała ludność bezrolna, głodująca na prze 
ludnionei wsi. bedzie mogła, dzięki t. zw, emi- 
gracji miljona Żwvdów, zamieszkujących głów- 
nie male miasteczka, zając ich waszlaly pracy. 
Pomiinan jaż to, że, jak podniósł prezes Koła 
Rolników, p. generał Żeligowski. na naszej wsi 
jest jeszcze dosyć miejsca i dość możliwości 
niewyzyskanych; zwrócić chcę nalomiast uwa- 
ge na inną stronę tej propozycji. 

Jak wszystkim wiadomo, nędza Żydów w ma: 
łych miasteczkach jest  przysłowiowa, dzisiaj 
jest to już dno nędzy. Rzucona propozycja o- 
znacza więc w języku realnym zmianę nędzy 
chłopskiej na nędzę żydowską, suchego chłeba 
z kartoflami na takiż chleb z rzodkwią czy 
cehulą. 

Ten wielki dar wybitnych przedstawicieli a- 
rystokracji ziemiańskiej, uczyniony kosztem no 
torycznie zbiedzonego żydostwa mnłomiastecz 
kowego. nie przedstaw'a zię dla chłopa pol- 
skiego nonetnie. I ludność bezrolna. znająca 
rzeczy te zbliska. wcale na to nie reflektnie, 
natomiast z utęsknieniem oczekuje kawałka 
ziemi. na którem moglaby trudem codz'enmvym 
bvt swój ueruntować. I raczei in — zdaje mi 
gie — Jeżv rozwiazanie kwestii ehtona bez zie- 
mi. raczei tu sie otwiera wdzieczna nersnektv- 
wa przed wvnływowemi wnioskadawcami do 
okazania nomocy hezrolnemu, do uczynienia 
daru prawdziwego. ho na koszt własny. 


SYMPATTA KTÓRA WYNIKA 
Z ANTYPATJI 


I jeszeze jedna uwaga na temat prosionistv: 
cznych wynurzeń wsnomnianych członków Ko 
misii Budżetowej. Jestto symnatia osobliwa, 
bo wypływająca z antynatii i zanrawiona nutą 
nieszczerniei. Sionizm jest wielka idea mo- 
ralną żydostwa celego Świata, a nie żadnym in- 
teresem do nbicia: sjonizm jest nrądera odro- 
dzenia żydowskiero, a nie środkiem do wvzu- 
wania Żydów z ich siedzib ojczystych. Sjonizm 

— to nie jest mechaniczne przetransporto- 
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wanie calego narodu żydowskiego do Pale 
styny, tem mniej jest on jakaś ucieczką panicz- 
ną z krajów, w których ludność żydowska 
jest zagrożona antyscmityzniem, ` Sjonizm jest 
uchem wyzwoleńczym, jego jądro stanowi od- 
nać i renesans ducha calego narodu żydow- 
budowa Palestyny, jako siedziby narodowej, 
ale pod jej ożywczym telinieniem ma się doko- 
skiego. To jest sjonizm, który zdobywa sobie 
Uznanie i podziw całego świata, a któremu 1 
polski naród sympatjj odmówić nie może. 
Tak pojmuie sjonizm prezydent Republiki 
francuskiei Lebrun. który niedawno objął pro- 
tektorst nad komitetem propalestyńskim we 
Francji: tak widzą go najświatlejsi mężowie 
stanu i przedstawiciele kultury Europy i Ame- 
ryki i tak zasługuje. żeby go oceniała Polska. 


STANOWISKO WŁADZ 

Wysoki Senacie! Wiem dobrze i stwierdzić 
to cheę bezstronnie, że Rząd świadom źródeł 
i niebezpieczeństw. w antysemityżmie pra- 
wvch ugrupowań tkwiacych i ich zamierzeń 
przewrotnych dla Państwa. stara się z niemi 
walczyć. Czyni to jednak z wysiłkiem niedosta- 
lecznym w stosunku do napięcia przeciwnika 
i w zakresie zbyt ścieśnionym w porównaniu z 
rozległością prowadzonej akcji „dywersyjnej. 
Chwiejność, zaznaczona u góry hierarchii rzą- 
dowej. przeradza się u władz niższych w pie- 
dbałstwo i bezczynność. Dlatego notujemy ty- 
le wypadków interwencji spóźnionej i w gru- 
ncie rzeczy jakby tylko pozornej. Ten brak 
slanowwczości jest najgorszy. bo rozzuchwala 
i nie chroni nauadniętego. Czesto bvwa to ro- 
zumiane w eeneie „qui tacet consentire vide- 
inr jaka dyskretne tolerowanie. a nawet za- 


rheta. 


ZRBRODNICZA AGITACJA 

Z drugiej znów strony nie widać wogóle ze 
strony władzy działania. które sięgałoby do źró: 
det zła, Wiadomo przecież, że niema skutków 
bez przyczyny. niema plonu bez siejby. Ekscesy 
antysemickie wywołane są i poprzedzane go- 
raczkowa agilacja terenowa, ciągłem podburza- 
niem mas przeciwko ludności żydowskiej. prze- 
ciwko czemu władze nie reagują już prawie Wca- 
Je. Tworzenie nastroju ekscesów przeprowadza- 
ne jest bezustannie wszelkiemi środkami. Roz- 
powszechniane są w ogromnych ilościach druki 
legalne i nielegalne, w których rzuca się na lud- 
ność żydowska najokropniejsze oskarżenia, przy: 
pisuje się Żydom zbrodnie majczarniejsze, szka- 
luje się i spotwarza naszą religję, naszą kulturę, 
naszą historje. nasze ideały moralne. Istarieją 
specjalue pisma. które od pierwszego do ostat- 
niezo wiersza wypełnione sa treścią antyżydow- 
ską, co więcej — pisma codzienne, mieniące śię 
narodowemi. dnia każdego i wieczora starają się 
sączyć przeciw nam nienawiść kroplami, które 
stopniowo tworzą strumienie i fale antysemity- 
zmu. Przekreca się fakty, zabarwia tendcacyj- 
nie wypadki, wyolbrzymia błahostki — wszystko 
to w jednym przejrzystym celu — pobudzenia 
nievawiści, pogłębienia wrogości, zadraśnięcia 
atosunków aż do krwi. Działalność ta nie zna 
gravie i skrupułów — wyzyskuje mędzę chłop- 
ska, zakrada się do biedy bezrobotnego, chwyta 
w sewe sieci zapalne wnysły niedojrzałej mlo- 
dzieży. » 

Ale trzeba sobie zdać sprawę, że ta z każ- 
dym dniem zuchwalsza agitacja zrodzić może 
wypadki, które przerażą samych podżegaczy. Od 
antysemityzmu się zaczyna, ale na tem się nie 
kończy. ) 

Otóż przeciwko tej niepoczytalnej i w środ- 
kach nieprzebierającej agitacji karygodnej wla- 
dze nie wystepuja prawie wcale. Szerzy się to 
swobodnie. bez przeszkód. w miejscach publicz- 
nyeh, w środowiskach wiadomych, w pismach 
codziennych. I ta droga pedburzania, szerzenia 
klamstwa. wzbudzania wicnawiści osiąga się cel 
~ wybuchają petardv i bomby, mnożą się eksce- 
sv, leje się krew ludzi niewinnych i mieświado- 
mych, Walka na tym odeinku, jeżeli ma zapew- 
nić Państwu bezpieczeństwo. a społeczeństwu 
warunki spokojnej pracy. musi być nacechowa- 
na ełanowczościa. a zwłaszcza sięgać do źródeł 
agitacji. Bo sprawiedliwość każe ścigać przede- 
wszystkiem podżegacza, jeżeli ma być skutcez. 
na i celowa. 


"EKSCESY NA WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Wśród zjawisk naszej rzeczywistości kultural- 
*uej jest to właśnie najsmutniejszy objaw, że ta 


nienawiść nie na nizinach społecznych się zatrzy- 
muje, lecz sięga do sfer coraz wyższych i ogar» 
nia stopniowo inteligencję narodu. Pada przede- 
wszystkiem na grunt podatny duszy — młodzie- 
ży akademickiej, tej młodzieży, która wszak 
jest „kwiatem narodu”. Jest to dla mnic niez- 
miernie bolesne, że w tym właśnie związku mu? 
szę poruszyć zagadnienie młodzieży akademie- 
kiej, ale nie moja w tem wina. Przez cały rok 
szkolny powtarzają się ekscesy na uniwersyte- 
tach: to w Warszawie, to we Lwowie. czy innych 
środowiskach uniwersyteckich, a ofiarą ych 
ckscesów padają studenci-Żydzi, bici tylko dla- 
tego, że wspólnie chea czerpać wiedzę z wspól- 
nej Alma Mater — Macierz Wiedzy A co naj. 
smutnicjsze, że władze uniwersyteckie, a także 
i Rząd, jak dotąd z jakąś dziwna pobłażliwością 
odnosza się do karyzodnych wvbryków, nie wy- 
kazały stanowczości tam. gdzie autorytetem 
moralnym profesorowie sami, jako wychowawcy 
mogą stłumić te ekscesy w zarodku. a w prze- 
ważnej części sprawcy pozostają niewykryci i 
wymykają sic z pod zasłużonej kary. Wiemy 
dobrze, że za tą nagonką antysemicka kryją eic 
ciemne jakieś siły, które cheą swoją przytem 
upiec pieczeń, ale to nie zmienia stann rzeczy. 
W tym całym szatańskim tańcu nienawiści i ezo- 
winizmu nacjonalistyeznego ckscesy na wyż- 
szych uczelniach stanowią najciemniejszą plamę 
Ww Życin kulturalnem naszej spółczesności i rze- 
czywistości życiowej. Wszak to jest ta sama jnło. 
dzież, z której za lat kilka beda rekrutowali się 
nauczyciele i wychowawcy naszych dzieci, rzecz 
nicy prawa i sprawiedliwości. i sterniev nawy 
państwowej. Tam. gdzie najczystsza winna pa- 
nować atmosfera prawdy i piękna. i harmonijna 
współpraca, tam, gdzie młodzież wspinać się 
wiana po szczeblach nauki ku najwyższym idea- 
łom duchowym i moralnym Państwa i Narodu — 
tam przesiaka jad nienawiści i zatruwa dusze 
młodzieży. Jest to wypaczenie pojęcia wolności 
akademickiej i autonomii nniwersyteckiej. jeżeli 
te ekscesy nie beda pomszczons surową sankcja 
karną, bo zbrodnia pozostaje zbrodnią czy na 


ANTONI POTHE! 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 
poleca PIERNIKI MIODOWE 


ulicy, czy w murach uniwersyteckich jest po- 
pełniona — a tembardziej. że ona hańbi dobre 
imie polskiej młodzieży akademickiej, jak to 
słusznie mapiętnował p. Minister Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego z trybuny sej. 
mowej. 

My nie pozwolimy deptać godności naszych 
zieci. piętnem hańby jednak zostaną wyciśnię. 
te czoła podżegaczy do tych wybryków niedoj. 
rzałej młodzieży. 

j Wysoka Izbo! Zaprzatnałem uwage Panów kil. 
Ku przykładami. które jaskrawo ilustruja tra- 
gizm sytuacji ludności żydowskiej, mówiłem o 
rozbieżności między słowem, a czynem, między 
abstrakcyjneini zasadami a rzeczywistościa życia, 


UBÓJ RYTUALNY 


Ta rozpiętość między intencją a wykonaniem 
zaczyna się o fundamentów praworządności — 
w kwestji bezpieczeństwa życia i mienia. napina 
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się i pręży w dziedzinie bytu gospodarczego i 
sięga szczytów życia kulturalnego. Ale groźną 
staje się sytuacja, jeżeli ta kolizja nuędzy zasadą 
a życiem tyka o sam fundament państwowości: 
o Konstytucję. A zaszedł fakt, ktery ien fun- 
dament narusza: uchwala sejmowej komisji ad- 
ministracyjno-samorządowej w sprawie uboju 
rytualnego. 

Nie będą mówił o merytorycznej stronie tej 
uchwały, która wywołała konsternację i przy- 
gnębienie wśród całej ludności żydowskiej, po- 
nieważ godzi ona w najezulszą stronę, w dziedzi- 
nę wiary i jej świętości, lccz stwierdzić tylko 
chcę, że ora jest pogwaleeniem sumienia i wol- 
ności wyznania, zagwarantowanej wszystkim 
prawnie uznanym wyznaniom i temsamem jest 
pogwałeeniem Konstytucji. Jest to pierwsza ce- 
giełka z tegu fundamentu prawa i praworzad- 
ności, ruszona, cegielka o slabej odporności, bo 
slabej. bezbronnej warstwy ludności dotykają- 
ca, ale choćby jedna tylko cegiełka, wyjęta z ca- 
łości, wstrząsa spoistościa całego fundamentu 
i zagraża budowli gmachu prawnego na nim o- 
partej. 


SŁOWA STANISŁAWA GRABSKIEGO ` 


Wysoki Senacie! Gdv rozmyślam w trosce o 
przyszły uklad stosunków polsko-żydowskieh 
nad tem, jaki powinien być stosuuek dobrze 
urządzonego Państwa do zamieszkałych w nim 
mniejszości narodowych. to ciągle myśl moja 
wraca do słów rozsadnych i prawych, jakie pol- 
ski mąż stanu wypowiedział na ten lemat. Oto 
są jego słowa: 

„I wogóle państwo w stosunku do swych oby: 
wateli nie powinno dzielić ich i rozmaicie trak- 
tować wedle ich wyznania i narodowości — ale 
jedynie wedle tego, jak spełniają oni wobec pań. 
stwa obowiązki i na jakie zasluzują z tego po- 
wodu zaufanie. — Samiśmy sie najlepiej bo- 
wiem na własnej skórze przekonali, jaki jest 
skutck skierowanych przeciwko jakiemuś wy: 
znaniu czy narodowi praw i rozporządzeń wyjąt- 
kowych. Stwarzają one masę przykrości, ale ra: 
czej hartują dotkniętą niemi warstwą ludności. 
Nie wiele też chyba jest Polaków. którzyby 
cheieli silę ojezyzny ua prześladowaniu czy choć- 
by poniżenin nienolskich obywateli Rzeczypo- 
spolitej budować”. 

Autorem tych słów jest profesor- Slauisław 
Grabski. ogłoszone one były w Polsce Odrodzo- 
nej w roku 1922. 


Przeciw koncertowi 
Furtwinglera w Nowym Jorku 


Nowy York ŻAT. W związku z protestami 
przeciwkc zaproszeniu Furtwanglera na kon 


nawet popierane przez rząd, wywołuje nie- 
zadowolenie szczególnie wśród detalistów. 
Mobec tego okręgowy kierownik partji 
Miinzer uważał za konieczne „wyjaśnić” nie 
zadowolonym detalistom. że w takim mieś- 


cert w filharmonji nowoyorskicj kierownict | C'e jak Osnabriick domy towarowe są ko- 


wo filharmonji wydało oświadczenie, w któ- 
'rem stwierdza, że zaproszenie to „nic ma ża 
dnych znamion narodowych czy rasowych”. 
Oświadczenie to nie przyczyniło się do uspo- 
kojenia opinji publicznej. 


Domy towarowe pozostają, usu- 
wa się tylko właścicieli Zydów 


Berlin ŻAT. W m. Osnabriick odbyło się 
zebranie kupców - detalistów grupy włókien 
niczej, na którem omówiono sprawę domów 
towarowych. Okoliczność, że wbrew obietni 


kieczne i że należy zadowolić sie tem, iż do- 
ky te przejdą z rąk żydowskich do aryjs- 
kich. 


Artystom żydowskim 
w Niemczech nie wolno 
występować pod pseudon'mami 


Berlin ŻAT. Związek żydowskich Kultur- 
bundów w Niemczech komunikuje, że minis- 
ter propagandy wznowił zarządzenie, w myśl 
którego członkom Kulturbundów  niewolno 
posługiwać się pseudonimami. Za przekrocze 


com programowym nar. socjal. domy towa- | nie tego zakazu winni będą wykluczeni z Kul 


rowe nietylko nie uległy likwidacji, lecz są 


turbundów. 


4 
Przeglad prasy 
„Książę pokoju” 


Na marginesie ostatniej mowy Hitlera pi- 
sze „Głos Narodu”: 

Hitler żąda przekreślenia politycznego 
tus quo“ stworzonego w Wersalu. Czy W C3- 
łości? Nie! Zgadza się na zagwarantowanie 
granicy od strony Francji, Belgji, Holandi, 
Polski i Liiwy. Ale wiadomo, że Niemcy mają 
jeszcze granicę z Czechosłowacją i z Austrja. 
Ten odcinck jednak Hitler przemilcza. Zgadza 
się na gwarancję wszystkich innych granic. 
O iej granicy milczy. Chyba tylko diatego, że 
tej granicy nie uważa za n enaruszalĄ. 

Oto co możną i co należy wyczytać mię- 
dzy wierszami „pokojowej“ oferty kanclerza 
Trzeciej Rzeszy. Jest wiec chyba dość jasn=m 
że to, co ofiaruje Europie, wcale nie zmierza 
do zabezpieczenia pokoju! s l. x 

Staje przed nami Hitler z jego „Mein Kampf 
Hitler żądający „przestrzeni“, Nowe wcielenie 
króla pruskiego z noweli Prusa! Ale nie 
„książę pokoju“, jakim go w „Słowie * wi- 
leńskiem prezentuje p. Mackiewicz! Wszyst- 
ko inne, tylko nie organizator pokoju! 


Ukój ryfuzlny i -- Ukreińcy 


P. Klaudjusz Hrabyk czyni w „Dzienniku 
Polskim” gorzkie wyrzuty posłom  ukraińs- 
kim za to, że wbrew jednolitemu stanowisku 
posłów polskich w sprawie uboju rytualne- 
go głosowali przeciw projektowi posłanki 
Prystorowej. Polemizując z artykułem pos- 
ła ukraińskiego Barana, który na łamach 
„Diła” uzasadniał stanowisko zajęte przez 
posłów ukraińskich, p. Hrabyk pisze: 

Nie zamierzamy tego stanowiską (scil. po- 
słów polskich w sprawie uboju rytualnego) 
narzucać pos. Baranowi i społeczeństwu ukra- 
ińskiemu. Jest ich rzeczą wyrazić w sprawić 
uboju rytualnego taką czy iuną opinię, Must- 
my tylko wyrazić prawdziwy i niekłamany 
żal, że opinja posłów ukrainskich nie pokry- 

5 wa się w tej sprawie z jednolitą opinją po- 
słów polskich? ! 
| Dlaczego ten żal wyrażamy? 

Bo na sprawy ukraińskie patrzymy obecnie 
w każdym szozególe przez pryzmat normalt- 
zacji stosunków połsko - ukraińskich. Jest 
to niejako zasadnicza podstawa | rozważań 
społeczeńswa polskicgo w tym zakresie. 

I musimy stwierdzić, że głosowanie posłów 
ukraińskich w sprawie uboju rytualnego nie 
oddaje dobrej przysługi sprawie normalizacji, 
Potureślamy to z dużym żalem, ponieważ 
zbyt dobrze znamy nastroje w społeczeństwie 
polskiem, Sam fakt jednomyślności posłów 
polskich, wśród których niema przecież po- 
Słów opozycyjnych == mówi dużo. 

P. Hrabyk nie chce zrozumieć, że co inne" 
go „normalizacja” stosunków, a co innego — 
wyrażenie zgody na bolesną krzywdę, która 
—. jak broń obosieczna — zwrócić się kiedyś 
może przeciwko którejkolwiek innej mniej- 
szości narodowej, a więc także przeciw Uk- 
raińcom. 


Dwie „humanifarne” uchwały 


W „Expressie Porannym” czytamy: 

Jedno z pism stolecznych doniosło, że rada 
powiatowa w Radomsku zniosła na terenie 
powiatu ubój rytualny. Ponadto rada uchwa- 
liła wniosek, żądjący wprowadzenia na te- 
renie powiatu radomszczańskiego kar ciele- 
snych dla wszystkich osób, dopuszczających 
się jakichkolwiek wykroczeń. Wnioskodawca 
motywował swój wniosek wzrostem przestęp- 
czości oraz okolicznością, że kary aresztu 
względnie więzienia są niedostateczną repre- 
sją wobec przestępców. 

Nic wiemy, w jakiej mierze inłormącja po- 
Wyższa jest ścisła i wierna, Wniosek doma- 
gający się kar cielesnych, jest echem zbyt od- 
łegłej, średniowiecznej przeszłości, by wyda- 

pal się prawdziwy. 

; Abstrahując jednak od kwesiji wiarygod- 
ności tej relacji o radzie powiatowej Radom- 
ska, godzi sią zwrócić uwagę na uboczną 
sprawę. Oto organ Stronnictwa Narodowego 
uważał za stosowne zająć stanowisko wobec 
wniosku rady powiatowej w Radomsku, Sta- 
nowisko swe zajął w słowach: 

—- „Wniosek nie wydaje nam się wcale bar- 
barzyńskim, Dla pewnych kategoryj prze- 
stępstw, popełnianych przez recydywistów, 
chiosta okazać się może jedynie skuteczną t. i. 
adsiraszającą karą”. 


sla- 


2° 


„NOWY DZIENNIK“ środa 11 marca 1936 r. 


| maś myją tyka 


CZE 


YDŁEM BEBE SZOFMANA 


Komedia pomyłek p. Ducha 


Warszawa. 10. 3. (Sin) W dniu dzisiej- 
szym odbyło się posiedzenie komisji adminis- 
tracyjnej. Przed rozpoczęciem posiedzenia za 
brał głos pos. Sommerstein, który złożył na- 
stępujące wyjaśnienie: 

Na posiedzeniu komisji administracyjno- 
samorządowej w toku rozprawy nad wnios- 
kiem ustawodawczym posłanki Prystorowej 
w sprawie uboju zwierząt gospodarskich w 
rzeźniach, p. przewodniczący oświadczył, że 
rząd na jego ręce zsłosił desinteressement w 
sprawie tego wniosku. Z oświadczenia p. prze 
wodniczącego na następnem posiedzeniu ko- 
misji wynika, że zaszło tutaj nieporozumie- 
nie, albowiem nie rząd, ale wyłącznie minis- 
ter spraw wewnętrznych zajął takie stanowis 
ko. Wobec tego, że stanowisko rządu w da- 
nej sprawie nie pozostaje bez wpływu na u- 
stosunkowanie się komisji do omawianego 
wniosku, a komisja w chwili głosowania nie 
była spowodu nieporozumienia należycie po- 
informowana o stanowisku rzadu, wyjaśniam 
że ja sam i cała komisja mieliśmy to przeko- 
nanie niecparte na stanie faktycznym że rząd 
nie zajmuje żadnego stanowiska, co mogło 
spowodować mylny wynik głosowania. Pro- 
szę tedy o wyznaczenia posiedzenia komisji z 
porządkiem dziennym „stanowisko rządu w 
sprawie wniosku posłanki Prystorowej” i 
o powtórne głosowanie nad tym wnioskiem. 
Na każdy wypadek wnoszę, by w sprawozda- 
niu mającem być przedłożonem p. marszałko 


)stry głos 


Moskwa, 10. 3. PAT. Prasa sowiecka w bar- 
dzo ostrych wyrazach atakuje Niemcy spowodu 
wypowiedzenia traktatu locarneńskiego. „„Iz- 
wiestja* ustosunkowują się negatywnie do nie- 
mieckich propozycyj, dotyczących zawarcia no- 
wego układu i domagają się energicznej kontr- 
akcji ze strony mocarstw zachodnich, twierdząc, 
iż z braku tej kontrakcji dojdzie wcześniej czy 
później do niebezpiecznych Komplikacyj. 

„Prawda“ podkreśla, że Locarno było ukła- 


wi w myśl art. 57 regulaminu umieścić dru- 
gie oświadczenie pana przewodniczącego, ce- 
lem poinformowania p. marszałka o całym 
przebiegu sprawy. 

Przew. pos. Duch oświadczył, że pos. Som- 
merstejn przekroczył granicę oświadczenia, 
wobec tego oświadczenia nie przyjmuje do 
protokołu, ani nie zakomunikuje p. marszał- 
kowi. Na tem nie kończy się jeszcze komedja 
pomyłek p. przewodniczącego Ducha, który 
poszedł tak dalece, że przeinaczył oświadcze- 
nia poszczególnych ministrów. Dziś więc do 
redakcji djarjusza sejmowego wpłynęło no- 
we sprostowanie: że przewodniczący scjmo- 
wej komisji administracyjnej p. Duch na po- 
siedzeniu w dniu 3 marca br. poświęconego 
rozpatrywaniu projektu ustawy o uboju zwie 
rząt gospodarskich w rzeźniach nie powie- 
dział „ministerstwo oświaty również zajmu- 
je stanowisko desinteressement", lecz powie- 
dział „ministerstwo rolnictwa jak oświadczył 
jego przedstawiciel również zajmuje stanowi 
sko desinteressement”. 

Na tem samem posiedzeniu komisji p. po- 
słanka Prystorowa nic miała rzekomo powie- 
dzieć następującego zdania: „nie wyklucza 
to oczywiście możliwości porozumienia, uzgo 
dnienia i załatwienia tych trudności, jakie u- 
stawa za sobą wprowadzić może”. 

To ostatnie sprostowanie jest jakoby spro- 
stowaniem a post priori gdyż zdanie to zos- 
tało przez p. Prystorową wypbwiedziane. 


oskwy 


dem dobrowolnie przez Niemcy zawartym tak, 
że wypowiedzenie jego — zdaniem pisma — 
nie stanowi kroku w kierunku „„równouprawnie- 
nia Niemiec“. Zarzucając Rzeszy agresywne za- 
miary, „Prawda“ twierdzi, że pokojowe propo- 
zycje kanclerza Hitlera „mają na celu wbicie 
klina pomiędzy Francją a Anglją*, oraz wzmoc- 
nienie pozycji antysowiccko usposobionych kół 
francuskich. 


75-lecie Dizengoffa 


Tel Awiw. 10. 3. (ŻAT) W dniu dzisiej- 
szym odbyło się posiedzenie komitetu dla u- 
czczenia 75-lecia burmistrza miasta Dizengof 
fa. Rząd reprezentował major Crosby, który 
zakomunikował, że rząd wyasygnował 5000 
funtów na założenie parku publicznego Gan 
Meir dla uczczenia Meira Dizengoffa. Zarząd 
miasta Tel Awiw postanowił nazwać jego i- 
mieniem również sytpendjum miejskie. 


Wybuch bomby zabił członka 
Stronnictwa Narodowego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“). 

Łódź, 10. 3. (G) W pobliżu jatki należącej do 
Hereza Weinsztoka przy ul, Nowotarzeckiej 21 
wybnchła bomba i cieżko zraniony został nie- 
jaki Eugenjusz Wilanowski lat 25 zamieszkały, 
przy ul. Romana 16. Wilanowski przewieziony 
do szpitala zmarł w nocy wśród wielkich mę- 
czarni. Policja przez cały dzień i całą noc pro- 
wadziła dochodzenia, celem ustalenia okolicz: 
ności w jakich eksplozja nastąpiła, Wilanowski 
jest członkiem Stronnictwa Narodowego. Śledz 
two policji skierowane też jest w kierunku wy- 
szukania spólników czynu. Dokonano licznych 
rewizyj i aresztowań. Na miejscu czynn zatrzy- 
mano 3 świadków. W nocy policja przeprowa- 


Pc 0 


Komentarza ta deklaracja nie wymaga. Ża- 
łować tylko należy, że jej autorzy nie u*odzili 
się przed kilku wiekami. Dziś zwolenuicy 
chłosty są ponurym anachropizmom. 


Ameryka potępia krok Hitlera 


Nowy Jork, 10. 3. PAT. Prasa dzisiejsza o- 
mawiając posunięcie kanclerza Hitlera określa 
je jako jednostronne podarcie jeszcze jednego 


i „Świstka papieru“ i kwestjonuje argument, wy- 


suwany przez Niemcy, że przyczyną wypowie 
dzenia traktatu locarneńskicgo było zawarcie 
paktu francusko-sowieckiego, na poparcie czego 
wskazuje na fakt, iż wojska niemieckie wkroczy: 
ły do Nadrenji, zanim pakt ten został ratyfiko» 


wany. 
OR Z 0000 EEE) 


dziła rewizje w lokalu Stronnictwa Narodowe- 
go przy ul. Kneisa 4. Wynik rewizji i śledztwa 
trzymany jest w tajemnicy. 


Łódź, 10. 3. (G) Przy ul. Pomorskiej 91 gru 
pa bojówkarzy endeckich wybiła szyby w mle- 
ezarni żydowskiej po wrzuceniu petardy i laez 
ki z nafta. Większa ilość towaru została sni- 
szczona. Władze prowadzą dochodzenia. 


Zamordowany przez swego 
robotaika 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Łódź, 10 . 3. (G) Wczoraj zamordowany zo- 
stał w swoim własnym majątku ziemskim Ra- 
taje p. Markus Nelken, lat 65. Mordercą był 
robotnik Antoni Sobolewski, który uderzeniera 
siekiery w głowę pozbawił go życia. Morderca 
zabral swej ofierze 75 zł, które znalazł w 
kieszeni. Morderca został aresztowany i oldąa 
ny w ręce wladz śledczyci. c 
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STANISŁAW SWIRSKI 


Gdyby p. Prystorowa znała Talmud... 
Prawda o uboju rytualnym 


Wywiad z Tadeuszem żadereckim, autorem rozprawy „Talmud w ogniu wieków * 


Sprawa wniosku p. Prystorowej co do znie- 
sienia uboju rytualnego w Polsce przybrała tak 
szeroki zasięg dyskusji w prasie i epołeczeń- 
*Iwie, a ostatnio wchodzi już w etap ostateczny 
debat sejmowych i tylu dyletantów lub zdecy- 
dowanych iynorantów zabierało głos w tej ma- 
iecji, że tem cenniejsza staje się wszelka op'nja 
[uchowa. To też dowiedziawszy się, iz w Woroch- 
«ie, w pensjonacie „Złoty Róg*, bawi na wypo- 
«zynku głośny judaista i talmudolog polski, Ta- 
ileusz Zaderecki, autor niedawno wydanego a 
już tlumaczonego na kilka języków dzieła „Tal- 
mud w ogniu wieków“, udajemy eię do niego z 
prośbą o wywiad. 

Zaderecki mimo wypoczynku widać pracuje 
tęgo. Przyjmuje nas otoczony foljałami i manu- 
skryptami. Na wywiad zgadza się chęinie. acz 
z pewnem zastrzcżniem. 


WIELE ZALEŻY OD JEDNOSTKI... 


Przedewszystkiem muszę panu zaznaczyć, że 
nie mogę zabierać głosu w kwestjach czysto fi- 
zjologicznych naszego zagadnienia, Nie leży bo- 
wiem w granicach mojej kompetencji, jako nie- 
lekarza, oRekaE, która śmierć zwierzęcia jest 
szybsza i lżejsza, z ogłuszeniem czy bez ogłueze- 
nia, maszyną ubojową czy nożem. O ile infor- 
mowałem się lekarzy nie-Żydów, Śmierć z upły- 
wu krwi odbywa się bez bółu, ma być IE, 
rzekomo nawet dość przyjemne uczucie, ja 
siç gdzieś leciało w przestrzeń. Z czystej i 
obserwacji obu ubojów muszę stwierdzić, ż że wie- 
le zależy od jednostki, która czynności tej doko- 
nywa, od stopnia jej wykształcenia, bopobojno- 
ści itp. Wykształcenie bowiem wpływa bezwąt- 
pienia na wzrost uczuć humanitarnych człowie- 
ka, jak i bogobojność, kto je ma, nie będzie nie- 
potrzebnie mnożył męk zwierzęcia, bo obie te 
właściwości duchowo łagodzą stopień „dzikości 
zawodowej" człowieka, Która w tego rodzaju rze- 
niiośle. jakiem jest rzeźnictwo, siłą faktu bez- 
sprzecznie się wyradza. 

Rzczacy rytualni górują w tym względzie o ty- 
le, że prócz normalnego wykształcenia, t. zw: 
powszechauego, jakie ma każdy człowiek, są je- 
szcze wykeztałceni talmudycznie, muszą być hie- 
gli w odpowiednich partjach Szułchan Aruchu, 
traktatu Chullin itd., bardzo zaś górują tem, że 
do czynności swej przystępuję jako do religijnej, 
nie świeckiej, że przed każdą rzezią muszą 
wspomnieć Boga w błogoaławieństwie: „Pochwa. 
lony bądź Wiekuisty, Boże nasz“... któryś nam 
rzezać dozwolił* — które to błogosławieństwo 
badź co bądź przypomina człowiekowi istnienie 
Boga i i dzikość jego łagodzi: że błogosławieństwo 
to musi być wygłoszone z należytein skupieniem, 
niczem nie przerywane etc. 


KWALIFIKACJE RZEZAKA 


— Mówi Pan o wykształceniu, 
że być u Żydów rzezakiem* 

Zaderecki w odpowiedzi bierze foljał żydow- 
skiego kodeksu rytualnego, Szulchan Aruchu. 

Określają to bardzo jasno autorytatywne dla 
krajów rozprószenia dodatki r. Mojżesza lieer- 
lesa (Rem*u) do traktatu Jore Dea. Wedle nich, 
zezak podlega bardzo Ścisłemu egzaminowi za- 
równo teoretycznemu, jak i praktycznemu, 
przed dyplomowaaym uczonym w Talmudzie. 
Egzamin teoretyczny tyczy znajomości ustaw 
rytualnych uboju, zawartych w Talmudzie i Szul 
chan Aruchu i egzamin praktyczny polega na 
trzykrotnem prawidłowem dokcenaniu nboju pod 
ścisłą kontrola tegoż nczonego, klóry w tym 
wypadku ma za zadanie przedewszystkiem ob- 
serwować, czy rzezak dokonywa rzezi biegle, 
szybko i etarannie, czy nie podlega wadom fi- 
zycznym (np. czy nie robi mu sie słabo przy 
rzezi), któreby mu ndaremniały sprawne dzia- 
łanie itd. dopiero po takim trzykrotnym egza- 
minie, wystawia mu pisemne świadectwo, upraw- 
niające do wykonywania praktyki. 

Fakt jednak złożenia egzaminu nie zwalnia 
iuź bynajmniej rzezaka raz na zawsze od dal- 


njo zatem moe 


szych studjów i teoretycznej pracy uad sobą, jak 
to się dzieje gdzieindziej. Od czaeu do cząsu 
jest on obowiązany przestudjować odpowiednią 
literaturę fachową, by jej nie zapomniał, rabi- 
nacki zaś sąd miejscowy ma za zadanie dokony- 
wać ścisłej kontroli jegu czynności i wykszłał- 
cenia, i w razie uchybień może go w każdej 
chwili zawiesić w urzędowaniu. 


BŁOGOSŁA WIEŃSTWO. 


— A czy błogoslawieństwo wymawiane przy 
rzezi ma rzeczywiście intencję głębszą, duchową, 
czy też może stanowi tylko prostą formalność, 
jako że chodzą głosy, iż cały Talmud polega na 
bezdusznej formalistyce? 

— Rzezak rytualny winien jest bezwarunko- 
wo wypowiedzieć błogosławieństwo z pełuą świa 
domością jego głębokiej treści i znaczenia, dla- 
tego też Talmud zabrania wyraźnie dokonywa- 
nia rzezi np. gluchemu, który słyszeć nie może 
błogosławieństwa. małoleiniemu, upośledzonemu 
na umyśle, pijanemu itd. — wogóle zabrania 
rzezi osobie nieodpowiednej w pełni za swoje 
czyny lub jednostce niepewnej, np niedowiar- 
kowi. 


HUMANITARNOŚĆ UBOJU 


— Jak się Pan zapatruje na ubój rytualny pod 
kątem widzenia humanitarnym? 

— Porównawozo biorąc akty vboju, ubój ry- 
tualny ma swoje zalety. Przedewszystkiem jest 
zasadą, że nie nałeży bić zwierzęcia lub ptactwa 
w obecności innych sztuk, by nie widziały i nie 
odczuwały mąk jego konania i by aie nękać ich 
przedwcześnie i bezpotrzebnie trwogą przed 


GRUŹLICA PŁUC 


jest meubłagalna i corocznie 
uie robiąc różnicy dla płci 
wieku i stapu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób piycnych, bronchitu, grypy. 
uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują 
pp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age*, który ułatwiając 
wydzielanie się plwocin usuwa kaszel 


śmiercią. Jest to zasadnicze różne od uboju zwy- 
kłego, gdzie spędzonych w jeduo miejsce kilka- 
naście sztuk, wali recznik kulejao obuchem =" 
głowie. 

— A powtóre? 


— Powtóre nóż, którym ma się dokonać rzezi, 
musi być idealnie ostry, nie może mieć żadaej 
szczerby, by najmniejszy włos na nim nie został 
i by nie zadawać zwierzęciu rahy szarpanej. W 
celu jego kontroli, musi rzezak przed każdym 
ubojem przeciągnąć ostrze noża dwanaście razy 
po paznokciu, jakoteż oba boki ostrza po skórze 
palca, gdy znajdzie najdrobniejszą choćby szczer 
bę, idzie nóż zaraz do szlifierza. Wyraźnie i ce- 
lowo zaznacza traktat Jore Dea, że szczególną 
uwagę i bojaźń bożą należy poświęcić tej kon- 
troli. Nie wolno dalej w czasie samego aktu rze- 
zania dopuścić się najmniejszej przerwy, cały 
ubój ma być dokonany jednem cięciem, tam i z 
powrotem. Nie wolno też wciskać noża zwie- 
rzęciu w szyję, wbijać go w mięso, rwać rany 
itd. Przy uboju zwierzę musi być związaae i po- 
łożone tak, by rzezak mógł wygodnie i jaknaj: 
szybciej dopełnić swej czynności i by niepo- 
trzebnie „zwierzęcia nie męczył. Nie wolno też 
zwierzęciu, dopóki ono jeszcze żyje, wykrawy: 
wać żadnego członka. 


„ROZCZULAJACE GŁUPSTWA* P. WANDY 
MELCER 


— Tezy Pańskie, o ile sobie przypominam, 
sprzeczają się przeważnie z opisem rzezi rytn- 
alnej, podanym przez p. Melcer w jej reportażu 
„Czamy ląd — Warszawa”? 

— Pani Melcer popisała w tej ksiażce tyle 
rozczulających głupstw, że jeszcze jedno więcej, 
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„wartości* jej pisaniny w niczem nie ujmie. 
Gdyby „dzieło“ to porównać można do wielka- 
nocnej baby, błędy do rodzynek, a rzeczy trafne 
do ciasta, to „wypieczoną” przez nią „babę“ 
trzebaby określić: „stosy rodzynek i gdzienic- 
gdzie ciasto". Papier jest cierpliwy. 


„EKSPERTYZA* KS. TRZECIAKA 


— A jakże ustosunkowuje się Pan do vrze- 
czenia ks. rektora Trzeciaka, wygłoszonego na 
posiedzeniu komisji sejmowej, gdzie ten stwier- 
dza, iż uboju można bez obrazy religji mojże- 
szowej dokonać maszyną? 

Ks. rektor Trzeciak wprawdzie powołuje się 
na swą lekturę Talmudu i Szulchan Aruchu, ale 
widocznie była to „lepsza“ lektura, ekoro prze- 
szły mu przez gardło takie — żeby delikatnie 
powiedzicć-nieścisłości. Gdyby Ks. rektor Trze- 
ciak miał faktycznie kiedyś oryginalny Talmud 
i Szulchan Aruch w ręce, gdyby miał przygoto- 
wanie do ich studjum i faktycznie księgi to 
przestudjował, choćby w autorytatywnym prze- 
kładzie, to'w traktacie Jore Dea, w rozdziale 
siódmym, byłby wyczytał warunkowe zezwcle- 
mie na zabijanie zwierząt maszyną, a to w ten 
sposób, iż nóż można mocować na kole, obraca- 
nem ręką lub nogą, przyczem gardło zwierzęcia 
należy nakierować tak, by przez obrót koła zo- 
stało momentalnie przecięte. Wyklucza jednak 
ta księga, jakoteż i Talmud wszelki popęd koła 
mechaniczny, naprzykład popęd wodny maszy.- 
ny, gdyż intencją prawodawcy było, aby uboju 
dokonywał rozumny człowiek, który może o- 
szczędzić niepotrzebnych mąk zwierzęciu, a nie 
ślepa, hezmyślna i zawodna często maszyna. Gdy 
by jednak skonstruować nawet maszynę pope- 
dzaaą siłą ludzką, to nie zwalniałoby to od opi- 
sanega już badania noża przed każdym ubojem, 
czy niema szczerby. Proszę sobie teraz wyobra- 
zić ileby kosztowało czasu i pieniędzy demon. 
towanie maszyny i po przed każdym ubojem, 
badanie dwunastokrotne koliska na paznokcin 
i nad wyraz ostrożnie montowanie jej z powro- 
tem aby nóż o coś nie uderzył, w tym bowiem 
wypadku trzebaby maszynę znów rozmontować 
i powtórnie przeprowadzać całe kadanie. A je- 
żeli już stoimy aa stanowisku humanitaryzmu, 
to trudno kwestjonować tak hurnanitarne za- 
rządzenie. 


LITERATURA O UBOJU 


ks, Trzeciak, mimo iż jest r. lorem. napewno 
cią”, gdyby z takiem twierdzeniem się wyrwał 
przed którymkolwiek poważnym europejskim 
badaczem judaizmn, up. chrześcijaninem Strac- 
kiem lub Wiinschem, jest wszakże elementarną 
rzeczą dla każdego znawcy judaizmu, że niemasz 
tam poprostu kroku w życiu, któryby nie miał 
religijaych ustaw w rzeczach daleko drobniej. 
szych, nie zaś tak zasadniczych, jak kwestja ry. 
tualuego uboju. Gdyby Talmud nie myślał 0 u- 
boju, jako o jednej z podstawowych kwestyj re- 
ligijnych, nie poświęcałby jej napewno całego 
traktatu Chullin-tu Zaderecki pokazuje nam ol: 
brzymi, kilkuset stronowy tom im folio, zawiera 
jący ten traktat i objaśnia, iż sam tekst talmn= 
dyczny tego traktatu zawiera 170 kart druku, 
czyli 340 stronic. pomijajac niezliczone komen- 
tarze różnych autorów przy końcu dzieła, co 
daje dalszych 200 stronic, drukowanych niemal 
magzkiem. Pozatem pokazuje nam nasz rozmówe 
ca “eden obszerny tom iu folio Szulchan Aruchu 
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w wydaniu wileńskiem, zawierający traktat Jore 
Dea, wraz z dopeluieniami około 200 komenta. 
torów. późniejszych rabinów, gdzie — jak nam 
objaśnia — trzecia część foljału poświecona jest 
zasadom samego uboju. 


KS. TRZECIAK I... MAJMONIDES 

Qio ma pan — ciągnie Zaderecki dalej — 
naoczua odpowiedź ua twierdzenie ke. Trzecia- 
ha. Ani mędrcy Talmudu, aui twórcy rytualnego 
kodeksu, ani ich niezliczeni komentatorowie, nie 
byli chyba idjotami, ażeby wkładać tyle pracy 
i wysiłku myślowego w rzecz religijnie obojęt- 
ną. tembardziej, że dla tego typu ludzi, poza re- 
ligja i jej zagaduieniami nic nie istniało. Te to- 
mv, które pan widzi, etanowią ekstrakt trudu 
niezliczonych a potężnych umyelów na przestrze 
ni zwyż 2500 lat, były tam umysły takie, którym 
k:. Trzeciak, mimo il: jest rektorem, napewne 
nawct do pięt nie dorósł, jak naprzykład wielki 
filozof średniowicza Majmonides, który specjal. 
uie Misznie Chulłin, czyli ubojowi rytualnemu, 
poświęcił cały traktat arabski, wydany ostatnio 
po hebrajsku przez M. Wohla w r. 1894. Majmo- 
nides zaś, od którego wystapienia datuje się cała 
cpoka w dzicjach religji żydowskiej, i epoka 
druga w dziejach filozofji kościelnej, katolic- 
kiej, miał chyba rozumu na tyle, że nie bylby 
całego traktalu poświęcał rzeczy, religijnie nie- 
uzasadnionej, niepodstawnej i to właśnie w dzie- 
le poświęconem religijnym podstawom wiary. 
On, który filozofię Arystotelesa pierwszy w 
dziejach nowocześniejszych zrozumiał i rozprze- 
strzeni, miał chyba nieco więcej dyscypliny my- 
slowej od ks. Trzeciaka, twierdzącego rzeczy 
wprost przeciwne. 


SAMOZWAŃCZA „OPINJA* 


— Jakże tedy zapatruje się Pan na orzeczenie 
ks. Trzeciaka? 

— Opinję ks. rektora Trzeciaka, mimo cale- 
go szacunku dla jego rektorekiego utytułowania, 
muszę określić conajmmiej jako lekkomyślną, 
demagogiczna, trzepniętą chyba w chwili dobre. 
go humoru, lecz bez najmniejszych naukowych 


a*podstaw. Dziwię się tylko posłóm żydowskita, 


którzy bodaj samem ukazaniem tylu olbrzymich 
foliaków, poświęconych tej kwestji w literaturze 
rabinicznej, nie zdruzgotali w oczach komisji tej 
sammozwańczej „opinji* nibyto „rzeczoznawcy* 
ke, Trzeciaka. 

— Jakaż tedy konkluzja? 

— Konkluzja jest ta, że bez zasadniczego po- 
gwałcenia religji żydowskiej, zniesienie uboju 
rytualnego, odbyć się nie może. Że to jest czyn- 
ność podstawowa w religji mojżeszowej, udo- 
wadnia fakt nakazu wygłoszenia błogoslawień- 
stwa nad zwierzęciem, co ma seankcjcnować daic- 
lo rzezi. Bardzo cenię ke. Trzeciaka za jego do- 
skonałe etudjum nad wykazaniem bezpodstaw- 
ności mankowej tez Niemojewskiego, o nieistnie- 
nia historycznem Jezusa, ale w zakresie talmu- 
delogji muszę oświadczyć, że bez elementarnego 
wniknięcie w przedmiot, całkiem eamozwańczo 
zabrał się do mieswoich interesów i jeszcze po- 
zuje na autorytet. 


GDYBY PANI PRYSTOROWA ZNAŁA 
TALMUD... 


— Więc w orzeczeniu ks. Trzeciaka niema nie 
prawdy? 

— Owszem, jest jedna, zasadnicza. Tam, gdzie 
pod koniec swego przemówienia etwierdził on, 
że w duchu religji Mojż., ochrona zwicrząt jest 
postulatem, Tylko, że ks. Trzeciak nie wskazał, 
do jakiego stopuia Talmud, ten Talmud, który 
jednocześnie ubojowi rytualnemu poświęca cały 
traktat, bierze bydlę w obronę przed bestjal- 
stwein człowieka, Księga ta między innenni, na- 
kazuje naprzykład właścicielowi wpierw nakar- 
mić zwierzęta domowe, nim eam zasiędzie do 
posiłku. Księga ta przejawia intencje jaknajbar- 
dziej humanitarne, Jakżeby tedy ta księga miala 
tolerować bezpotrzebną krzywdę zwierzęcia? 
Toteż gdy czytałem protesty p. Prystorowej, To- 
warzystw ochrony zwierząt itd. przeciw rytual. 
nemu ubojowi w imię humanitarmości, «tieraz 
smutno myślałem, że ci nieświadomi rzeczy po- 

zciwcy, dużo zasad postępu i ludzkości mogli- 

by się nauczyć z tego właśnie Talmudu, który 
pomawiają o barbarzyństwo. Naturzlnie, gdyby 
to czytać mogli, choćby w przekładzie. 

— I gotów jest Pan poprzeć swe twierdzenia? 

=— Przed każdem forum. 


Dwie godziny w rzeżni krakowskiej 


WIZJA LOKALNA 


Rytnalny. Nierytualny. Niehumanitarny. Bar- 
barzyński. Średniowieczny. Cały potep określeń, 
opisów, argumentów. A te wszystxie, tak często 
ostatnio używane przymiotniki, nasuwają myśl 
jakas wątpliwą: czyteż w uslach wielu nie są to 
wyłącznie i tylko sło w a, tylko werbałizm, 
„literatura” jakaś raczej, uiż życie rzeczywiste. 
l pomyśleliśmy, że trzeba jednak oglądnąć to 
wszystko z bliska, widzieć na własne oczy, prze- 
zwyciężyć się i patrzeć, jak konają zwierzęta 
pod nożem i pod cbuchem, jak giną rytualnie 
i nierylualnie. 

Krew. Wzdrygamy się już na niyśl samą. Ale 
inaczej niepodohua. Musimv pójść na tę wizję 
lokalną. To bowiem zawsze jest głowna podsta- 
wa, zarówno dla obrońców, jak i dla oskarży- 
cieli, w każdym poważnym procesie. 

Goprawda nie wiemy, czy tego samego zdania 
są członkowie komisji Sejmu i Senatn. którzy 
wydać mają ostateczny wyrok w sprawie, dziś 
najżywiej wśród calego społeczeństwa w Polsce 
dvskutowanej. Nie wiemv, czy panowie posło- 
wie i senatorowie chcieli zadać sobie troche tego 
samezo trudu. czy chcieli przemóc w sobie zro- 
zumiałe zreszta uczucie odrazyi osobiście, 
naocznie być świadkami tego, €o się w 
rzeźni dzieje. A jednak powinni! Widowisko po- 
nure, przytłaczające, czasem wprost okropne, 
ale... niezwykle pouczające. 

Idziemy zatem do rzeźni. 


BÓJNIA 


Dzień „powszedni*. Niema targu, spęd bydła 
słaby. ruch uiezbyt wzmożony- Przed rzeźnia 
place naogół puste. Tylko po chwili wyłania się 


PLACE BUDOWLANE| 


w rozwijającej sie miejscowości uzdrowiskowej 
korzystnie do nabycia, Lntormacji udziela: 
Dyrekcja Dóbr Rycerskich i Zakładu 
Zdrojowego Jastrzebie Zdrół, telef. Nr. 2. 
r r 


z bocznej ulicy stado, liczące kilkadziesiąt świń, 
których ostatnia godzina wybiła. 

„Bójnia* — duży napis, widniejący na jed- 
uym z budynków, abeorbujc naszą uwagę. To 
właściwy cel naszej wizyty. Wchodzimy — i ude- 
rza nas wzorowa czystość i pierwszorzędny 
wprost „komfort“. Różnego rodzaju „windy“, 
wyciągi, krany, niezliczone hahi, przestronne 
hale, widne, jasne. Żydowacy rzezacy w fartu- 
clach z płótna (do prania), pomocnicy rzeżuicey 
w fartuchach skórzanych, uwijają ię z nożami 
różnego kalibru. Co chwilę zjawia się na innem 
miejscu urzędujący weterynarz, uprzejmy, lecz 
równocześnie ściśle dbający o przepisy, dając 
zlecenia i udzielając wskazówek. 


WALKA Z OLBRZYMEM 


Na kamiennej posadzce zwiąsaua krowa leży 
spokojnie, jak gdyby nie przeczuwała, że tuż, 
tuż zbliża się jej ostatnia chwila. Tam, kilkana- 
ście kroków dalej, kilkn dzielnych chłopaków 
wiąże olbrzymiego byka. Kolos o przeszło 800 
kg. wagi, nie stawia żadnego oporu. Widoczuie 
ci pomocnicy zuają się na rzeczy, bo nakładają 
pętle tak zgrabnie, tak sprawnie, że najwyżej 
po dwóch minutach ten olbrzym leży na ziemi 
ubezwładmiony. 

Pewnym krokiem zbliża się szochet. W ręku 
nosi długi nóż — ehalef, który, zgodnie z prze- 
pisem rytuału, każdorazowo bada, czy też nie 
wyczuje drobnej chociażby szczerby, Potem gła: 
dzi go raz jeszcze i drugi na powierzchni dłoni. 
Gotów. 

Dreszcz przebiega po ciele, Za chwilę skończy 
się życie kolosa... Już! Jedno ragnienie oka, jed- 
na sekunda, a może nawet ułamek sekundy... Co 
za wprawa! Wytrawną ręką przeciągnął nóż po 
gardle olbrzyma. Zwierzę ani drenęło. Najmniej. 
szy nawet, najełabszy ruch nie dał się zauważyć. 
W tej eamej sekundzie, momentalnie, potok ró- 
żowej, świeżo musującej krwi wytryska całą ei- 
łą. Oczy zamieniają się w słup, o spogladają 
dziwnie nieprzytomnie! A krew leje się dalej 
najpierw gwałtownie, potem coraz wolniej. A 
dopiero, w minutę lub dwie po zarznięciu nastę- 


puje konwulsja. zwierzę zaczyna się trzepotać 
i charczeć. W chwili samego aktu zarzynania i 
bezpośrednio potem, nie reaguje eni najlżej- 
szym ruchem. 


„KOSZER* I INTERES. 


Kroczymy dalej po halach. Niedawno zarznię- 
te zwierzęta wiszą już teraz na bLakach, ciepłe 
mięso paruje wydajnie — a rzezacy, rzeźnicy, 
masarze, handlarze skór, nie zwracają uwagi na 
nic- 

Uderza nas, że chrześcijańscy handlarze i rzeź- 
nicy zarzynają ewe bydlo na „.koszer', 

— Dlaczego? — pytamy. Ci chrześcijanie mo- 
gą wszak bić „na iref“. Opłata na rzecz uhoje 
rytualnego podraża przecież — jak twierdzą — 
mięso. Jaka więc w tem kalkulacja? 

— Całkiem prosta. Chrześcijańscy rzeźnicy 
robią ua tem doskonały interes, Zarzynają na 
„koszer*, sprzedają potem tzw. edrób (płuca, 
wątrobę itd.) oraz przodv, żydowskim rzeźni- 
kom, ładnie na tem zarabiajac. W swoich jat- 
kach musielihy bowiem te części sprzedać nie- 
żydowskiej klijenteli, po cenach o wiele niż- 
szych. W ten sposób pozostaje im zadnia część 
zazwyczaj prawie—że za bezcen. Tę sprzedają 
znowu z zarobkiem i to wcale pokażnym, swo- 
iin chrześcijańskim odbiorcom. 


DMUCHANIE W PŁUCA 


Musimy nieco ochłonąć. Wychodzimy na prze- 
stronny, czysty dziedziniec, a stamtąd po chwili 
do sali, w której odbywa «ie tzw. ..hedika', czyli 
badanie rytualnie podejrzanych płuc ubitych 
zwierząt. Dopytujemy się, jak się właściwie prak- 
tycznie przedstawia sprawa dmuchania w płuca, 
która podniósł ostatnio na komisji sejmowej 
ksiadz Trzeciak. Wyjaśniają nam, że dmuchanie 


„takie istotnie ma miejsce, że jednak pluca te każ 


dorazowo zostają odcięte i nie są sprzedawene. 

W kącie sali, na podłodze istotnie widzimy 
kilkanaście odciętych pluc, które w żadnym wy- 
padku nie dostaną się do rąk klienta. 


ŚWINIE GINĄ PRZEZ OGŁUSZANIE 


Lecz oto uwagę naszą zwracają nagle jakieś 
głośne ryki. Czyżby pochodziły one z hali, gdzie 
przed chwilą byliśmy świadkami rytualnego u- 
boju, i gdzie przez cały czas na ogół epokojnie 
było i cicho? 

Nic. Tak ryczą — świnie. 

Znajdujemy się w dość ciasucj ubikacji. Na 
podłodze duże kadzic z wrzątkiem, a ma pod. 
wyższeniu mała klatka, która z trudem tylk mno- 
mieścić może kilkadziesiąt w niej natłoczonych 
win. 

_Nieprzejrzana mgła, unosząca się z nad ukro- 
pu, zasłania widok. Dopiero po chwili, zwolna 
poczynają się zarysowywać kontury. 

Młot tczymany w ręku silnego mężczyzny za: 
blysnął w powietrzu i spad! z hukiem na głowę 
wieprza. To ogłuszanie. Niesamowite krzyki 
przeszywają powietrze, Młot rytmicznie podnosi 
się w górę i opada w dół, raz, drugi i trzeci. 
Świnia chce się ratować ucieczką, lccz nie może. 
Droga zatarasowana przez jej liczne towarzysz- 
ki niedoli, które akompaniują rykiem, wyrażając 
w ten sposób prawdopodobnie zarówno współ- 
czucie, jak i strach przed śmiercią. Pierwszo 
uderzenie okazuje się naogół niewystarczające. 
Dopiero dalsze kładą trupem zwierzę. które po 
chwili wędruje do kadzi z goracą wodą. 


„A BEKONY — „RYTUALNIE" 


Dopytujemy się o  bekony, ale 
dziś właśnie nie biją. Informują nas 
jednak, że Dbekony giną śmiercią cał 


kiem inną. Ich ogłuszać nie wolno. Zagadą 
jest tu to samo, co przy rytualnym uboju: wy- 
krwawienie, i to gruntowne. Takim —— argumen- 
tują — być musi ubój bekonów i takim będzie 
dalej, bez względu na dyskusję o humanitaryż- 
mie i barbarzyństwie. Tu nie dyktuje ani Sejm 
ani Senat lecz — zagraniczny odbiorca.. 


Z CIELĘTAMI DELIKATNIE! 

Chcielibyśmy — skoro raz już uakazaliśmy 
nerwom milczenie — widzieć, jak wygłąda ubój 
nierytnalny, nie przez żydowskiego rzczaka do- 


konany. Wracamy więc do „bójni”, tam, gdzie 
skierowaliśmy pierwsze nasze kroki. 

Przy małym żłóbku stoi kilka cieląt. 

— Czy te cielęta zostaną ubite przez ogłu- 
szenie? 

— (o za niefachowe pytanie! Ubój cieląt ry- 
tualny i nierytualny jest w zasadzie taki sam. 

— Jak toż A wstępne ogluszanie? 

Nasz informator. stały bywalec rzeźni. patrzy 
na nas zdumionym wzrokiem. 

— (ieląt nigdy się nie ogłusza, choćby spro- 
wadził je tu masarz chrześcijański. On sam je 
nożem zarzyna. 

— Dlaczego? 

— Z prostej przyczyny. Ogłuszanie połączone 
jest z mocnem uderzeniem w głowę: To zaś ni- 
szczy i czyni niezdatnym do użycia móżdżek 
cielęcy, który jest artykułem poszukiwanym i 
za Który pobiera się w jatce około — 1 złoty... 


WALKA Z KARZEŁKIEM. 


Lecz oto sztuka, która ma zginąć śmiercią 
„nierytualna*. Młody byczek, wagi conajwyżeq 
180 kg Nie wiąże się go. Zginie przez ogłuezanie. 

Stoi przy nim dwóch dziarskich chłopaków, 
jeden tylko pilnuje, a drugi „pracuje“. Właści- 
wic możnaby cudzysłów opuścić. Bo praca jest, 
i to ciężka, wyczerpująca i... niebezpieczna. 

Obuch idzie w górę. Uderzył w głowę byka. 
Zwierzę pada na ziemię gwałtownie. Po chwili 
jednak byk zrywa się na równe nogi i poczyma 
biec. Dopadli go, przytrzymałi i mieli uderzyć 
poraz drugi. Lecz — co za pech! — obuch wy- 
ślizgnał cię z ręki, spadł na ziemię i naskutek 
sily rozmachu potoczył się o kilkanaście kroków 
w bok. Podniesiono go, uderzono zwierzę raz 
jeszcze. Byk zatoczył się i upadł. Znów jednak 
próbuje swych sił, by powstać, lecz drugi po- 
mocnik pchnięciem ręki powalił go na ziemię. 
Byk widocznie ostabł już mocno, ale żył jeszcze 
"dalej. Następują nowe uderzenia obuchem. Trze. 
cie, czwarte, piąte i szóste. Koniec? Nie. Teraz 
dopiero pchmiecic sztyłetem w samo Serce raz 
i jeszcze raz, Skończyło się. 

W tej chwili przypomniał mi się ten 800-kilo: 
wy byk — olbrzym, który pod nożem żydowskie 
go rzezaka skonał momentalnie w pierwszej ee- 
kundzie. A tu młody byczek, karzełek wprost 
broni się tak rozpaczliwie i z wszystkich sił sta- 
ra się wyrwać z pod rąk tak niezgrabnych... 

Zbyt dużo wrażeń dla przeciętnego „delikat- 
nego“ laika, Krew, krew, krew. Głowy i skóry 
i wnętrzności... Uciekajmy! 

Daleko za rzeźnią, jakieś conajmniej 200 me- 
trów, dochodzi nas jeszcze dziki, rozpaczliwy 
krzyk ogłuszanych świń. 


DR. H. PFEFFER. 
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Bukareszt ŻAT. dr. Wilhelm  Filderman, 
przewodniczący centralnej Rady Żydów ru- 
muńskich, złożył prasie bukaresztańskiej o- 
świadczenie o zadaniach utworzonej ostatnio | publicznej o rzeczywistej sytuacji żydów w 
reprezentacji Żydów rumuńskich. Rumunji. My Żydzi — oświadczył dr. Filder 

Centralna Rada Żydów rumuńskich — oś| man — spełniamy nasze obowiązki i doma- 
wiadczył dr. Fiiderman — nie ma zabarwie- ; gamy się równych praw. żyjemy w tym kra 
nia politycznego, zadaniem jej jest obrona | ju i tu pozostaniemy. Rumunja jest naszą oj 
praw żydowskich w ramach ustawodawstwa | ezyzną i domagamy się od rządu aby zabez 
rumuńskiego. Antysemityzm w Rumunji ma | pieczył nam korzystanie z naszych praw. 


Austrja nie uznała ustaw norymberskich 


Wiedeń ŻAT. W związku z doniesieniami 
prasy zagranicznej, jakoby Austrja uznała 
ustawy norymberskie, korespondent ŻATnej 
we Wiedniu otrzymał od austrjackiego urzę- 
du kanclerskiego oficjalne wyjaśnienie, iż 
nie może być mowy o uznaniu ustaw norym- 
kerskich przez Austrję. Natomiast zgodnie z 


szczegółowy program działania i dysponuje 
budżetem setek miljonów lei. Zadaniem Ra- 
dy Centralnej będzie informowanie  opinji 


przepisami austrjackiego prawa małżeńskie- 
go oraz obowiązujących zasad prawa mię- 
dzynarodowego (układ haski z roku 1902) 
należy przy zawieraniu aktów ślubnych z o- 
bywatelami zagranicznymi przestrzegać 
przepisów ustawowych odnośnego kraju. 


Sytuacja „nielegalnych" imigrantów 


Jerozolima ŻAT. Delegacja „nielegalnych” |o legalizację ubiega się obecnie zaledwie 15 
imigrantów przedstawiła w biurze ŻAT-nej| proc. wszystkich „nielegalnych” imigrantów 
w Jerozolimie ponury obraz rozpaczliwej sy- | Delegacja wskazała, że staraniem Związku 
tuacji w jakiej się znajdują zamieszkałe w | Żydów Niemieckich zlegalizowano 36 imig- 
Polsce rodziny „nielegalnych? imigrantów. | rantów, wśród których znalazło się też kilku 
40 proc. tych imigrantów uzyskało legalizac przybyłych z Polski. Inna delegacja udała 
je własnemi staraniami, 30 proc. stanowią | się do nadrabina Gminy Żydów safardyjs- 
bezżenni mężczyźni i niezamężne niewiasty, ; kich Jakóba Meira, którego prosiła o inter- 
zaś 15 proc. „nielegalnych” nie dąży do spro | wencję u władz na rzecz „nielegalnych” imi- 
wadzenia swych rodzin do Palestyny, tak że i grantów. 


nomji republiki libańskiej i przyjęcia Libanu 
do Ligi Narodów. Memorjał uzasadnia żą- 
danie tem, że Clemanceau w r. 1919 przy- 
rzekł partjarsze Maronitów zrównanie praw 
libańskich z syryjskiemi. Przyrzeczenie to 
było powtórzone przez francuskiego Wyso- 
kiego Komisarza w r. 1926. De Martel ma 
przedstawić rządowi francuskiemu żądania 
Libanu. 


Liban domaga się 
całkowitej autonomii 

Paryż ŻAT. Z Bejrutu donoszą, że 7 człon- 
ków Izby Ustawodawczej, wręczyło francus 


kiemu Wysokiemu Komisarzowi Syrji de 
Martelowi i prezydentowi republiki  libań- 


skiej memorjał, w którym wysunięte jest żą 
danie zawarcia układu państwowego między 
Francją a Libanem, uznania całkowitej auto 
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„Szukano go u mnie i nie znaleziono go” 
— odpowiedziałam ze spokojem. 

„Nie wynika z tego jednak wcale, by go 
nie było?” pytał się dalej teraz tonem już 
wprost przyjacielskim. 

„Ależ nigdy go nie było!” odpowiadam ró- 
wnież tonem całkiem przyjacielskim. 

„Katarzyno Boissier!” odezwał się do mnie 
a ja zadrżałam. Bo w jego głosie było coś, 
co mi wszystko na nowo uczyniło tak cięż- 
kiem. Był to głos pełen dobroci i pobłażliwoś- 
ci, a miało się wrażenie, że wyczuwa kłamst 
wo, a to przejmuje go wstrętem. „Jest pani 
tu po raz pierwszy przedemną” ciągnął dalej, 
„i napewno sobie pani myśli, że nie znam jej. 
Ale ja znam panią już kardzo dobrze. Jest 
pani dzielną małą przyjaciółką, a ja to bardzo 
resptktuję. Czuję, co się dzieje w duszy pa- 
ni. Jak przyjaźń walczy z poczuciem obowią- 
zków. Niech mi pani wierzy, że jestem jej 
kardzo życzliwy, dlatego też mówię: Niema 
niczego na świecie, coby miało wartość tak 
trwałą, jak uczciwość”. . 

Ach Boże! I ja o tem wiem. Ależ on musi 
przecież zrozumieć, że inaczej nie mogłam. 
Wszak ma oczy Pańskie. Nie wolno mu tak 
długo świdrować temi oczyma — bo dłużej 
już nic wytrzymam. 

„Czy pani wie, czem jest monei* 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


BDRIENNE THOMAS 


Przekład autoryzowany 


wa?” zapytał mnie tak cicho, jakgdyby mó- 
wił tylko do siebie. 

Odpowiadam tylko ruchem głowy. Mówić 
nie mogłam. 

Gdyby pani zauważyła, że wydano pani 
monetę fałszywą, czyż puściłaby ją pani dalej 
w obieg”, 

„Wykluczone”! odpowiedziałam oburzona, 
bo nie wiedziałam jeszcze do czego zmierza. 

„Widzi pani” odpowiedział znowu tymsa- 
mym głosem, wnikającym w człowieka i wy- 
ciągnął ku mnie ręce, „kłamstwo jest fałszy 
wą monetą. Kto stoi tu przedemną i nie mówi 
prawdy prostej, jasnej, bez żadnych zastrze- 
żeń, ten puszcza fałszywą monetę w obieg, 
chociaż sam jej nie fabrykuje”. 

Odpowiadam tak stanowczo, jak tylko 
mogę: „Nie mam rewolweru”. On zdaje sobie 
doskonale sprawę, co ze mną się dzieje. 
Wszak nie mogę się nawet ruszyć. Jego oczy 
są jak płomienie, Etóre chcą mnie wyrwać ze 
straszliwej martwoty. A potem całkicm po- 
woli zamknął ręce, a ja miałem to uczucie, 
że trzyma mnie w swoich dłoniach. Gdyby 
tylko o mnie chodziło — w tym momencie 
wybuchłabym głośnym płaczem. Pytał mnie 


ciskam mu znowu w twarz swoje „nie”. Był 
to jakgdyby mecz bokserski. 

Niech się pani zdaje, że nie słyszał od- 
powiedzi pani, ale niech pani uświadomi so 
bie: „Pani „tak” lub „nie” decyduje o ca- 
łem jej życiu późniejszem. Jeśli mi pani nie 
powie całej prawdy — spowodu tego kłam- 
stwa coś w duszy pani skona”. 

Popatrzył na mnie tak jak Pan. I ja omal 
się nie załamałam. Wtem ktoś na ławie os- 
karżonych coś poruszył, Nie musiałam na- 
wet spojrzeć poza siebie —— wiedziałam. że to 
był Hubert. Pomyślałam więc sobie: Do kro 
ćset tysięcy djabłów! Niech we mnie coś sko 
na, niech się zagalopuję. Ale Hubert nie dos 
tanie się do więzienia! Niema chwiłki cza- 
su do stracenia. 

„Nie!” zawołałam, tak że wszyscy mogli 
usłyszeć, „nie mam rewolweru i nigdy go nie 
miałam!” 

Na sali szept, a być może wszyscy ludzie 
ze mną odetchnęli. Bogu dzieki! Udało mi 
się! 

Sędzia wygląda naprzód tak, jak gdyby 
uie był zdziwiony. Napewno się spodziewał 
i dlatego przedtem ręce otworzył. jak gdyby 


się znowu o rewolwer. A to pytanie uderzy- | zauważył, że przecicż mnie nie trzyma w 
la mnie wprost w --- Żołądek. Doznaję jak- |swych rękach. Ale potem stracił przecież 


"he zawrotna głowy. Ale mimo wszystko I spokój i rvknał ałośno: 


C. d. n. 


„NOWY DZIENNIK” środa l} marca 19536 r. 


Cel uświęca 


Że zwolennicy zakazu uboju rytualnego, 
braku innych rzeczowych argumentów, posłu- 
giwać się muszą calym arsenałem kłamstw i fał- 
szów niewytrzymujących najlżejszej krytyki, to 
było w pierwszej chwili dla każdego rzeczą ja- 
sng. Z tem liczyliśmy się zgóry i wiedzieliśmy 
że dokoła sprawy tej rozpęta się nieprawdopo- 
dobna lawina oszczerstw, inwestyw i dawo- 
dów niesłychanej ignorancji, Jakżeby mogło 
być inaczej” 

Myśleliśmy jednak, że nawet przeistaczenie 
faktów, nawet walka zatrutą bronią ma pewne 
granice, których przekraczać nie wolno. A oto 
pokazuje się, że byliśmy w błędzie. Widocznie, 
dla zohydzenia żydostwa cel uświęca środki. 

Wczorajsza 10-groszówka krakowska w sen- 
sacyjnej formie podaje „niezuykłe kulisy wal- 
ki w sprawie uboju rytualnego". Olbrzymich 
rozmiarów nagłówek (specjalność domowa kon 
cernu!) głosi dosłownie: „Czyje tajem 
nicze ręce chcialy uniemoż:. 
lłiwić ekspertyzę ks. prałata 
Trzeciaka na komisji sejmo- 
we ye 

Po tym zachęcającym naglówku 
kurjerkowy, powołując się na „jedno z pism 
katolickich (które?) wydawane przez księży” 
przytacza następującą istną „Raliber -Geschich- 
te „którą cytujenty dosłownie: 

„Gdy w dniu posiedzenia komisji ks. prałat 
Trzeciak udał się do kościcła św. Jacka © 
godzinie 7-mej rano do odprawienia Mszy św. 
zamieszkująca z nim krewna została zbudzona 
ostrym dzwonkiem u drzwi wejściowych. 

Po otworzeniu drzwi kuzynką ks, Trzeciaka 
spostrzegła trzech mężczyzn elegancko ubra- 
nych, którzy zwrócili się do niej z prośbą o 
pozwolenie natychmiastowego przejrzenia pa- 
pierów znajdujących się w gabinecie. Gdy je- 
den z nieznajomych oświadczył, że nie ma 
ani sekundy do stracenia i że nie może cze- 
kać na powrót ks. Trzeciaka, kuzynka księdza 
odmówiła kategorycznie wpuszczenia niezna- 
jomych i pobiegła do kościoła. 

Gdy w kilka chwil potem kuzynka ks pra- 
lata powracałą spowrotem, nieznajomi po- 
dążyli za nią i jeden z nich wsunąwszy nogę 
nogę między drzwi, uniemożliwił ich zamknię- 
cie, nawiązując na nowo rozmowę, W czasie 
rozmowy jeden z mężczyzn zaproponował jej 
kilkaset złotych za ułatwienie dostępu do pa- 
pierów, tyczących się m. in przemówienia, 
które ks, prałąt miał wyglosić w Sejmie. W 
pęwnym momencie zamienił on z kolegami kil 
ka zdań po francusku, z których zdenerwowa 
na krewna ks. Trzeciaka zrozumiałą tylko 
słowa „bil (sic! — „N. Dz.) mille“ (osiem ty- 
sięcy), a następnie odezwał się do niej po 
polsku, tym razem wyraźnym akcentem ży- 
dowskim: 

— Niechże pani nas puści, albo przyniesie 
papicry tu na dół, Przecież to nikomu nie za- 
szkodzi, a pani poprawi sobie byt. Niech się 
pani nie obawia, my mamy pieniądze. 


brukowiec 


środki... 


Tu wydobył z kieszeni gruby portfel wy- 
pchany pięćsetkami i oświadczając, że zawie- 
ra on 8.000 zł. usiłował wręczyć go krewnej 
ks, trzeciaka. Kuzynka ks. prałala najostrzej- 
szemi słowami dalą odprawę napastnikom i 
silnie pchnęła ciężkie drzwi wejściowe, Osob- 
nik w kurtce boleśnie uderzony w nogę, mu- 
siał ją cofnąć i drzwi się zatrzasnęly. 

Wkrótce polem nadszedł z kościoła, ks. dr. 
Trzeciak, jednak krewna jego, nie chcac go 
denerwować przed przemówieniem w Sejmie, 
zalaila przed nim caly incydent, o którym do- 
wiedział się tegoż dnia okolo 1-szej dopiero 
po posiedzeniu komisji. 

Warto zaznaczyć, że w kuluarach sejmowych 
zaczepił ks. prałata jakis Żyd, proponując mu 
ugodowe załatwienie sprawy”, a czas nieobec 
ności gospodarza domu, krewra miała wizytę 
brodatego chasyda”. 


~ 
~ 


Cala ta historja z nieprawdziwego zdarzenia 
jest przy całej swej ohydzie w gruncie rzeczy 
rozbrajająco śmieszna i obliczona chyba tylko 
na umysły najbardziej prymitywne. Ale takie 
wlaśnie historyjki mają swój specyficzny po- 
smak... My to określamy: alilas dam. 

Pomyślmy tyko: przychodzi trzech natręt- 
nychjegomościów, zawracają głowę, żądają do- 
stępu do jakichś dokumentów, usiłują dokonać 
przekupstica, jeden z nich „wsuwa nogę między 
drzwi* — i oto kuzynka ks. Trzeciaka nie a- 
larmuje sąsiadów, nie wola policji, co wiecej, 
nie opowiada swemu kuzynowi o całem „,zaj- 
ściu”, żeby go nie denerwować przed przemó- 
wieniem na komisji (cóż ta byłby dopiero za 
argument: Żydzi chcieli przekupić!...) i dopie- 
rocala historja wychodzi na jaw po posiedze- 
niu... Wszystko to szyte zbyt grubemi szwami. 
l tego brodatego chasyda, składającego wizytę 
kuzynce ks. Trzeciaka tego Żyda zaczepiającego 
ks. Trzeciaka w kuluarach sejmowych, proponu 
jąc .ugodowe"' załatwienie sprawy (gdzie była 
wtedy straż marszalkowska”!) — należy między 
bajki ułożyć. 

Ale jaknajostrzej i jak najbezwzględniej na- 
piętnować należy oszczerstwo nienazwanego pi. 
sma, jakoby na naradzie rabinów i działaczy 
żydowskich uchwalono „za wszelką cenę nie- 
dopuścić do wystąpienia ks. Trzeciaka w cha- 
rakterze eksperta", przyczem między wierszami 
pismo przemyca insynuację, że uchwalono rze- 
komo walczyć w obronie uboju rytualnego... 
przekupstwem, (..Żydzi uważają pieniądze za 
jedną znajpotężniejszych broni w walce o swo- 
je przywileje. Każdy żyd został zobowiązany do 
przekazania, zaoszczędzonych na jedzeniu pod- 
czas zarządzonego przez rabinatów postu, pie: 
niędzy na walke z projektem zniesienia uboju 
rytualnego"). 

Taką to .lumanitarną* bronią posługują 
się pewne sfery w kampanji przeciw uboiowi 
rytualnemu. Zmyśla się niestworzane historje 
i rzuca się oszczerstwa. Cel uświęca środki. 


Rozkaz wstrzymania operacyj 
wojsk włoskich w Abisynii 


Asmara. 9. 3. PAT. Specjalny korespon- 
dent PAT donosi: Wydano rozkaz o wstrzy- 
maniu operacyj wojennych poza przegrupo- 
waniami taktycznemi wojsk. 

Londyn. 9. 3. PAT. Agencja Reutera dono 
si z Asmary: Naskutek przyjęcia przez Mus- 
soliniego genewskich propozycyj pokojowych 


Pijany poseł dokonał zamachu 
na Stojadinowicza 


Bialogród, 9. 3, PAT. Pierwsze rezultaty śledz- 
lwa w sprawie zamachu aa premjera Stojadino- 
wicza wykazują, iż deputowany Arnaulowicz po 
nocy spędzonej na pijaństwie, uzdroił się w re- 
wolwer, otrzymany od deputowanego Draghis- 
cia Stidenovica i pojechał na posiedzenie parla- 
mentu, na którem dokonał zamachu. Ponieważ 
Aryautowicz widziany był poprzedniego wieczo- 


zaprzestania bmbardowania z samolotów, któ 
re zostały odwołane do swoich baz oraz 
wstrzymania działań wojennych o charakte- 
rze zaczepnym na czas trwania rozmów dyp- 
lomatycznych. 

Przed pałacem marszałka Badoglio zgro- 
madziły się liczne tłumy, które wznosiły o- 
krzyki na cześć Mussoliniego. 


| 


ra w towarzystwie deputowanych grupy Jewii- 
cza, policja zaczęła ich poszukiwać, okazało eie 
jednak, iż opuścili oni Białogród. Trzej spośród 
nich, a mianowicie Draghiscia, Stidenowic, Mi- 
łovaniwie i Namovic zostali aresztowani w czasie 
podróży pociągiem. Wszyscy byli uzbrojeni w re» 
wolwery. W czasic rewizji, dokonanej w miesz- 
kaniu Siidenovica wykryto kilkanaście rewol. 
werów. B, premjer Jewticz poddany badaniu, 
odrzucił z oburzeniem wszystkie insynuacje, do- 
tyczące zamachu. 
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6.30 Audycja poranna; 6.50 Kon 
y o 7.20 dziennik poranny 7.50 
ieżący oraz parę informacy!; 


o 


Kraków (205.5) 
cert poranny z płyt 
Program na dzień b £ 
8,00 Audycja dlas zkół; 11.57 Sygnał czasu Hemat 
z wicży marjackiej; 12.08 Dziennik południowy t 
Nowości mody wiosennej, pogadankę wygl well 
13.30 Muzyka symfoniczna z płyt; 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 13.50 Popularny kon- 
cert poludniowy z płyt; 15.15 Wiaomości o oks- 
porcie polskim i przegląd giełdowy; 15.30 Koncert 
kwintetu sałonowego Arkadjusza Flato 16.00 We 
drówki dookoła globu: Za chińskim murem au- 
dycja w opr. Janiny Sleosselówny i Kazimierza 
Piekarczyka (dla dzieci) 16.20 Soncty w wyk, Her 
miny Tursch (fort) i Mieczysława Turscha (skrz) 
16.45 Rozmowa muzyką ze słuchaczem radja 17.00 
Dyskutujmy: W obronie powieści tendencyjncj, 
Lcon Kruczkowski; 17.20 pwiat jest naprawdę 
piękny, audycja Stanisława Roya, ilustr. muzyka 
Lehara; 18.00 Książka i wiedza: O książce Bec- 
bwa 923 meiry pod wodą — Stanisław Sumiński; 
18.10 Dorothea Helmrych śpiewa pieśni angielskią 
i francuskie; 18.39 Skrzynka ogólna w opr. Inż. 
St. Broniewskiego; 18.40 Wiadomości bieżące; 18. 
45 plyty; 19.00 Poradnik turystyczny, W opr. dv. 
SI, Leszczyckiego; 19.10 Program na dzień nas- 
tepny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne 
wiadomości sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe 
z Warszawy; 19.50 Reportaż aktualny; 20.00 Kon- 
cert muz, pol. wwyk. Natalji Weissman - Huble- 
rowej fort. 20,45 Dziennik wieczorny i Obrazki z 
Polski współczesnej; 21.00 XXVH-a audycja z cy 
klu „Twórczość Fryderyka Chopina (1810-1849) 
W opr. prof. U. J. dr. Zdz. Jachimeckiego, wyk. 
Zelji Rabcewiczowa (fort) 21.49 Aktualną poga- 
danka gospodarcza; 21,50 Audycja w 75-q roczni- 
cę śmierci Tarasa Szewczenki. Słowo wstępne: 
Jarosław Iwaszkiewicz, recytacje wierszy poety 
w nowych przekładach Kazimierza Wierzyńskie- 
go, Jócla Lobodowskiego, Tadeusza Hollendra i 
innych, oraz pieśni; 22,90 Muzyka salonową i ta- 
neczna w wyk. Malej ork. PR. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiago; o 2300 wiadomości meteoralogicz- 
ne dła żeglugi powietrznej. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzyn 
ka ogólna, — dr, Stępowski; 1840 Zycie kultur. 
i artyst. stolicy; 1345 Program 1855  Poznajiny 
przepisy iinansowo rolne, — inż. Zoll; 19.05 Kon- 
cert reklamowy; 19.35 p. Kraków; 20 Płyty 20,15 
p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18,30 Komed]a 
bohaterska o Lwowie — szkic liter. I. Wieniew- 
skiej; 18,45 Koncert orkiestry smyczkowej przy 
Konserw, Pol. Tow. Muz. 19 O grafice użytkowej 
— p. St Machniewicz, 1910 p. Kraków; 20 Syl- 
welki wielkich artystów — reportaż muz. Celiny 
Nsahlik; 20.15 p, Kraków 

Katowice (505.8) 6.30 p, Kraków; 13.90 Lekcja 
jezyka polskiego, 13,45 — 18.30 p. Kraków; 18.30 
„Przełomowa chwila nad Bałtykiem" — dr. Dzie- 
giel; 18.45 Plyty; 19.00 „Nowe drogi krzewienia 
nruzyki wśród ludu śląskiego” — pogad.; 19,10 — 
20.00 „Godzina Zagłębia Dąbrowskiego"; 20.45 — 
23.30 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.50 — 18.30 p. Kraków; 18.50 „W. 

piatek zly początek" — felj, wygl mgr. A. Plus- 
kowska; 18.45 Płyty; 19.10 — 20.00 p. Kraków; 
20.00 Plyty; 20.45 — 25,30 p. Kraków. 
„ Wiedeń (506.8) 17.00 Współczesna muzyka austr- 
jacka; 19,25 Transm. z Opery Wicd.: „Uprowadze- 
nie z Seraju'* — opera Mozarią; 22.10 Wesołe me- 
lodje operetkowe. 

Rzym (4208) 20.35 „Kwiat Hawaju" -= opc- 
relka Abrahama. 

Praga (420.8) 15.00 Muzyka amerykańska; 21.00 
Najnowsza czeska muzyka symfoniczna; 22.15 „Piol 
Ska krew” — operetka Nedbala (w jęz. esperanto". 

Sztokholm (426.1) 20.45 „Król Dawid“ —. ore- 
torjum Iloneggera, 


KONCERT NATALJI RUBLEROWEJ 
W POLSKIEM RADJO 


Dzis o godz. 8-mej wiecz. nada rozgłośnia 
krakowska recital fortepianowy p. Natalj: 
Weissman - Hublerowej. W progrumie muzy- 
ka polska. l 
a RK "SZRDRZR m KZ” 


NADESŁANE CZASOPISMA 


Nowy 21 (113) „Diwrej Akiby“ zawiera nastę: 
pującą treść: 

„J. Obrenstein: W palestyńskim obozie ogólnych 
sjonistówy; — Odezwa Egzekulywy Sjońskiej dla 
Zachodniej Małopolski i śląska; ~= Odgłosy; — 
M. Kraemer: Józef Kastein; — Haman i Morde- 
ckaj — Gedo Hecht; — S. Icchaki; Purim w Egip- 
cią i Saragossie. | 
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Sprawa reformy kode*su 
postęnowan a cywilnego 


Zarząd gławny Zwiczku Adwokatów Polskich 
Przedłożył ministerstwu sprawiedliwości, Naczel- 
lej Radzie Adwokackiej, oraz innym władzom i 
ZA.nteresowaunym instytucjom projekt zmian ko- 
Cksu postępowania cywilnego, opracowany na 
Podstawie wniosków poszczególnych oddziałów 
Wiązku naskutek akcji, wszczętej przez minister- 
stwo sprawiedliwości, w sprawie nowelizacji tej 
Ustawy, 
, Projekt Zwiazku Adwokatów Polskich opariy 
JeSt ny doświadczeniach dolychczasowej prakļyki 
l ma na cclu usunięcie niedogodności postępowi- 
nis cywilnego, nie poruszając narazie kwestyj za- 
£udniczych, na których oparte jesa postępowanie 
egzekucyjne, jak systemu zabezpieczenia i zaspoko- 
jenia ierzycieli, instytucji, komorników i t. p. 

ważniejszych tez projektu wymienić  uależy: 
Zastępstwa stron przez adwokatów przed sądami 
okręgowemi jako drugą instancją, przywrócenie 
łeryj sądowych, zmianą przepisów w doręczaniu 
1 zaskarżaniu wyroków, wprowadzenie III instan- 
oji kasacyjntj w posiępowaniu | Egzekucyjnem, 
Zniesienie ogvaniczcń zarządu przymusowego, U- 
rządzenia hal licyłacyjnych, unormowanie sprawy 
larminów zażaleń na postanowienia wydane na 
rozprawie i f d 


Komu przysługuje renta starcza? 


Wobec tego, że ogół ubezpieczonych nle orjen- 
tuje się należycie w sprawach dotyczących renty 
starozej dla pracowników umysłowych. Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnia, że renta tą jest 
świadczeniem, zależnem tylko od wieku pracowni- 

u i okresu ubozpieczenia. 

Prawo do renty starczej ma ubezpieczony: 1) 
plci męskiej — po przebyciu 40 lat w ubezpiecze- 
niu (480 miesięcy składkowych) i ukończeniu 60 
łat życia; 2) plci żeńskiej — po przebyciu 35 lat 
w ubezpieczeniu (420 mies. składkowych) i ukoń- 
czeniu 59 lat życia; 3) po przebyciu (niezależnić 
ad płci conajmniej 5 lat w ubozpieczeniu (60 mies. 
składk.) i ukończeniu 65 lat życia. 

,Padstawę wymiaru renty starczej stanowi prze- 
ciętna płaca podstawowa wszysikich miesięcy, z2 
liczonych do ubezpieczenia, Renta składa się 
kwoty zasadniczej i kwoty wzrostu renty, Kwola 
Zasadniczą wynosi 40 proc. podstawy wymiaru; 
Wzrost renty rozpoczyna Się po przebyciu 10 lat 
w ubezpieczoniu, a kwota wzrostu renty wynos! 
1/6 proc. podstawy wymiaru za każdy następny 
miesiąc ubezpieczenia i dochodzi po 480 miesią- 
tach składkowych aż do 60 proc, podstawy wy- 
Wiaru. W ten sposób ubezpieczony, mający 40 lat 
tbezpieczenia, otrzymuje pelnę rentę (100 pre. pod 
siawy wymiaru), wszystkim innym zaś przysłu- 
avje renta niższa. Kobiela, która pzrebyła xy ubez- 
Picczeniu 35 lat, i liczy 55 lat życia, ma prawo do 
terty w wysokości 90 proc, wymiaru. Ubezpie- 
czony zaś (bez względu na płeć), który liczy 65 
lat życia i posiada conajmniej 5 lat ubezpieczenia 
(uie więcej zaś jak lat 10) ma prawo do renty 
w wysokości 40 proc. podstawy wymiaru. 


Sprawa szyldów 
na sklepach tytoniowych 


Jak wiadomo sprzedawcy wyrobów tyloniowyca 
obowiązani są do umieszczania nazewnątrz lokalu 
— szyldów, odpowiadającym przepisom rozpo- 
rządzenia Ministra Skarbu z dn. 34. 11. ub, r. Prze- 
Pisy te określają, żę znak na Sszyldzie ma być Wwy- 
tluczony w blasze, co rozumiane jest niekiedy 
Mzez sprzedawców, jako krzywdzący ich zakaz 
używania szyłdów emaljowanych 

Dowiadujemy się, iż 1uferpretacją ta jest nic- 
sluszna. W odpowiedzi na zapylanie jednej z izh 
Beremysłowo - handlowych w taj sprawie, mint- 
Sterstwo skarbu wyjaśniło, iż przepis, gby szyldy 
sklepów tytoniowych byly tłoczone w blasze nia 
na względzie z jednej sirony najniższy koszt, a 
4 drugiej slrony zapewnienie im możliwie esle- 
tycznego wyglądu. Mogą być jednak również u- 
Zywane szyldy Wykonane zapomocą szlachetniej- 
Szej techniki, o ile odpowiadają one przepisowym 
Wzorom, 


Znżka cła na mace 


N 


Min, skarbu wydalo zarządzenie,  obniżająca ' cego stawkę waloryzacji zarejestrowanych wkla- 
slewkę celną od macy, przywożonej z zagranicy, , dów. Rozporządzenie to miało się ukazać jeszcze 


której trausport będzie zgłoszony do odprawy | 
celnej najwyżej do dn, 14 kwietnia b. r. Cło wy- 
nosi od 100 kg. 40 gr. Zniżka przyznawana jest 
zezwoleniem ministra skarbu. 


Wprowadzen e obowiązkowej 
znajomości języka polskiego 
przy egzam nach rzemieślniczych 


Opublikowane zostało niezwykle doniosłe dla 
sfer rzemieślniczych rozporządzenie o egzaminaca 
dla częladników, Wszystkie regulaminy izb rze- 
mieślnicych, które określają sposób egzaminowa- 
nia czeladników, będa musiały zawierać zaslrze- 
żenie, iż od kandydatów na czeladników, wyma- 
gana jest clementarna znajomość języka połskie- 
gc w słowie -i pismie, jak również znajomość ry- 
sunków i rachunków w granicach potrzeby po- 
szczególnych zawodów. Do komisyj egzaminacyj- 
rych dla czeladników przy izbach rzemieślniczych 
delegowani będą przedstawiciele  kuratorjów 
szkolnych. Rozporządcznie Ministra Przemysłu i 
Handlu zmieniające regulamin egzaminacyjny dla 
czeladników weszło w życie z dniem  wczoraj- 


szym. 
Ustawodawstwo gospodarcze 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 18 z dn. 9 marca 
b. r. opublikowano następująco rozporządzenia o 
charakterze gospodarczym, 

rozp, ministra przem. i handlu z dn. 17. lutego 
b. r, wydane w porozumieniu z ministrem wyznan 
relig. i ośw. publ. o zmianie przepisów, dotyczą- 
nych egzaminu ną czeladnika. 

rozp. ministra przem, i bandlu z dn. 26 lutego 
b. r, e Funduszu Popierania Wiertnictwa Naflo- 
wego; rozp. ministrą skarbu z dn. 20 lutego b. r., 
wydane w porozumieniu z ministrem spr. wew 
w sprawie wykonania art. 27 rezp, Prezydenta 
Rzplitej z dn. 24 października 1934 r. o poprawis 
gospodarki i tinansów 
wych; 

rozp ministra skarbuz dn. 3 


związków  samorządo- 


marca b. r., w po- 


oraz 


rozumieniu z ministrami przem. 1 handlu 
rclnictwa i r. r. o zniżkach celcych. 


City o gospodarczych skutkach 
wystąp ena Hitlera 


Loudyńskie siery gospodarcze 1 finansowe przy” 
jely naogół ze spokojem posunięcie Hitlera, które 


jest uważame zą Stosunkowo niegroźne. Podczas 
gdy reperkusje natury dyplomatycznej tworzą 
okres niepewności sfery dobrze poinformowane sił 
pelne nadzici, że na dalszą melę atmosiera 40- 
strnie oczyszczona, Jakkolwiek giełda londyńske 
otwartą zostala przy tendencji slabsze, to jednak 
tendeneja la nosiła charakier raczej zapobiegaw- 
czy i pewne osłabienie kursu spowodowalo wzmo 
żone zakupy. Najbardziej wrażliwą okazałą si} 
gielda walutowa, na kiórej dewiza ua Nowy Jork 
gwaltownie zwyżkowala, osiągaząc ponownie sla- 
nowisko pieniądza - azylu. Obawy sfer kontynen- 
talnych wywolaly paniezną sprzedaż franków 
frureuskich i zakup dolarów. Brytyjski Fundusz 
Walutowy musiał interwenjować, co mu się icz 
w zupełności udało, gźyż kurs franka utrzymany 
został na stosunkowo niewysokim poziomie 74.97. 
Jednakże relacja frank — dolar zwyżkowała z 
15,0214 do 15.1014. Stopa deportowa dla franka 
francuskiego wzrosła z 1% do 25/8. Wzrost sta- 
py deportiowej stanowi odzwierciedlenie obaw, ja- 
kie żywią angielskie kola finansowe co do zdol- 
noścf rządu fransuskiego utrzymania parytetu 
franka wobec dodatkowych wydatków na zbroje- 
nia oraz obecnie powstałych nowych trudności 
politycznych, 


ui . . LJ L4 
Rejestracja zobowiązań 
zagranicznych w Niemczech 

Donoszą z Berlina, że ukazalo się nowe 10zpo- 
rządzenie o zglaszan.u zobowiązań zagranicnych. 
Wszelkie zobowiązania, przekraczające 5,000 mi- 
rek, winny być zgłaszane Bankowi Państwa do 
16 marca b. r 


informator gospodarczy 


„CH H. BRZOSTEK": Może tokonywać także ; 
tranzakcyj huriewych, a to nu podstawie otólniku 
Min, Skarbu z dnia 21. XL 1955 L. D. V. 31634-4- 

„DOM“: Uslawu z dnia 24. JIL 1953 Dz, U. N. 
22. poz. 173. 

„NOWY ABONENT“: Na pateat VIII. kal, nia 
noże Pan zatrudniać 5 wzgl. 6 robotników. 

„ABONENTKA E. 70 LAT“: 1) Opłaty te pobie 
ra Chrzanów na podstawie swego statulu. które- 
go nio znamy. Ustawy o ogólnopolskiem działa- 
uiu nie ma. 2) Urząd Skarbowy może wystąpić 
z regresęm lakże do córki Pani, jako współwłas- 
ciciełki nieruchomości, 

„BIEDNA OGÓLNOSJONISTKA": Obligacje te 
nie posiadają obecnie żadnej wartości. 

„MASONORBERTO*: O ile nam wiadomo, kon 
sulaly niemieckie wydają paszporty tym b. oby- 
watelom państwa polskiego, którzy uregulują 
swój slosunek do służby wojskowej. Konsulaty 
nie muszą jednak w każdym wypadku przywra- 
czć obywatelstwa. Gdyby konsulat przyjął zgło- 
szenie Pańskich brąci i uznał ich za zdolnych do 
służby wojskowej, musieliby ją odbywać w Pol- 
sce. 

„STAŁY ABONENT 100“: Lustrator ma prawo 
kwestjonować taki wydatek. 

„C. K. > Uregulowanie to polega 
na ocenie władz konsularnych, tont wi- 
nien odbyć służbę wojskową P A A 
walelstwa czy leż z tego obowiązku będzie zwoł 
niony., Tej samej ocenic będzie musiał poddać się 
1 brat Pani, jeżeli zechce przyjechać z powrotem 
de kraju. 

vå, M. CIE": Nie jest obowiązany slempłować 
pokwitowań. 

„STALY CZYTELNIK, JASŁO": Nie musi Pan 
skłądać zeznania o dochodzie i obrocie. 

„L. G“: Wypłata wkładów oszczędnościowych 
przedwojennej wiedeńskiej Postsparkapse zalłcż- 
ną jest od ukazania się rozporządzenia, określają 


0 


w sierpniu w r, i nie wiemy, dleczego dotychczas 
się uie ukazało, Sprawą tą zajmuje się obecnie 
Kemitet Likwidacyjny dla dawnych wkładów au- 
strjackich w Warszawie ul. Świętokrzyska 85. 

„SLONCE“: Kamienie do zapalniczek podlegają 
Monopalowi ZŻapałczanemu 1 w sprawie żałożn- 
nia fabryki takich kamieni musiałby się Pan 
zwrócić do NMonopolu (Warszawa ul, liymarska 
3-5 przy Min. Skarbu), 

„HAMZAPE LITSZUWA”: 1) Oznacza ewentual 
nu odbycie czynnej służhyzależnia od decyzji hou- 
st słu. 2) O'ewuje Pana zówież Noże Pun pro 
sić tylko o zaliczenie Pana do innej grupy ry- 
czallu i to w ciągu 14-tu dni od dnia zaliczenia 
Pena do danej grupy ryczałju. Dopiero w razie 
braku uzgodnienia między Panem a urzędem skar 
bGwym może Pan być wogóle wyłączony z śys- 
temu zryczałlowanego podatku, 5) „Przysługują 
Panu ulgi w podatku dochodowynt, od nierucho- 
mości i budynkowym, 4) Nie wiemy, kiedy raty 
te będą wypłacone. Zależy to od woli komisarza, 

„så. M. CH“: Powinien być ubezpieczony w U- 
bczpieczałni Społecznej. 

„TRAMP Z TARNOWA: Uzyskanie bezplatno 
go paszportu jest dzisiuj prawie - że niemożliwe, 
zaś paszporlu ulgowego (ża 80 zł.) bardzo ulrud- 
nione. 

„BEN ABRAHAM“: 1 i 2) Nie jest dozwolone ! 
musiałby Pau na lo wykupić specjalny palent. 5) 
Stawka podatku od obrotu towarami po rzerobte 
jest wyższa bo wynosi obecnie 1.9 proc, gdy slaw- 
ka od obrotu ariykulami bez przerobu wynosi 17, 
proc. względnie dla przedsiębiorstyy prowądzi- 
cych prawidłowe księgi handlowe — 1.2 proc. 1) 
Kolej nie płaci inaczej odszkodowania, 

„BEN ZWI, TARNÓW": Skorzysta z amueslji, 
Niech się zgłosi do konsulatu tego kraju, w któ- 
rym przebywa obecnie. 

„STAŁY CZYTELNIK: EL-WU*: 1) Może Pan 
zwrócić tę pożyczkę w efektywnych dołarach bez 
obowiązku dopłacenia różnicy. Obowiązek ten zas 
trzeżony w oduośnej umowie jest typową klauzi 
lą złota, która dekretem walutowym została unie 

p 
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ważniona. Winien Pan płacić odsetki 5 proc. 2) 
Ma Pan prawo żądać zwrotu długu tylko w do- 
larach efektywnych wzgl. obecnej równowartoś- 
ci. Do udziału w tym zysku, naszem zdaniem, Nie 
ma Pan prawa. 

„S. G.*: Jeżeli nie otrzymywał Pan stałego wy- 
nagrodzenia, a tylko prowizję, nie przysługuje Ba 
nu wypowiedzenie. W analogicznej sprawie wy- 
powiedział się Sąd Najwyższy w orzeczeniu z dn. 
14 VI. 19352. III, Rw. 762-32 stwierdzając, że pod- 
różujący agent handlowy, który pełni usługi zu- 
pelnie samodzielnie co do czasu pracy jak i mej- 
sca i sposobu jej wykonania i tylko za prowizją 
bez stałego wynagrodzenia — nie pozostaje w 
stosunku pracy, a zatem nie ma prawa do wypo- 
wiedzenia. 7 

„TOWA“: 1 i3). Nie muszą składać zeznań. 2) 
Nie wolno jej utrzymywać uczenicy bez względu 
ua wiek. i f 

„BYŁY KUPIEC Z PODGÓRZA“: Nie umiemy 
peradzić. Może Pan będzie osobiście interwenjo- 
wał w Magisiracie o przyspieszenie załatwienia 
Duńskiego podania. 

„CZYTELNIK ZE STRADOMIA"; 1) Przestęp- 
slwo to jako polegające na fałszowaniu papieru 
wartościowego nie podlega amnestji. 2) Podlega 
amnestji pod warunkiem wykupna ceny biłetu, 

„Z. M“; Ustawa taka została uchwalona i wyso 
kość pensji nie będzie uzależniona od miast. ist- 
nieje kapituła Orderu Virtuti Militari, do której 
może się Pan zwrócić przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych w Warszawie. 

„BUSINESS“ $S: 1) Żądanie Urzędu Skarbowego 
nie jest pozbawione uzasadnienia, albowiem świa 
dectwa przemysłowe na skup zawodowy winny 
być nabywane w miejscu zamieszkania skupują- 
cego, przyczem miejsce odsprzedawcy jest bez 
znaczenia. Tam też winien Pan płacić podatek i 
tam winien Pan prowadzić księgowość, ą nie w Ka 
towicach. 

„STAŁY CZYTELNIK H. Z.*; 1) Przysługuja 
obniżka o 10 procent. 2) Przysługuje obniżka o 
15 procent, 3) Może Pan skarżyć i egzekwować 
swą pretensję. 4) Winien Pan płacić czynsz o 10 
proc. niższy od zwaloryzowanego czynszu z Czel- 
wca 1914. 

„PILNY CZYTELNIK": Ustawą ta weszła już 
w życie. Trudno nam przewidzieć, czy będzie zno- 
welizowana. 

„ELIAS MATZNERĆ: W myśl art. 2 p. 3 dekre- 
tu Prez. R. P, z dnia 14 XI. 1935 (Dz. Ust. N. 83 
poz. 505) lokal ten nie podlega podatkowi od lo- 
kali. 

„CZYTELNIK Z KALWARJI': Jest Pan wolry 
od podatku od lokali i nie musi Pan płacić zaleg- 
iości, ale zięć Pański musi płacić bieżący jak i za 
legly podatek od lokali, 

ABONENTKA „NOW. DZ.*: Lokal Pani nie pod 
lega ustawie o ochronie lokatorów, a zatem nie 
podłega i obniżce czynszu. Od podatku od lokali 
nie jest Pani wolna. 

„BARDZO WAŻNE Nr. 100“: 1) Nie jest obo- 
wiązany płacić mu jakiegokolwiek wynagrodze- 
nia 2) Jeżeli wykonuje pracę fizyczną, jest pra- 
cuwnikiem fizycznym, bez względu na wykształ- 
cenie i w tym wypadku przysługuje mu prawo 
dwutygodniowego wypowiedzenia. 

„sH. S. ŻABNO”: Wierzytelność ta nie podlega 
moratorjum. 

„Nr. 280": 1) Pracownik umysłowy (mężczyzna) 
nie ma prawa do zwrotu składek emerytalnych 
z ŻUPU. 2) Nadaje się do tego książka o księgo- 
wości prof. Lulka, której dostarczy Panu każda 
księgarnia. 3) Podatek wojskowy płaci się w za- 
Ivżności od kategorji wojskowej, otrzymanej przy 
poborze, a ponadto płaci się dodatek do podatku 
dochodowego zależnie od wysokości osiąganego 
dochodu. 

„STAŁY CZYTELNIK, GORLICE*: Obriżką ia 
jeszcze nie nastąpiła, 

„W. W. BIECZ": Zaległe opłaty  stemplowe 
wraz z kosztami ściągnięcia nie zostały dotych- 
¿zas umorzone. 

„P. P. TUCHÓW“; Musi Pan wykupić patent, 
Me urząd skarbowy może Pana z tego obowiązku 
zwolnić, jeżeli Pan wniesie podanie i powoła się 
ua okólnik Min, Skarbu z dnia 21. XI. 1935. L. D. 
V. 51681-1-35, 

„AKIBA*, ROZWADÓW: Jeżeli czynsz placony 
olecnie przez Panów odpowiada czynszowi z r 
1914 — mają Panowie prawo do obniżki o 15 pro- 
cent. W ogólności mają Panowie prawo do takiej 
ołniżki czynszu, aby czynsz obecny był o 15 proc. 
niższy od czynszu z r. 1914. 

„ZAINTERESOWANY*: Nie wiemy, czy i kie- 
dy dekret ten będzie znowelizowany. Wszelkie 
przewidywania nie mogą lu mieć znaczenia. 

„STAŁY CZYTELNIK W SANOKU": Nie wie- 
ny, czy i kiedy dekret len będzie znowelizowa- 
ny- 

»BUPIEC Z BOCHNI“: Amnestja darowuje tyi- 
ko karę za nicuiszezcnic opłaty, ale sama oplata 
musi być uiszczona, 

„BUŚSTNES - WOMAN“: Karly przemysłowej 
bani nie potrzebuje. Wystarczy, że Pani zgłosi 


„NOWY DZIENNIK” środa .i marca 1936 r. 


Arletta Stawiska nie jest sensacją 
w Nowym Jorku 


Nowy Jork, w marcu. 

Girlsy podrzucają wysoko w górę ramiona i 
nogi, wykrzykują „olala“ i są prawie że nagie. 
Widzowie wydają się sobie trochą frywoli i bar 
dzo „paryscy” i właśnie dlatego tak dobrze się 
bawią. 

To, co sobie ludzie w Europie wyobrażają o 
Ameryce, jest trochę komiczne, ale jak sobie 
Ameryka wyobraża Paryż, to już coś zgoła nie- 
bywałego. To taki cosktail złożony z ogr am- 
nej masy szampana, bardzo drogich i głęboko 
wydekoltowanych kobiet, wielu girlsów i apa- 
szów, czyhających w każdym kącie. A kio chce 
o tem mieć jakieś pojęcie, idzie do „French 
Casino“ w 48 ulicy i ©-mej Avenue. Tam mo- 
żna poznać ten „Paryż“. Tam girlsy podrzuca- 
ja w górę ręce i nogi, wykrzykują „olala i są 
bardzo nagie, i tam można znaleźć także Arlet- 
tę Stawiską, wdowę po miljonowym oszuscie. 

Jeszcze wciąż iest piękna. Średniego wznośiu, 
stzukła, niezwykle elegancka sylwetka. Nietrudno 
poznać w niej czarującego manekina, Arlettę Si- 
won, w której się Stawiski zakochał. Owałna 
główka, oprawiona wspaniałemi czarnomi wio- 
semi, duże oczy pod firanka dlugich rzęs, 
czuje się że to jest gwiazda. i Ai 

Ale tu ,we French Casino, nie jest gwiazdą. 
Wychodzi na scenę razem z innemi girisami, Wy: 
nzuca nogi w górę, ale inne wyrzucają ie Wyżej. 
Nie wie dobrze, co ma właściwie począć ze swo- 
jemi ramionami, nogami, rękami. Jest girlsą w 
cbórze, i stara się jaknajlepiej wywiązać ze swe- 
go zadania, ale poznać po niej, że nie uczyła 6ie 
tego wszystkiego. A pozatem inn* są o tyle młod- 
sze od niej, a to ma wielkie zwaczenie u girlsy. 
A te inne robią to bardzo poważnie, jeśli uśmie- 
chają się do publiczności, przecież to jest ich za- 
wodem, Arletta Stawiska, uśmiecha się, bo jej po- 
wiedziano, że girlsa musi się uśmiechać. A.w jej 
uśmiechu jest jakby coś sztucznego, wymuszone- 
go, jakoby na coś czekała, podczas gdy się uśmie- 
cha. I ona rzeczywiście czeką na Coś, 

Czeka na następną Stawiskjadę. 

W tei samej godzinie, w której uwolniono ją 
w Paryżu od zarzutu współdziałanią w oszust 
wach męża, w lej samej godzinie podpisała kon- 
trakt, ofiarowany jej przez amerykańskiego im- 
presaria. To był kontrakt na trzymiesięczne wy- 
stępy we „French Casino“ z gażą 50 dolarów 
tygodniowo, Mała suma dla małej girlsy. Ale nie 
doceniałoby się fantazji i przedsiębiorczości ame- 
rykańskiego impresaria, jeśliby się go podejrzy- 
wało, że pojechał specjalnie do Europy, celem 
zaamgażowania jako girlsy  Arletty Stawiskiej 
podczas gdy w Nowym Jorku jest cała masa bez- 
robotnych chórzysteką które lepiej podrzucają ręce 
i nogi i lepiej śpiewają „olala“, 


rę tygodni wystąpi jako zwyczajna girls, przeć 
nikogo nieznana, Nagle niespodzianie zjawi si 
na przedstawieniu jakiś sławny reporter, pocia 
Arlette. Wielka sensacja, kilometrowe reportaże 
w całej presie, mterwiewy, Proszę tysko pomy- 
śleć, sławna Arlette Stawiska — girlsą. Zarzucą 
ja, względnie jej impresaria ofertami, zaproponułą 
jej napisanie historji jej życia, objęcie roli gwiae 
zdy we wielkiej rewji ną Park Avenue. Będzie sl: 
stłączało o nią boje, posypią się oferty matry- 
monialne miljarderów, jednem słowem, spodzie- 
wał się wielkiej konjunktury Arletty Sławiskiej, 

Tymczasem wszystko przyszło inaczej. 

Jakiś reporter dowiedział się o planowanej, 3 
trzymanej w tajemnicy podróży Arletty, doniósi 
o tem w dziennikach paryskich, paryscy kores- 
pondenci pism amerykańskich nie omieszkali za- 
depeszować o tem do Ameryki. Pisma amerysań- 
skie doniosły o jej przybyciu w kilku zaledwie 
wierszach, kilka wierzy o jej debjucie i — cisza. 
Grobowa cisza panuje wokoło osoby Arletty Sta- 
wiskiej, 

Teraz naluralnie nie można si; już spodziewać 
sensacyjnego odkrycia. Wszystkie koszta podróży 
i koszta drogiego hotclu nie opłaciły się, Żaden 
reporter nio chcę się zjawić, żadna rewja nie 
proponuje jej roli gwiazdy, a Pork Avenue, ma 
głowę zaprzątniętą innemi problemami. Chyba, 
że pomysłowy impresario znajdzie coś nowego. 

Teraz tylko o tem myśli i tem jest zajęty. Kró- 
lestwo za nową sławiskjadę. Królestwo za sen- 
zację, któraby przynajmniej jeden dzień trzymała 
Nowy Jork w napięciu, Bo jeżeli nie przyjdzie coś 
ucwego, biedną Arietta jeszcze długo będzie mu- 
siała podrzucuć nogi i wyśpiewywać olala, ale 
R: we French Casino, bo tam inne lepiej to ro- 
ią. 

Co za głęboka ironja tkwi w tej całej grolesko- 
wej sytuacji. We Francji umarli ludzie, zniknęli 
polilycy, o mało nie przyszło do rewolucji, wła- 
śnie dlatego, że była sprawa Stawiskiego i że 
nie można jej było zatuszować. A w Nowym Jor- 
ku zrozpaczony impresario wyrywa sobie włosy z 
głowy a nieszczęśliwa kobieta śpiewa beznadziej- 
ns „olala“, właśnie dlatego, bo nie może się jakos 
nawinąć nowa sprawa Stawyiskiego. 
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wego Jorku, umieścił w „pierwszorzędnym ho 
telu, i to wszystko płacił impresario z wlasacj 
k:eszeni, bo miał ideę, wielką ideę. 

A tak wyglądał jego pomysł. Arletia przez pa- 
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Starostwu prowadzenie na imię Pani 
biorstwa, przyczem poprosi Pan: o potwierdzenie 
tego zgłoszenia na rubrum. 

„PROWINCJA: 1) Będzie Pani ukarana za fał 
szywe zeznania. 2) Sklep wynajęiy w styczniu br. 
rie podlega ustawie o ochronie lokatorów. 

„ABONENT KRAKÓW“: Naszem zdaniem wi- 

nien Pan placić podatek od lokailu 2-pokojowego 
według stawki $ procenl, a nie 12 proc. od zmniej 
szonego czynszu. 
„ABONAMENT Z PROWINCJI „JOT“: Wezwanie 
to zostało wystosowane prawdopcdobnie w zwią- 
zku z złożeniem przez Pana zeznanią o obrocie. 
Jeżeli Pan jednak zeznania takiego nie składał — 
proszę wystosować do urzędu S«arbowego pismo 
z zaznaczeniem, że Pan zeznania nie składał, że 
rie prowadzi Pan księgowości, a zatem nie jest 
Pan w możności udzielenia żądanych wykazów. 

„ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY": Przepisy te znaj 
dują się w 53 instrukcji technicznej wydamej do 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnią 7, VI. 
1927 o prawie przemyslowem w sprawie zatwier- 
dzunia zakladów przemysłowych i rozeslanej wo 
jewództwom okólnikiem Min. Spraw Wewuętrz- 
nych z dnia 31 lipcą 1928 r. Nr. P. A, 2117. Instrk- 
cje tę znajdzie Pan w książce Romana St. Ślaskie 
ga pi „Prawo przemysłowe” na stronie 284, 

„TARNOWIANKA G, B.; Dokładną odpowiedź 
na poruszone zapytania znajdzie Pani w ustawie 
z dnia 28 III. 1953 o biurach pisania podań, oraz 
o zakazie udzielenia porud prawnych i prowadze- 
nia cudzych spraw. (Dz. Ust. Nr. 31 poz. ŚW) o 


przedsię- raz w rozporządzeniu wykonawczem z dnia ży. 


IX, 1953 (Dz. Ust. Nr, 75 poz. 544). 

„ALECAPE KEJCA": 1) Może Pan otrzymać ka 
rę za nielegalną sprzedaw piwa, i ile zostanie Pi- 
nu udowodnione, że istotnie sprzedawał Pan pi- 
wo. 2) Jeżeli potrali Pun udowodnić, że zapalnicz 
ka istotnie nie jest Pańska własnością, — nie o- 
trzyma Pan żadnej kary. 3) Podatki te zostaly ze 
pewne już umorzone, 4) Reszla w „Ibiormałorz.: 
Palestyńskim*. 

„LOWI 1896“: Bez olrzymania w tej mierze do- 
kładnych i wiążących wyjaśnień z konsulatu nie 
powinien kuzyn Pani przyjeżdżać do Polski, Kon- 
sula obowiązany jest udziclić kuzynowi Pani do 
kladnych wyjaśnień. 

„TARTAK RI - DE - GE“: 1) Naszem zdaniem 
wystarczy Panom patent V. kategorji przemysl. 
2) Urząd Skarbowy może zażądać wykupna do- 
dalkowego świadectwa przemysłowego na hamdol 
względnie skup zawodowy surowca drzewnego. 3) 
Od sprzedaży drewna wyprodukowanego i surow 
ców zakupionych na własny rachunek obowiązu- 
Je stawka 19 procent, jeżeli władza skarbowa 
uzna prowadzono księgi za prawidłowe. W prze- 
Ciwnym bowiem razie slawka wynosi 3 proceul. 
Od przetarcia obcego drzewa wynosi stawka 3 
proc. od wynagrodzenia bez względu na to, czy 
księgi zostaną uznane za prawidłowo, czy nie. 

„A, S. W CZĘSPOCHOWIE”: Jeżeli nowowyb'ł 
lewany pokój traktowany jest jako samodzielny, 
-= mieszkanie jest ń-cio pokojowe, a jako takie 
podlega nadal ustawie o ochronie lokatorów, 
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Z cyklu: Pługiem po ugorze 


Frontem do rolnika żydowskiego! 


Rzecz ciekawa i charakterystyczna- Żydowskie 
społeczeństwo Krakowa, a z nim Małopolski Za 
ehodniej Śląska, przodując w pewnych dziedzi- 
nach życia gospodarczego, społecznego i kultu- 
ralnego, pozostaje na szarym końcu w takich 
kwestjach, którym na imię — ogólnie biorąc — 
jest przewarstwowienie. 

Warszawa ma centrale Jointu, I.C.A. i Ce- 
Na-Be, Tow. Popierania wśród Żydów pracy rol- 
nej i rzemieślniczej, Ort. Lwów i Wilno ma 
oddziały I.C.A.'i, Tow. Popierania i Żydowskie 
"Towarzystwo Rolnicze. A Kraków? Prócz aka- 
demickiego Koła Rolników Żydów, zresztą o 
charakterze eamopomocowo - nankowym, Kra- 
ków i cała Małopolska Zachodnia i Śląsk wie 
posiada ani jednej instytucji, któraby się trosz- 
czyła bezpośrednio kwestja przewarstwowienia. 

Mówiąc o przewarstiwowieniu mam w danym 
r ypadku na myśli wyłącznie wychowanie rolni- 

ka żydowskiego dla Palestyny. Musimy stworzyć 
typ rolnika żydowskiego, teoretycznie i prak- 
tycznie przygotowanego do pracy i warunków 
bytowania na wsi, wraz z całym bagażem uczn- 
ciowym, „wiążącym go na stałe z ziemią, rolnika, 
rozumiejącego ważność swojej misji, umiejącego 
umiłować swój zawód i warsztat swej pracy, mu- 
simy wreszcie stworzyć takie warunki koloniza- 
cyjne. żeby ten rolnik żydowski mógł sobie zbu- 
dować odpowiedni byt, by mógł w swoim zawo: 
dzie i swojej specjalizacji pracować. Jeśli te wa- 
runki będą spełnione, to odhudówa Państwa Ży. 
dowskiego hędzie mieć zdrowe i i trwale podsta- 
wy. 

Pokutuje jeszcze wśród nas Żydów szkodliwy 
przesąd, że rolnictwa nie trzeba sie uczyć, wy- 
starczy; zetknąć się z ziemią „która przecież ea- 
ma rodzi”, i — po całej filozofii. 

Czasem rzeczywiście „ziemia sama rodzi“, Toć 
ta Arkady Fiedler w swej pięknej książce p. t. 

„Rybki śpiewają w Ukajali* dowcipnie opowia- 
da, że ziemia w dorzeczu Amazonki jest tak 
urodzajną, że wystarczy wetknąć parasol do zic- 
mi, by na drugi dzień wyciągnąć dwa.. Jest to 
niestety tylko bon mot. Smutnem jest jednak, 
że na takim bon mot zacadzają się niestety nic- 

mal E > farmy chalucowe, hachszary rol- 
ne i 
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Ojciec sie usprawiedliwia.. 


Maly ten szkic, przeslany przez pewnego 
czytelnika jednemu z wielkich dzienników 
nowojorskich, stał się w Ameryce niesły. 
chaną sensacją: Tysiące dzienników i cza- 
sopism nabylo prawo przedruku, szkic tran- 
smitouiany został przez radjo i tłumaczony 
na wiele języków. Obecnie podajemy go w 
polskiem tlumaczeniu. 


Słuchaj, mój synu: Mówię to, gdy ty le- 
Żysz i śpisz z piąstką wsuniętą pod policzek a 
jasne twc kędziory przylepione są do czoła ro 
zpalonego. Wkradłem się sam jeden do twe- 
go pokoju. Zaledwie kilka minut przed tem, 
gdym siedział w bibljotece z gazetą w ręku, 
ogarnęło mnie nagle gwałtowne uczucie ża- 
lu. Pełen winy zbliżyłem się do twego łóżka. 
Nie byłem miły dla ciebie, — otb co mnie drę 
czyło. Łajałem cię, gdy ty przygotowywałeś 
się do szkoły, ponieważ mokrym ręcznikiem 
wycierałeś sobie twarz. Gniewałem się na 
ciebie. ponieważ nie miałeś trzewików oczy- 
tzczonych. W zdenerwowaniu krzyknąłem 
na ciebie, gdy rzuciłeś jedną ze swych zaba- 
wek na podłogę. 


Przy śniadaniu znowu mi się coś nie po- 
dobało. Wylałeś odrobinę re swej filiżanki. 


W rzeczywistości rolnictwo jest jedaą z naj- 
piękniejszych, ale i najtrudniejszych gałęzi wie- 
dzy, o kolaujalnej sile absorbcyjacj na prawie 
wszystkie produkty nauki — od fizyki. chem ji, 
meteorologji, gleboznawstwa, poprzez nanki ści- 
śle fachowe, aż do prawa i ekonoinji. I może w 
żadnym zawodzie nauka teoretyczna nie przy- 
nosi tyle sntysfakcyj, radości i korzyści mater- 
jałnych, co w rolnictwie, Jeden rualy grzybek 
— ot drohniutka plamka na skórce pomarańczy 
— w pore nie zwalczony, może ntracić cały ek- 
sport pomarańczy. Wvliodowanie rasy krów ho- 
lenderskich wzbogaciło kilkakroć majątek na- 
rodowy Holandii. 

Dlatego też słneznie zauważa prof. Tuż. Stefan 
Biedrzycki: ..Nauka rolnictwa, która właściwie 
dopiero w AIX. w. znalazła należyte podstawy 
przyrodnicze do wstąpienia na właściwą drogę, 
musiała początkowo nie nie zmieniając, jedynie 
wyjaśniać i uzasadniać te zabiegi, które prak- 
tyka od dawien dawna wskazała. Stąd też po- 
chodzily te przekonania. które dzieki Bogu na- 
leżą obecnie już u nas do zabytków przeszłości, 
że uczyć się moźna z ksiażki wszystkiego, tylko 
nie uprawy roli. pa której chodzić trzeba, ażeby 
jej umieć dogodzić“. 


Przesąd ten wśród Żydów nie należy niestety 
do „zabytków przeszłości”. a przeciaż ambicją 
Palestyny nie jest tworzenie wsi zamieszkałej 
przez chlopów żydowskich. Słowo „eliłop* jeet 
antytezą postępu, oświaty I kultury, a gośpódar. 
czo ~- antytezą intenzywności, Raczej ideałem 
wsi palestyńskiej winna być luduość o wysokiej 
kulturze duchowej, materjalnej i fachowej. Wzo- 
rem winien nam być farmer angiclski, czy duń- 
ski, gospodarujący intenzywnie na paru hekta- 
rach, którego standard of live pozwala na trzy: 
manie własnego auta.. 


Ale, jak powiadam, rolnika żydowskiego nale- 
ży wychować. I to wychować fachowo. Farma 
rolnicza, dlatego, że jest na roli, nie musi być 
joszcze rolniczą, podobnie, jak piec stojący w 
pokoju nie jest dowodem, że w pokoju musi być 
ciepło... 

Kwestja rolna wśród Żydów jest niesłychauie 
trudna i skomplikowana; ma przytem tyle bo. 
lączek i niepotrzebnych, a wprost zabójczych 
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koma o stół. A gdy wyleciałeś, by się bawić, 
ja zaś wybierałem. się na dworzec, odwróci- 
łeś się do mnie i żegnając mnie ręką, woła- 
les: „Dowidzenia, tatusiu!”. A ja zmarszczy 
łem brwi i odezwałem się w odpowiedzi: 
„Trzymaj się prosto, nie garb się!” 

A potem popołudniu zaczęło się nanowo. 
Gdym wrócił do domu, zauważyłem jak klę- 
czałeś w piasku. Miałeś dziury na  pończo- 
chach. Upokorzyłem cię wobec kolegów, ka- 
żąc ci przedemną maszerować do domu. Porń 
czochy są drogie — gdybyś je sam musiał so 
bie kupować, byłbyś napewno bardziej ostro 
żny. A przypominasz sobie, jak później, 
gdym siedział w bibljotece otworzyłeś nie- 
śmiało drzwi i weszłeś cicho na palcach. — 
Kiedym oderwał wzrok od gazety — zły, że 
mi przeszkadzasz, zatrzymałeś się przy 
drzwiach. „Czegóż chcesz znowu?” krzykną- 
łem rozmierdzony, a ty nic nie odpowiedzia- 
łeś, przybiegłeś do mnie gwałtownie, zarzu- 
ciłeś swoje ramiona. na moją szyję i cąłowa- 
łeś mnie. A twoje chude ramiona promienio- 
wały miłością ku mnie, miłościa, którą Bóg 
zasiał w twojem serduszku, a której nawet 
zaniedbanie unicestwić nie może. A potem 
wyleciałeś, biorąc, jak zawsze, po dwa stop- 
nie naraz. Otóż mój synu, wkrótce potem, 
gdy mi gazeta wyślizgnęła się z rąk, ogarnę- 


ło mnie uczucie dławiacego lęku. Co nezni- | żadałem. 
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PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETYŹMIE I CU- 
KRZYCY naturalna woda gorzka FRANCISAKA 


JÓZEFA wzmaenia czynności żołądka i kiszek 


oraz ulatwia trawienie. Zal, przez lekarzy. 


wad, że utrzymanie lego stanu rzeczy jest wielką 
lekkomyślnościa. Chcąc złu zaradzić, należy prze 
dewszystkiem zorganizować centralną instytu- 
cję, której zadaniem będzic zuormelizować cały 
ten „problem rolny”. Szczególnie na naszym lc- 
renie kwestja ta jest paląca. Małopolska Zacho- 
dnia i Ślask jesi jedyną dzielnicą w Polsce, btó- 
ra — jeśli o ten problem chodzi — wstyd przy- 
znać — śpi. 

Żydowskie spoleczeństwo naszej dzielnicy, 
które wykazuje dużo sentymentu dla rolnictwa 
i wielkie zrozumienie dla bolaczek rolników ży- 
dowskich bardzo ochoczo podchwyci haslo: 

„Frontem do rolnika żydowskiego” i stworzy 


instytucję, której celem będzie realizacja lego 
hasta. lnstytucją tą winno być: lowarzystwu 


przyjaciół rolnika żydowskiego. 
Towarzystwo takie powstać musi, bo jest życio- 
wą koniecznością. 

I powstanie- 

Należy się jedynie zastanowić nad celami i za- 
daniami. 

Gelem Towarzystwa Przyjaciół Rolnika Ży- 
dowskiezo w Krakowie winno być: 1. Propa- 
ganda rolnictwa wóród Żydów naszej dzicelaicy, 
2. zorganizowanie żydowskiego społeczeństwa 
rolniczego na platformie narodowej, 3. założenie 
prawdziwej Żyd. Średniej Szkoły Rolniczej kolo 
Krakowa. 4. propaganda rolnictwa palestyńskie- 
go, 5. opieka moralna i materjalna nad Kołem 
Rolników. przy Stow. Żyd. Słuch. U.J. w Krako- 
wie i żyd. studentami rolnictwa, 6. wymiana mię- 
dzynarodowych praktyk rolniczych, 7. staranie 
się o rolnicze praktyki w Palestynie, 8. ufun- 
dowanie stypendjów dla studentów i abiabecat 
tów rolnictwa, 9. umifikacja wszystkich żydows- 
kich szkół rolniczych w Polsce, 10. opracowanie 
wspólnego programn dla żydowskich szkół rol- 
niczych, wraz z podziałem na typy i specjaliza: 
cje, 11. reorganizacja hachszar rolnych, 12, wy- 
chowanie instruktorów rolnych, 13. kontrola nad 
wychowaniem narodowem i zawodowem w ży- 
dtowskich szkolach, farmach i hachezarach rol- 
niczych, 14. wydawanie publikacyj fachowych, 
15. nawiązanie ścisłego kontaktu z związkami 
rolniczymi (Związek Rolników w Palestynie) i 
instytucjami sjonistycznymi itp. 16. stworzenie 
warunków dla pracy naukowej, 17. umożliwienie 
zdrowej kolonizacji rolnikom z óredniem i wyż 
zem wyksztalceniem, 18. znalezienie modus vi- 
vendi z I.C.A., 19. założenie Spółdzielczego Ban- 
ku Rolnego. 

Jest to naturalnie szemat, rzucone luźno myśli, 
które należy omówić, Uczynię to w najbliższym 
czasie. Narazic wynika z tego jedno. Stoi przed 
żydowskiem społeczeństwem Krakowa nowe, 
niesłychanie wdzięczne, a dotychczas odłogiem 
leżące pole zi ZAC Daa 


nie odkrywania wciąż błędów w tobie, obsy- 
pywania cię wciąż naganami. Oto była moja 
reakcja za to, że ty jesteś chłopcem. Nic zna 
czy to, żem cię nie kochał, żądałem tylko 
zbyt wiele od młodości. Mierzyłem ciebie mia 
rą moich własnych lat. 

A tyle w tobie znalazłem piękuego, dobre- 
go i szlachetnego. Twoje małe serce było tak 
wielkie, jak rosa na dalekich pagórkach. U- 
jawniło się to, gdyś wpadł do mnie pod wpły 
wem impulsu, by mnie pocałować na dobra- 
noc, Teraz wszystko znika, mój synu, bo w 
ciemności wszedłem do twego pokoju i uklą 
kłem przy twojem łóżku. 

Jest to tylko nic nie znacząca pokuta; wie 
działem, że tych spraw nie zrozumiesz, gdy- 
bym ci je opowiedział. Ale jutro będę już 
prawdziwym tatusiem! Chcę z tobą szaleć, 
cierpieć, gdy ty cierpisz, śmiać się, gdy ty 
się śmiejesz. Ugryzę się w język, gdy nadpły 
ną słowa niecierpliwe. Chce powtarzać sobie 
jakgdyby refren: „On jest tylko chłopcem, 
małym chłopczykiem”. 

Obawiam się, żem patrzył na ciekie, jak 
na mężczyznę; a teraz gdy tak na ciebie spo- 
glądam mój synu, jak leżysz skulony i zme- 
czony w swem łóżeczku, widzę, że jesteś je- 
szcze dzieckiem. Wczoraj łeżałeś w ramio- 
nach swej matki, a ja zbyt wgele od ciebie 
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Rezolucja XVil. Konferencji 
Krajowej w sprawie hachszary 
i aliji 

Konierencja Krajowa wychodząc z zalożenia, że 
obecny stan faktyczny haclszary jest wysoce nie- 
zadawalający, zwraca się do ligzekulywy A. Ż, 
o przeprowądzenie reform, zmierzających do za- 
pewnienia chalucom należyjych warunków w cza- 
Sie pobytu na hachszarze i rzeczywistego przy- 
gotowania fachowego do zawodów rolnych, rze- 
mieślniczych i przemysłowych. 

Przy rozdziale kwoty subwencyj, przeznaczonej 
w myśl uchwał ostatniego Kongresu na ulepsze- 
nic hachszary, należy rozszerzyć kontrolę Biur 
Palestyńskicii nad sposobem rozdziału i celowoś- 
cią wydatków. 

Do budżetu Biur Palesłyńskich należy wstawić 
pozycje specjalne, przeznaczone na stałą opiekę 
sanitarną nad plugami hachszary na koszia lecze- 
ni. chorych chaluców i t. d. 


. 
W podancj już poprzednio rezolucji w sprawie 
stosunku Organizacji zach. Małopolski i Śląska do 
Zw. Światowego Ogólnych Sjonistów, wskutek ©- 
inyłki druku odpadł jeden wyraz. Odnośny ustęp 
vinien brzmieć: „Organizacja Sjonistyczna zach. 
Malepolski i Śląska tak jak dotychczas pozostaje 
naal integralną częścią Światowego Związku 
Ogólnych Sjonistów*. 


Üdznaczenie balneologa 
krakowskiego 


15) W dniu wczorajszym rektor U. J. udeko- 
Iewutf prol. Ludmila Korczyńskiego Rumuńskira 
krzyżem Zaslaągi I klasy. Prof, Korczyński zo- 
slut odznaczony tzw. Krzyżem Sanitarnym, za za- 
slugi położone na pom balneologji, 


Rozpoczęcie prac przy szosie 
Kraków-Zakopane 


trg) Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie rozpoczną prace przy budowie szosy 
Kraków— Zakopane. Władze wojewódzkie w- 
trzymały już zawiadomienie o wyznaczeniu 
odpowiednich kredytów na ten cel i roboty 
będą niebawem kontynuowane. 


Utonął w wezbranym potoku 


(rg) Wstrząsający wypadek zdarzył się nocy 
onegdajszej w gromadzie Święciny w woj, kra- 
kowskiem. W okolicy tej wezbrał potok Ol- 
szynka, tak, iż fale jego przepływały tuż obok 
drogi. 

Nocna porą przejeżdżali szosą dwaj służą- 
cy ż pobliskiego majątku, 18-letni Franciszek 
Niemiec i 2]-letni Piotr Zając. Na oślizgłym 
gościńcu potknął się w pewnym momencie koń 
Niemca, tak, iż wpadł en do rzeki i utonął, To- 
warzysz jego starał mu się iść z pomocą nasku- 
tek ciemności nie mógł jednak uratować kole- 


Drzewo ścięte przez syna — 
zabiło ojca 


(rg) Tragiczną śmiercią zginął nocy onegdaj- 
szej 54-lelni Michał Plajzner, mieszkaniec 
Szymbarku w powiecie gorlickim.  Plajzner 
wracał w nocy do domu, a będąc zmęczony, u- 
siadł na pniaku, znajdującym się opodal domu. 
Tuż obok pniaku oparte było drzewo, które 
syn Plajznera ściął tegoż dnia. 

W pewnym momencie Plazner potrącił śzięte 
drzewo, które runęło na niego i przygniótszy 
calym ciężarem zabiło na miejscu 


„NOWY DZIENNIK" sroda 1l marca 1935 r. 


Bzy G000udziałowców spółdzielni „Zespół” 
dopłaci po 40 zł. 


(rg) Jeszcze w czasie wojny powstalą w Kra- 
kowia Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza „„Ze- 
spół“, do której należało 6.000 udziałowców. Po- 
czątkowo spółdzielnia rozwijała się normalnie, 
później jednak, w miarę normalizacji rynku spo- 
żywczego, interesy szły coraz gorzej, 

Doszło wreszcie do tego, że spółdzielnia „Ze- 
spół“ popadła w niewypłacalność, a każdy z jej 
udziałowców miał dopłacić 17.20 z. I la sumą O= 
kazała się jednak niewystarczająca na pokrycie 
niedoboru spłdzielni, tak, iż obecnie żądano cd 
ućziałowców dopłaty 40 zł. od każdego udzialu, 

W związku z tem w Sądzie Cywilnym w Kra- 


kowie rozpoczęło się obecnie przesluchanie 6.000 
ucziałowców celem zalwierdzenia sądowego 1zw. 
ołrachunku dopłat. Kurylarze sądowe pelne 6} 
publiczności, a sędzia dr. Kraus przesluchuje 0- 
koło 500 osób dziennie. 

Wśród zebranych udziałowców krążyła wersja, 
że w magazynach zbankrutowanej spółdzielni zna- 
leziono zapasy gałki muszkatułowej i szalranu, 
które wystarczyłyby na lat 50 dla ludności ca- 
łei Małopolski. Świadczyć to może o fachownsct 
Zarządców Spółdzielni, którzy w pierwszym rze- 
dzie starali się o duże obroty, nie myśląc o mo- 
żliwościach zbytu, 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 20. 3. Zebranie gieldowe zaznaczy- 


ło tendencję naogół utrzymauą. Ruch w dal- 
szym ciągu słaby, ograniczony do poszczegól- 
nych papierów. Do tranzakcji doszło jedynie 
5 proc. Pożyczką konwersyjną po zł. 6025. 
Obroty skromne. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Na rynku walutowym i dewizowym słabsza 
tendencja dla dolara funta ang. i marki nie- 
mieckiej. Płacono za dolara 5.24—5.27!: do- 
lar złoty 9.02—9.07 funt ang. 26.10—26.25 


marka niemiecka 136—140 korona czeska 
19.20. 
Bank Połski płacił za dolary 5.2524. 
Dewizy: Nowy Jork 5.25—5.28 Londyn 


26, 15—26.27 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 
112.75—173.75 Berlin 212.75—213.75. Praga 
21.90—22.02. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 10. 3. Pezenica dwor. czerw. stand. 
19.60—19.80 Żyto dwor. stand. 13.50—14 O- 
wies dwor. stand 16—17 Jęczmień dworski 
14.75—15.50 Mąka pszenna gat IA st. wym. 
0.20 proc. 35—37 Otręby żytnie etand. 9.15— 


10.—. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa 10. 3. Kursy zamknięcia: Akcjc Bank 
Polski 93.75. Tendencja utrzymana. Papiery pro 
centowe: 4 proc. poż. dolarowa (dolarówka) 51.75 
— 51.50, 7 proc. poż. siabilizacyjna 62.19, pię- 
ciosetki 62.50. Tendencja niejednolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go oraz Bku Rolnego bez zmiany, 

Dewizy: Holandja 360.90, Kopenhaga 117.15, Lon- 


dyn 25.24, Nowy Jork telegraficzny 5.2614, Oslo 
131.80, Paryż 35.01, Praga 21.96, Szlokhołm 135.1) 
Szwajcarja 173-30, Berlin 215.45. Tendencja nic- 
jednolita, 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa 10. 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5,28 przy tendencji utrzyma- 
nej W godzinach wieczorowych wymieniano of- 
jeriacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.26 oraz 5.28 
w towarze przy tendencji utrzymanej. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 10. 3. Ceny orjentacyjne: łubin nie: 
bieski 10—10.50 żółty 12—12.50. Reszta noto- 
wań bez zmiany. Ogólne usposobienie epokoj. 

` a 


ne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 1! 

Znrych 10. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.207/8, Londyn 15.15, Nowy Jork 304%, 
Brukselą 51.6734, Medjołan 24.25, Madryt 41.871, 
Amsterdam 208.35, Berlin 122.95, Wiedeń noty 
56.85, Sztokholm 78.15, Oslo 76,15, Kopenhaga 67,65 
Praga 12.5744, Warszawa 57.70, Białogród 7.—, 
Ateny 2.90, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 250 


! Helsinki 6.6714, Japonia 88,56. "Tendencja* mie- 


jedcnolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 96,50 w Paryżu Fr. fr. 1720.— a» 
Zurych Dol. 65-—, przy tendencji utrzymanej, 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JOKKU 

Nowy Jork 9, 3. Kursy zamknięcia: 8 proc. poż. 
Dillonowską 90.—, 7 proc, poż. Stabilizacyjna 105,25 
6 proc. poż. Dolarowa 67.—, 7 proc. poż. m, War- 
szawy 6775, 7 proc, poż. Śląska $0,—, Tendencja 
słabsza, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 10. 3. Notowania w È. za tonnę: 
Cynk 161/8 term. 167/16 Cyna 214%—215 
term. 205-—74 Banka 216 Straite 21634 Ołów 
1611/16 term. 167/8 Miedź 36%—-5/16 term. 
36 5I8—11/16 Elektrolit 40 318—718. 


O O PZW REZ a 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


„Czy jesteśmy czarnym lądem?" 


Na ten temat odczyt wygłosi dziś xy środę dnia 
11. bm. o godzś 7.45 wiecz, red. dr. M. Kanter sta- 
rantem Stow. „Przyszłość - Heatid* w sali Żyd. 
Domu Akademickiego (Przemyska 3), 

Tezy odczytu: Żródła antysemityzmu. Czem są 
„Wiadomości Literackie?* Antoni Słonimski ja- 
ko reformator. Pani Wanda Melzer odkrywa 
„czarny ląd". Od psalmisty Bożego do Josie Kai- 
ba. Sowiety a sprawa żydowska, Nie damy się 
zamknąć w murach ghetfa. 

U C= 


— DINA HALPERN I SEM BRONECKI świel- 
na para artystów, która na czele swego zespołi! 
zdobyła swą grą publiczność krakowską wystąpi 
jeszcze tylko 3 dni w Teatrze żydowskim powia- 
rzając obie przebojowe premjery, Dziś o godz. 
9 wiecz. po cenach zniżonych „Pinczewer Jojrysz ' 
arcywesoła, melodyjna operetka w ch aktach. 

— Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś 
tryskająca humorem komedią muzyczna „Rozko- 
Szna dziewczyna“, którą powtórzona będzie w 
piatek, Jutro świetna sztuka Wł. Fodora „Matura“ 
w premjerowej obsadzie, 

— SOLSKI NA PRÓBACH „JUDASZA“, Wczo- 
raj w rannych godzinach przybył de Krakowa sa- 
molotem Ludwik Solski i udał się wprost z lotni- 
ska do teatru na próbę „Judasza z Kariothu'*". 
Solski zagra rolę tytułową w przedslawieniu w 
scbolę 1t. bm. 


— ,JKOPCIUSZER MW „BAGATELI+ Artyści 
krakowscy wystawiają w najbliższą niedzielę w 
„Bagaieli* niegraną już od lat kilku fantastycz- 
ną bajkę p. t. „Kopciuszek“. W przedstawieniu 
te; miłej bajki bierze udział 20 artystów i balet 
dziecięcy. 

— LEA LUBOSCHUTZ, światowej sławy skrzy- 
paczka, której nazwisko we wszystkich centrach 
muzycznych jest sensacją sal koncertowych, wy- 
stapi dziś we Środę 11. bm. w Starym Teatrze. 
Świetna artystka budząca niezwykły zachwyt swą 
grą, fenomenalną tecliniką i interpretacją wśród 
słuchaczy, wykona program złożony z cennych 
utworów  Tartini'ego, Beethovena, Brucha, Krci- 
slera, Godowskiego, Szymanowskiego i innych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Arcylokaj". 

APOLLO: „Złotowłosy brzdąc“ (Shirley Lem- 
ple). 

ATLANTIC: „Ziemia obiecana" (film pa. 
lestyński) ponadto „Wesoła rozwódka“ (Fred 
Astaire, Gringer Rogers). 

BAGATELA: „Gangsterzy“ (Borys Karloff i 
Jackie Cooper) oraz rewja: „Opera w kratkę. 

CAPITOL: (Piodgórze)  „Szturmową Brygada 
Zacharowa* i „Buster Keałon". 

STELL’.  "Tanewry miłosne* (Tola Maskie- 
wiczówna). 

ŚWIT: „Pan Twardowski". 

SZTUKA: „Peter Ibbetson* (Gary Cooper). 

WANDA: „Jego wielka miłość” (Japacz, Znìca 
Żelichowska). 


„NOWY DZIENNIK” środa II marcs 1936 r. 
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POZYCZKA NA CELE OBRONY 


Przebieg szczegółowei dyskusji budżetowej w Senacie 


NOWA POŻYCZKA NA WIDOWNI 

Warszawa. 10. 5. (Sin.) Wtorkowe posie- 
dzenie Senatu poświęconc szczegółowej dys- 
kusji nad poszczególnemi budżetami zawiera 
ło momenty ważne jedynie w dyskusji nad 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych, 
a raczej w oświadczeniu p. ministra spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego, który pod- 
kreślił, że dotychczasowy stan zbrojeń dla o- 
brony państwa nie jest wystarczajacy i po- 
piera wczorajszą inicjatywę sen. Śliwińskie- 
go w kierunku pożyczki wewnętrznej, lub zna 
lezienia innych środków, dla zwiększenia sum 
na obronę państwa. 

Należy zwrócić uwagę, że ustęp sen. Śliwiń 
skiego z propozycją pożyczki wewnętrznej zo 
stał przez biuro Senatu usunięty z djarjusza, 
dopiero dzięki inicjatywie podjętej przez mi- 
nistra spraw wojskowych, oraz dzięki temu, 
że w „Polsce Zbrojnej” ustęp ten się ukazał, 
konfiskata została uchylona i ustęp ten zos- 
tał podany do wiadomości publicznej. 

Stoimy więc przeto przed zagadnieniem po 
Życzki, względnie znalezienia innego sposobu 
dla zwiększenia obecnego budżetu. 

Zasługuje również na wzmiankę poważna 
część przemówienia p. ministra spraw wojs- 
kowych poświęcona lotnictwu. Mowa p. gen. 
Kasprzyckiego przyjęta została oklaskami i 
stanowiła ośrodek dzisiejszej dyskusji. 


RADJO NA USŁUGACH AKCJI ANTYŻY- 
DOWSKIEJ 

Przy wszystkich innych budżetach nie by- 
ło naogół dyskusji jak również przy budżecie 
ministerstwa spraw zagranicznych. Nato- 
miast przy budżecie ministerstwa Poczt į Te- 
legrafów zabrał głos sen. Trockenheim, któ- 
ry domaga się uwzględnienia przez Polskie 
Radjo zainteresowań abonentów żydowskich. 
Ze szczególnem oburzeniem omawiał sen. 


sprawy uboju rytualnego. Mowca wystąpił 
również ostro przeciw Polskiemu Radju, że 
nie pozwoliło reprezentacji żydowskiej wziąść 
udział w dyskusji dla polemiki w sprawie u- 
boju rytualnego. 

W dalszym ciągu p. sen. Trockenheim po- 
tępia polemikę w sprawie uboju rytualnego 
w komisji administracyjnej Sejmu, ale w tem 
miejscu p. marszałek odbiera mu głos. (Jak 
wiadomo, inicjatorką projektu ustawy jest 
p. posłanka Prystorowa, a marszałkiem Se- 
natu jest mąż — p. Prystor.) 

Wreszcie mowca skarżył się na bojkot u- 
rzędników żydowskich, na  niedopuszczanie 
Żydów do Polskiego Radia i prosi o zmianę 
nastawienia w stosunku do Żydów. którzy 
kądź co badź stanowia poważnv odłam abo- 
nentów Polskiego Radja. 


„PRZYJACIELE” ZE ZACHODU 

W dyskusji ponołudniowei omawiano bud- 
żet ministerstwa komunikacii. Referował se- 
nator Rudowski, który przytoczył, że pod- 
czas Olimpjady w Garmisch-Partenkirchen, 
rozdawano wszystkim przewodniki Baedeke- 
ra pod nazwa „Deutsches Reich”. Baedekery 
te zaliczvyłv dn Niemiec Alzacie. Lotarvngję, 
obszar W. M. Gdańska, cześć Polski z Pozna- 
niem i Toruniem. Dołaczona mapa obejmowa 
ła w granicach Niemie” powvższe tereny. — 
Przy spisie miejscowości podana jest inter- 
mretacia, z której wynika. ża cała Wielkopol- 
ska. Pomorze wraz z Gdańskiem należy do 
Niemiee (okrzyki: skandal! skardal!) Mow- 
ca zwraca Sie do ministerstwa komunikacji, 
aby interweniował w tef snrawia Mawen. nod 
Ireśła też dodatnie znaczenie P. L. L. „LŁot”, 
która przedstawia 100-procentowe bezpie- 
czeństwo. : 

Na tem dvskusję nad budżetem ministers- 
twa komunikacii zakończono i posiedzenie 


„Trockenheim pogadankę p. Niesiołowskiego, | Senatu zamknięto. 


zarzucając mu jednostronność w omawianiu 


Min. Kasprzycki ząda zwiekszenia 


Rezolucia Senatu 


Zabierając głos p. minister spraw wojskowych 


tego otoczona sympatją spoleczeństwa pracuje 


gen. Kasprzycki, przypomniał, że już w swych | nad kształtowaniem ducha żołnierskiego. P. mi. 


poprzednich przemówieniach wskazywał na pla- 
nowy postęp w armji, która modernizuje się i 

oskonali swój eprzęt, rozbudowuje przemyeł, 
powiększa swe zasoby i zapasy wojenne, a prócz 


Morderczyni dziecka 
przed sądem 


Warszawa, 10. 3. (Sin). Przed Salem Okręgo- 
wym karmym stanęła dzisiaj Szymiczakówna, 
która służącej Marynowskiej skradła dziecko 
wraz z wózkiem. Dziecko udusila i wrzuciła do 
wody, a wózek sprzedała za 17 zł. Oskarżona, 
blondynka o dość regularnych rysach, bardzo 
cichym głosem zeznaje, że sama rie zdaje so- 

le sprawy z przyczyn dokonanego czynu. Žo- 
baczyła elegancki i drogi wózek, pemyślała 80- 
bie, że zarobi, sprzedając go. Na inne pytania 
odpowiada dość obszernie. 

Mówiąc o swojej przeszłości zaznacza, że ja- 

o -14-letnia dziewczyna wiejska przyjechała do 

arszawy z zamiarem wyuczenia się krawiec- 
twa. ale jej się nie powiodło. W krytycznym 
dniu, błądząc po ulicach Warszawy, zaszła na 
Wole i tam usiadła. Pamięta tylko, że nie chcia- 
ta dziecka udusić, lecz uspokoić, gdyż zanosiło 
się od płaczu. Z wózkiem wędrowała dość dłuż. 
Szy Czas, zanim sprzedała go za 17 zł. Przesłu- 
chano dzisiaj kilka służących, które zeznawały 
na różne okoliczności. Zeznawała tcż matka 
dziceka Sapiersteinowa, która płacząc, domaga: 


nister stwierdził, że normalny, przysiosowany 
do kryzysowej polityki budżetowej rozwój na- 
szych prac w tej dziedzinie. został przez okolicz- 
ności niezależne od nas zakłócony w związku z 


ła się surowej kary. Z oświadczenia profesora 
Grzywo-Dąbrowskiego wynika, że morderczyni 
najpierw dziecko udusiła, a później wrzuciła do 
wody. Następnie wysłuchano psychiatrę, który 
twierdzi. że oskarżona w chwili popełnienia czy- 
nu nie cierpiała na żadne dolegliwości psvchicz- 
ne. Proces trwa. 


Uwadze rzemieślników 


Warszawa, 10. 3. Ż-A-T. Zjednoczony komitet 
dla spraw rzemiosła żydowskiego komunikuje, 
że okres składania uproszczonego egzaminu rze- 
mieślniczego został przedłużony do dnia 31. XII 
1937. Poprzedni termin upłynął z dniem 31. XII 
1935. Komitet zwraca przeto uwagę osobom za- 
interesowanym w tej sprawie. 


Telefonem z Warszawy 


Warszawa, 10. 3. (Sin). Minister Beck wyjeż- 
dża jutro do Genewy. 

Warszawa, 10. 3. (Sin). Krążą tu pogłoski, że 
sesja Sejmu będzie przedłużona. 

Warszawa, 10. 3. (Sin). Odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem omawiano 
między innymi sprawę kredytów wewnętrznych 


A z O A WE ZZ ZARZ W OE ZZA ZZ Z AZ ZY ZZ 


wyścigiem zbrojeń. Wskutek tego stanowisko 
Polski i stosunek jej do sił państw obcych może 
spaść na niższe szczeble, o ile nie wzmocnimy 
rozmiarów i tempa pracy nad obroną państwa. 
Znaleźć więc trzeba Środki poza ramami budże- 
tu, by odpowiedzieć narastającym potrzebom. 
Panowie — mówił minister — odczuwają powa. 
gę sytuacji w ten sam sposób, co armja i rząd, 
wyrazem czego było przemówienie p. senatora 
Śliwińskiego oraz gotowość i ogólna aprobata, 
z jaką odniosła się Wysoka Izba do wysuwanego 
przez panów senatorów projektu pożyczki we- 
wnetrznej, czy innych sposobów powiększenia 
środków na cele naszej obronności. 

W dalszym ciggu mówca poświęcił wiele uwa- 
gi rozwojowi lotnictwa, zaznaczając, że w tej 
dziedzinie przed Polska stają poważne obowiaz- 
ki, gdyż wszystkie kraje powiększają swoje bu- 
dżety i rozbudowują ten rodzaj broni ze szcze- 
gólną starannością i uporem. P. minister przed- 
stawił w dłuższych wywodach historję naszego 
lotnictwa oraz wskazał na ofiary, poniesione w 
walce o nowe zdobycze na tem polu. Rezultaty 
tej walki są doskonałe, a technika i wyszkole- 
nie, idąc w parze, pozwoliły nani na zdobycie 
pozycji na międzynarodowym rynku lotniczymi. 
Prawdziwą siłę tworzy dobry zespół, a nie wy- 
bitne jednostki. Toteż po świetnych sukcesach, 
uzyskanych w czasie zawodów lotniczych, skie: 
rowaliśmy uwagę na szybownictwo, które zdoby. 
wa młodzież dla lotnictwa. Rezultaty osiągnięte 
przez nasze lotnictwo są wynikem wspólnego 
wysiłku wojska i techniki. Stan ilościowy lot- 
nictwa polskiego zależny jest od środków mate- 
rjalnych, jakich nam udzieli społeczeństwo. Lot- 
nictwo jest nadal gotowe do dania pełnego wy- 
siłku dla dobra sprawy, nasz przemysł może 
wzmocnić swą wydajność bardzo poważnie. 
Trzeba tylko środków na to. Przyszłość Polski 
— stwierdza p. minister — jako potęgi powietrz 
nej, zależy nietylko od ilości i jakosci materjału. 

Młodzież nasza — miast zżerać serca i umy- 
sły w bezplodnych pseudo-ideowych tarciach — 
zakończył p. minister swe przemówienie — oby 
jaknajszybciej zawróciła na drogę hartowania 
tych cech, które wsławią polskiego żołnierza 
przestworzy. 

Senator Sieroszewski w imieniu uczestników 
walk o niepodległość, zaproponował przyjęcie 
następującego oŚwiadczenia: 

„Senat Rzeczypospolitej, uchwalając budżet 
armji naszej, widzi niedostateczność środków, 
jakie w trudnych warunkach Rzeczpospolita 
przeznaczyć może na tworzenie swej siły obron- 
nej. Senat stwierdza jednolitą więź całego spo- 
łeczeństwa z postawą ideową i praca armji oraz 
gotowość wszystkich obywateli do rajwiększych 
ofiar na rzecz obrony Rzeczypospolitej. Równo- 
cześnie Senat składa wyrazy uznania dla kierow. 
ników anmji i dla całej siły zbrojnej. 

Oświadczenie to Izba przyjęła gromkiemi o- 
klaskami. 


Apel Karaimów do rabinów 


Wilno. 10. 3. (ŻAT) Karaimi zwrócili siç 
do rabinów żydowskich z oświadczeniem, że 
Karaimi są również zainteresowani w tem 
aby nie został wprowadzony zakaz uboju ry- 
tualnego. Karaimi są żywo zaniepokojeni za- 
kazem uboju. który jest przez Karaimów ści 
śle przestrzeganw. 


N: obronę Frankfurtera 


Kowno. 10. 3. (ŻAT) Korporacja studen- 
tów żydowskich wyłoniła komitet mający na 
celu zbieranie funduszów na obronę Frank- 
furtera. 
|< ON o mo m) 


dla poczt i telegrafów oraz na inwestycje wodne 
łącznie na sumę 110 miljonów zł. 

Warszawa, 10. 3. (Sin). W dniu wczorajszym 
odbyły się w Poznaniu wybory do stowarzysze: 
nia Bratniej Pomocy studentów uniwersytetu. 
Stan posiadania studentów endeckich zmniejszył 
się w stosunku do roku ubiegłego o 30 proc., 
natomiast zwiększyła się ilość członków Legjonu 


Młodych. > 
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Rozdźwięki między słowami a czynam 


„NOWY DZIENNIK" 


warszawa. 9, 3. (Sin.) Na dzisiejszem po- jnęła do samych fundamentów naszego życia, 


siedzeniu Senatu, podczas dyskusji budżeto- 
wej zabrał głos sen. Schorr: 4: 7 

Sen. Schorr mówi, że polityka dzisiejsza 
wobec ludności żydowskiej nacechowana jest 
rozdżźwiękiem między słowami a czynami. Za 
równo Konstytucja jak i enuncjacje przed- 
stawicieli rządu w pięknych słowach podkre- 
ślają równość obywatelską. Gdyby tym zasa 
dom odpowiadała rzeczywistość, byłoby oczy 
wiście dobrze. Akcja prowadzona przeciwko 
nam jest płanowa i dobrze zorganizowana. — 
Zresztą p. minister Spraw wewnętrznych 
wskazał jej źródła. Mylą się ci, którzy łączą 
te wybryki z rzekomym wzrostem antysemi- 
tyzmu w całej Europie. Antysemityzm w Pol 
sce jest akcją prawicy narodowej w walce U 
wladze, właściwym zaś celem jest rząd. iNie 
sądzę, ażeby Europę chciano utożsamiać Z 
Trzecią Rzeszą. Francja, Anglja, Belgja, 
Szwajcarja i inne państwa nie znają u siebie 
antysemityzmu. Dlaczego ma przeważać 
wpływ Nicmiec? 

W komisji budżetowej narodziła się nowa 
koncepcja, nowe rozwiązanie sprawy, a mia- 
nowicie przez emigrację. Dziwna to sympatja 
która wynikła z antypatji. Sjonizm jest ru- 
chem wyzwoleńczym. Jego jądrem jest odbu- 
dowa Palestyny, ale pod ożywczem tchnie- 
niem tego ruchu ma się dokonać odrodzenie 
całego narodu żydowskiego. Wiemy dobrze, 
że rząd zwalcza wybryki antyżydowskie, lecz 
czyni to niedość stanowczo. Ten brak stanow 
czości przeistacza się w niedbalstwo i bez- 
czynność. Rozpowszechnia się nielegalne ulo- 
tki bez wielkich przeszkód. Władze prawie 
przeciwko temu nic występują. Hasła te znaj 
dują grunt podatny wśród polskiej młodzieży 
akademickiej, wśród przyszłych nauczycieli, 
sterników nawy państwowej. Akcja ta sięg- 


tj. do Konstytucji, jak świadczy o tem uch- 
wała sejmowej komisji w sprawie uboju rytu 
alnego, która jest niezgodna z Konstytucją. 
a która wywołała wielkie przygnębienie całej 
ludności żydowskiej, jako pogwałcenie wolno 
ści wyznania. 


Wkońcu mówca przytacza słowa Stanisła- 
wa Grabskiego wypowiedziane w 1922 r. prze 
ciwko odrębnemu traktowaniu obywateli we- 
dług wyznania i narodowości. Prof. Grabski 
powiada, że Polacy sami najlepiej wiedzą, iż 
akcja przeciwko jakiemuś wyznaniu i naro- 
dowości wprawdzie stwarza wiele przykrości 
ale też hartuje dotkniętą nią warstwe ludno- 
ści. Nie wielu też jest Polaków — powiada 
Grabski — którzyby chcieli siłę swej ojczyz- 
ny gruntować na prześladowaniach lub choć- 
by poniżaniu niepolskich obywateli Rzeczypo 
spalitej. S 

Następnie przemawiał sen. Jeszke, który 
uważa, że winę za rozruchy nie ponosi mło- 
dzież, ale należałoby pociągnąć do odpowie- 
dzialności bezpośrednich przywódców z Dmo 
wskim na czele. 


DALSZA DYSKUSJA 

W czasie dalsezj dyskusji zabrał głos sen. 
Malinowski, który ostro występuje przeciw 
endecji i potępia ekscesy antyżydowskie. 

Przemawiają jeszcze seu. Maleszewski, Wi 
sner (Niemiec), który domaga się praw kul- 
turalnych dla Niemiec w Polsce oraz sen. Tro 
ckenheim. Kiedy sen. Trockenheim zaczął 
mówić o uboju rytualnym, marszałek Prys- 
tor przerwał mu, i nie pozwolił na ten temat 
wygłaszać przemówienia. 

We wtorek rozpocznie się w Senacie dysku 
sja szczegółowa. 


Oświadczenie Edena 


Eden zaleca badanie propozycyj Hitlera 


Londyn. 9. 3. (R) Dzisiejsze posiedzenie 
Izby Gmin odbyło się przy szczelnie wypeł- 
nionej sali. Korpus dyplomatyczny stawił się 
niemal w komplecie. Rychło po rozpoczęciu 
posiedzenia wszedł na trybunę min. Eden, 
który oświadczył iż w rozmowie z ambasado- 
rem niemieckim stwierdził że akcja niemiec- 
ka w Nadrenji jest równoznaczna z jedno- 
stronnem naruszeniem traktatu dobrowolnie 
zawartego i podpisanego. Na opinji publicz- 
nej Wielkiej Brytanji akcja rządu niemieckie 
go wywarła bardzo złe wrażenie. „Nie róbmy 
sobie złudzeń -— mówił min. Eden — droga, 
na którą wstąpił rząd niemiecki komplikuje 
ogromnie i utrudnia sytuację międzynarodo- 
wą. Wypowiedzenie paktu locarneńskicgo i 
okupacja strefy zdemilitaryzowanej poderwa 
ty w znacznym stopniu zaufanie co do zobo- 
wiązań, jakie chciałby rzad niemiecki przyjąć 
na siebie w przyszłości. Niema z cała pewno- 
ścią nikogo w Tzbie Gmin i w całej Wielkiej 
Erytanji kto skłonny byłby wybaczyć lub u- 
siłował wytłómaczyć tego rodzaju zarządze- 
nie, które zadaje poważny cios zasadzie po- 
szanowania traktatów, która stanowi podsta. 
wę całej struktury stosunków międzynarodo- 
wych. 

Czuję sie szczęśliwym, mogąc oświadczyć, 
że niema nowodu przypuszczać, aby obecna 
akcja Niemiec zawierała w sobie groźbę pod- 
jęcia kroków wojennych. Rząd niemiecki w 
swem memorandum mówi o swych dążeniach 
do rzeczywistej pacylikacji Europy i wyraża 
skłonność do zawarcia pakitów nieagresji z 
Francją i Belgją, lecz na wypadek gdyby 
miałv powstać jakieś wątpliwości co do nasze 


carneńskiego rząd W. Brytanji uważa za ko- 
nieczne oświadczyć że jeśli w okresie jaki o- 
każe się niezbędnym dla zbadania nowopows- 
tałej sytuacji, dokonany byłby przeciwko 
Francji lub Belgji jakikolwiek atak który sta 


j Znowu antyżydowskie 


ekscesy w Przytyku 


Kielce. 9. 3. PAT. W dniu 9 marca br. w 
Przytyku pow. radomskiego w godzinach po- 
południowych na tle akcji bojkotowej anty- 
żydowskiej doszło na przedmieściu Zachęta 
do ostrego starcia między Indnością chrześci- 
jańską a żydowską, w wyniku czego został za 
bity jeden chrześcijanin i jeden żyd. Ponadto 
odniosło rany kilka osób spośród ludności 
chrześcijańskiej i żydowskiej. Policja przy- 
wróciła spokój. 

(Ze zrozumiałych przyczyn , ograniczamy 
się do oficjalnej relacji PAT-a o wypadkach 
w Przytyku — Red.) 

—0 Q0- 


Słonimski wygwizdany 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 9. 3. (Sin.) Wczoraj odbył się 
wiec Ligi Prawa i Obrony Człowieka, na któ- 
rym m. i. miał przemawiać Słonimski. Gdy 
prelegent ukazał się na mównicy rozległy się 
krzyki i gwizdy. Wołano: „Precz, precz!” — 
Mówca zdążył wypowiedzieć jedynie 2 zda- 
nia i po 10 min. obstrukcji opuścił salę. 
Daikin c ZEN ROWE" 


nowiłby pogwałcenie artykułu 2-go paktu lo- 
carneńskiego, rząd W. Brytanji pomimo od- 
rzucenia tego paktu przez Niemcy uważałby 
za punkt honoru przyjść z pomocą państ- 
wom, zaatakowanym w sposób przewidziany 
w tym pakcie. Jeden z głównych fundamen- 
tów pokoju w Europie zachodniej został usu- 
nięty i jeśli chcemy utrzymać pokój, to wyra 
źnym naszym obowiązkiem jest odbudowanie 
tego fundamentu. W tym duchu też winniś- 
my rozpocząć badanie nowych  propozycyj 
kanclerza Rzeszy Niemieckiej. Rząd W. Bry- 
tanji rozpatrzy te propozycje z całą objekty- 
wnością, starając się ustalić do jakiego sto- 
pnia stanowić one mogą środki, dzięki któ- 
rym struktura pokoju będzie mogła być na 
przyszłość wzmocniona. W obcenym niepoko 
jącym stanie spraw międzynarodowych rząd 
W. Brytanji sądzi, że nie należy pominąć ża- 
dnej sposonbości, dającej jakiekolwick na- 
dzieje na poprawę sytuacji. W niepewnych o- 
kolicznościach w chwili obecnej czuję się upo 
ważniony do domagania się od wszystkich 
odłamów opinji w Izbie Gmin ich poparcia w 
tem ciężkiem zadaniu, wymagającem jaknaj- 
większego rozsądku i przezorności ze strony 
rządu i całego świata. 


Niemiecka odpowiedź na mowę prem. Sarrauta 


Sarraut przekreśla możliwość | 
porozumienia niemiecko-irancuskiego 


Berlin, 9. 3. PAT. Niemieckie Biuro Infor- 
wacyjve donosi z Berlina o wrażeniu, które 
wśród tamtejszych kół miarodajnych wywarło 
wczorajsze przemówienie premjera Sarraut: 
„Fravenski prenjer w namiętnym tonie odmo- 
wy oświadczył, że Franeja nie będzie rozpatry- 
wać wniosków niemieckich. Premjer Sarraut u- 
zasadnia to jednostronnem zerwaniem przez 
Niemcy uroczyście przyjętych zobowiązań o- 
raz wkroczeniem wojsk aiemieckich do Nadre- 
nji, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. Jeśli 
Sarraut sądzi, iż zdołał w ten sposób udowod- 
nić, że Niemcy postawiły w ten sposób Francję 
wobec w najbrutalniejszy sposób pizeprowadzo- 
nego „faktu dokonanego”, to zapomina on o tem 
iż to, co się stało 1w dn. 7 marca, było tylko od- 
powiedzią na długi szereg francuskich jaktów 
dokonanych". W znpelnem nuieposzanowaniu 
swoich własuvch zobowiązań, które zabraniały 
Francji prowadzenia wszelkiej akcii o charakte- 
rze napastniczym i stwarzającej możność kon- 
fliktu, wzmogła Francja możliwości starcia cię 
z Niemcami, wydając równocześnie eama osąd 


go stanowiska jako sygnatarjusza paktu lo-*o tem, czy tego rodzaju polityka jest zgodna z 


duchem Locarna i kto będzie ewentualnym na- 
pastnikiem. Sarraut skarży się, źe przez usunię- 
cie strefy zdemilitaryzowanej, Francja przesta« 
nie być chroniona, twierdząc w tem miejscu, że 
Francuzi nie chcą, aby Sirasbury znajdował się 
w zasięgu dział niemieckich. ale czy Sarraut u- 
waża, że jest to możliwe do zniesienia dla wiel- 
kiego narodu i sprawiedliwe. gdy caly szereg 
miast, jak Karlsrnhe, Manuheim, Saarbrnuecken, 
Trewir i wiele innych, znajduje się w zasięgu ara 
mat francuskich, przyczem miasta te znajdują 
się w niekorzysinem położeniu, będae otoczone 
gęstą siecią fortyfikacyj francuskich. Jest rze» 
czą pożałowania godną, że Sarraut w swem ua“ 
mietnem i negatywnem ustosunkowaniu się Zaa 
szedł tak daleko, że pominał zupełnie konstruk» 
tywne propozycje Niemiec. Wbrew opiujom naja 
miarodajniejszych czynników zagranicznych, 
przywiązujących dużą wagę do tvch propozycyj, 
Sarraut usuwa w ten sposób możliwość porozu: 
mienia francusko-niemieckiego, w ramach któ. 
rego dalekonoŚśność dział i samoloty przestałyby 
grać rolę. 


| 
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„NOWY DZIENNIK” środa 1] marca 1936 r. 
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


* (br) EKSODUS CZLONKÓW „UNJI*. Bez po- 
Ażniejszych pszyczyn zawiaucinił _ członkowia 
LJ prezydjum lut. Dminy Wyznaniowej, że 
PRL z mandalów. Takie postępowanie ze 
na członków „Unji“ jest tembardziej zadziwia 
©, że współ - pracowali oni dotychczas we 
byt ich koinisjach, a nuwet przy zestawieniu 
dżetu, oraz brali czynny udział w komisjaci: 
Lptunkowej i odwoławczej, „Tygodnik Żydows- 
poświeca temu lokalnemu zdarzeniu wyczer- 
ący artykuł, udowodniając na podslawie za- 
Artej swego czasu między sjonistami i członka- 
mi „Unji” umowy, ci oslalni nie cotrzymałi umo- 
| ponieważ nio wezwali umownio ustanowio- 
tej komisji roziemczej, Spoleczeństwo żydowskie 
zzyjęlo wystapienie wspomnianych mandatarju- 
ży obojętnie. Sjonistyczna większość w Zarządzie 
„Miny w dalszym ciągu kontynuować będzie swo 

R dotychczasową owocną działalność. 

SĄD NAD KOBIETĄ ŻYDOWSKĄ. Urządzona 
Przez tut, Wizo impreza udała się znakomicie, Sa 
a Kahalu wypełniona była po brzegi, a publicz- 
ŚĆ śledziła z największą uwagą tok rozprawy. 
© przeczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło prze- 
Uchanic świadków, poczem prokurator wniósł 
Oskarżenie o brak zainteresowania ze strony ko- 
lety żydowskiej wobec problemów narodowych. 

Tońcy udalo się jednak na podslawie rzeczowo 
Mzedstawionych faktów udowodnić, że w kobie- 
© żydowskiej drzemią dobre i szlachetne uczu- 
IB, które czekają tylko obudzenia. 


na, która nie znalazla już niestety pomieszcze- 
„R na sali rozprawy, z treścią „Sądu nad kobis- 
a orsy postanowiło Wizo sąd ten powió- 

yć. 

JARMARK WYROBÓW KRAJOWYCH. Tut. Wi 
, „ZAmierzą urządzić z końcem marca br. bazar. 
ellektanci na stoiska ild. winni się zgłosić naj- 
Później do 15 marca br, w składzie obuwia Wild- 
uer, 5-go Mata, W ramach bazaru zamierza Wi- 
"0 Ustawić ścianę reklamową, na której intereses 

będą mogli za nieznacznym wynagrodzeniem 
Propagować swe wyroby. 


— 


Dabrowskiego. Dla „Makkabi“ dwa tytuły mi- 
strzowskie zdobyli „kogut* Welgrim i w półcięż- 
kiej Moszkowicz. Dla Nordji w lekkiej Abraham, 
Pozatem Welgrón zdobył pierwszą nagrodę za 
najładniejszą walkę, zaś Abraham II. 


CHORZÓW 

BAL DZIECIĘCY „WIZA“. Dnia 8, bm. urząa- 
dziło tut. „Wizo* zabawę dla dzieci, którą uroz- 
nwicona była różnemi miłemi  niespodziankami. 
N.jbardzie podobał się balet, przygotowany przez 

p. Ilse Liebrechtówną, przy akompanjamentie 
p. Loli Spandorf, którym dzieci wręczyły kwiaty. 
Wielką radość wywołały „siodkie podarunki. Do 
udania imprezy przyczyniły się troskliwe starania 
Kemitelu, z prez, p. Dr. Folkmanówną na czeic, 

BAL PURIMOWY. Dnia 14. bm. odbędzie się 
wielki bal purimowy urządzony p ”cz Komisję 
K K L.i Ż. T. G. S. Makkabi w sali Hrabia 
Reden, 


SANOK 


Z ŻYCIA STOW. KUPIECKIEGO. Dzięki pracy | 


1 


Od Admin stracji 


Przypom'namy 
D B 


e odnowienin prennmo- 

raty za miesiąc marzec 

i o odwrotuem uregulo- 

waniu prenamerat; zalege 

łoj a to eelem nnikn ęc.a 

przorwy w wysyłce pisma 

mmp. -ODZODIBĄ m ERA l S 

prezesa slow. kupieckiecgo w Sancku p. Hermane 

Sobla podjęta ostatnio przez Wydział akcja wer- 

bunkowa dałą pomyśtne rezultaty, tak że ilość 

czionkówy wzrasta z każdym dniem. a = 

Interwencje prezesa p. Sobla u przedsiawicieli 

Władz Skarbowych i Samorządowych na rzecz pod 

upadłych kupców zostały przeważnie uwzględnia- 

ne Ostatnio stowarzyszenie wynajęło obszerny 1 

ocpowiednio umeblowany lokal, w klórym spoty- 

kają się kupcy wszystkich branż znajdując tu pis 
ma fachowe i ogólne. 


Londyn, 9. 3. (R). „Times' stwierdza, że 
przekreślając postanowienia, dotyczące strefy 
zdemilitaryzowanej, kanclerz Hitler zaatakował 
traktat locarneński w najsłabszem jego miejscu. 


By zaznajomić także poważną część społeczeń- | Kto jednak chciałby czyn kanclerza Hitlera o- 


kreślić jako agresję, winien rozróżnić pomiędzy 
marszem wojsk niemieckich, zajmujących pono- 
wnie niewątpliwie niemieckie ziemie, należące 
do Rzeszy, a aktem popartym ogaiem i mieczem 
przeciwko ziemiom sąsiadów. Nikt w Anglji nie 
może i nie chce kwestjonować, że zobowiązania 
locarneńskie zostały brutalnic naruszone i że o- 
bowiązki gwaranta stają się teraz aktualne. Ale 
obecne zadanie polega według dziennika na tem, 
aby mocarstwa gwarantujące i mocarstwa korzy: 
stajace z tych gwarancyj we wspólnej naradzie 


MIĘDZYNARODOWY ZŁODZIEJ KIESZON- | spokojnie rozważyły całokształt i znaczenie kro- 


Rowy, „Policji udało się przychwycić w Dziedzi- 

44 międzynarodowego złodzieja kieszonkowego 
(lakiego Bronisława Tomaszewskiego ze Liwo- 

sąd poszukiwamego oddawna przez różne władze 

jaj owe. T. skradł ostatnio w Dziedzicach u nie- 
*lego L, K. porifel z gotówką 140 zł. 


KRONIKA KATOWICKA 
NE = ŻĘ 
RZCEA DEMONSTRACJI ENDECKIEJ W CHO- 
È OWIE. Przed kilku dniami donieśliśmy o suro- 
Na ukaraniu demonstrantów rozwiązanego Str. 
s dowego w Chorzowie. Jak wiadomo demon- 
qq i zostali skazani w trybie administracyjnyn 
w 2 tygodni do 2 miesięcy aresztu. Jak się do- 


o dujemy skazani wnieśli odwołanie do sądu 
be SgOWego. Ciekawą ta sprawa rozpatrywana 
kzie w dniu 18, bm. 


Op RAŻENIE PRĄDEM ELEKTRYCZNYM, W 
w ontosyicach wydarzył się onegdaj tragiczny 
dydek, który pociągnął za sobą 2 ofiary w lu- 
mach Goruhrdt Jojko przy połączeniu aparatu 
lowego z przewodami o wysokim napięciu 
£Z nicostrożność dotknął przewodów elektrycz- 
szcz Aegając ciężkiemu porażeniu. Na krzyk nie- 
ni tśliwego przybiegł brat jego Wiktor, który 
o iedząc o co chodzi, uległ również porażeniu, 
maj Wili uległ również porażeniu spieszący z po- 
braci trzeci brat brat Hugon. Dopiero czwarty Z 
sę A Leon zorjentował się w sytuacji i prze le- 
ko Zystkiem wyłączył prąd z kabla poczem cięż- 
dy TaŻOnych braci przewiózł do szpitala. Dia 


Prg 


mówieniach powzięto rezolucje proiestujące 
tyg wko prowokacjom niemieckim oraz irredcn 
tepis mej akcji hitlerowskiej, Równocześnie po- 
teria metody pozyskiwania droga świadczeń ma- 
, R dzieci do szkół niemieckich, 
brzeg e rowcu odbył się wielki wiec zwołany 
tagaj 52 ZACIĘ młodzieży TUR. Wiec ten zgro- 
Przem, okolo 1500 osób, Jako główny referent 
miego Wiat b. poseł Dubois z Warszawy który 
| innemi w ostrych słowach potępił wybry- 
bi Alysemickie endeków. Wkońcu powzięto odpo- 
nią rezolucję. 

tyei A PORTU. W Sosnowcu odbyły sić finały in- 
<ulanych mistrzostw bokserskich _ Zagłębia 


ków, jakie przed niemi powstały. 


„Times“ staje w obronie paktu francusko-<o- 
wieckiego, jako zgodnego z paktami Ligi. 

Francja i Wielka Brytanja w cównym stopniu 
mają podstawy do oburzenia i podejrzeń wobec 
Niemiec, ale ponieważ żadne z nich nie jest od- 
osobnione, posiadają one nawet w obliczn stwier- 
dzonego wykroczenia przeciwko prawom Enro- 
py, dosyć mocy, aby spokojnie oceriać propozy- 
cje Niemiec. Stara struktura pokojn europej- 
skiego, jednostroana i niezrównoważona, jest 
prawie w ruinach. Moment obecay jest stosow- 
ny nie dla rozpaczania, ale dla odbndowy — koń 
czy — Times“. 

„Daily Telegraph“ ostro potępiając narusze- 
nie przez Hitlera zobowiązan locarneńskich, 
stwierdza, że aczkolwiek naruszenie jest oczywi. 
ste, to jednak wejście awangardy ckupacyjnych 
garnizonów mie jest wystarczającem dla uzasad- 
nienia bezzwłocznej akcji, przowidzianej ptze- 
ciwko napastnikowi w art. 4 paktu reńskiego. 

„Morning Post", potępiając metodę działania 
Hitlera stwierdza, że czyni on rokowania bardzo 


trudnemi, ponieważ burzy zaufanie, oil którego 
zależy powodzenie wszelkich rokowań, Ponie- 
waż niema innego wyboru — albo dyskusja, albo 
wyrzucenie wojsk niemieckich z Nadrenji w dro- 
dze wojny, dziennik nawołuje do zimnego rozwa- 
żenia propozycyj kanclerza Hitlera. Sugestję 
Francji zastosowania wobec Niemiec sankcyj, 
dziennik nazywa niepraktyczną, ponieważ nie 
wydaje się możliwem stosowanie sankcyj rów- 
nocześnie przeciwko Włochom i przeciwko Niem 
com. 

„News Chronicle“ przyznając, że zajęcie etre- 
fy zdemilitaryzowanej kanclerz Hitler sprowo- 
kował całą Europę, żąda jednak, aby propozycje 
Hitlera zostały natychmiast ocenione według icl 
istotnej wartości. Należy — zdaniem „News 
Chronicle“ — udzielić Francji ponownych i sta. 
nowczych zapewnień, że o ile pokojowe senty- 
menty Hitlera okażą się bluffem, to W. Brytanja 
poprze Francję przeciwko napastnikowi. 

„Manchester Guardian“ zdecydowanie poię- 
piając metodę działania kanclerza Hitlera, na- 
wołnije do utrzymania pokoju i równowagi, któ- 
remi nacechowane były pierwsze reakcje na nie- 
mieckie uderzenie. Dwa względy ostrzegają — 
zdaniem dziennika — przed gwałtowną akcją: 
1) dlatego, że w żadnym wypadku strefa zdemi- 
litaryzowana nie mogła być utrzymana po wiecze 
na czasy, 2) bo rząd niemiecki, burząc jeden tra- 
ktat, proponuje zawarcie szeregu innych ze swo- 
imi sąsiadami traktowanie, którego dzisiaj już 
nikt kwestjonować nie będzie. 

Organ Labour Party „Daily Herald“ stwier- 
dza, że obecnie pozostają tylko dwie drogi o- 
twarte: albo rokować — albo wojować. Sankcje 
dziennik uważa za próżne gadanie i nie widzi 


"dla nich żadnego uzasadnienia. O wojnie nie 


może być mowy, wobec czego rozsądek naka- 
zuje, aby Rada Ligi poświęciła swą uwagę Kon- 
sturktywnej ocenie propozycji Hitlera. 


OR 


Czy Niemcy wezmą udział 
w posedzeniu Rady Ligi Nar. 


Berlin, 9. 3. PAT. Na Wilhelmstrasse nadeszła 
dziś depesza od sekretarjatu Ligi Narodów, za- 
wiadamiająca o zwołanin na wezwanie rządu 
francuskiego Rady Ligi. Dotychczas brak jesz- 
cze odpowiedzi ze strony Niemiec. Przypuszczać 
jednak należy, że rząd niemiecki uchvli sie ad o- 
bLecności w Genewie. 


Rezerwa Włoch 

Rzym, 9. 3. PAT, Koła półurzędowe oświad- 
czają, że etanowisko Włoch wobec sprawy wy- 
powiedzenia Locarna jest wyczekujące. Rząd 
włoski nie wypowiedział eię jeszcze w tej kwe- 
stji, zajmnjąc wciąż pozycję pełną rezerwy. 


ZŁAMAŁ NOGĘ NA MECZU 

Na boisku sportowym klubu „Korona* przy 
ul Parkowej gracz z drużyny „Nadwiślan* Mar- 
jan Klecha, zderzył się w czasie gry z graczem 
klubu „Korona* Wołeszynem Tadeuszem i złamał 


Spoliczkował antysem tę 


Czemiiowce, 9. 5. PAT. Na uniwersytecie im. 
Karola w Czerniowcach doszło w tych dniach do 
ostrych zajść antysemickich. Powodem zajść by» 
ło spoliczkowanie przez studenta Żyda profeso- 
ra Niculescu znanego ze swych przekonań an- 
tysemickich. Oburzeni stndenci rzncili się na 
owego akademika, bijąc go dotkliwie. Również 
zostało poturbowanych wielu innych akademie 
ków Żydów na uniwersytecie. Zajścia przenio= 
sły się wkrótce na ulicę i trwały przez kilka goa 
dzin. Policja dokonała wielu aresztowań zarów» 
no wśród młodzieży żydowskiej jak i rumuńskie; 
| nien „di r 2) 


wskutek tego nogę. Wezwane Pogotowie Ratun- 
kowe odwiozło go do szpitala Bonifratrów. 


USIŁOWAŁA TRUĆ SIĘ AMONJAKIEM 
(or) W domu przy ul. Gertrudy 10. usiłowywła 
pczbawić się życia Antonina Aleksiej, (lat 24), 
słeżąca. W celach samobójczych napiła się ona 
amoniaku. Pogotowie Ratunkowe udzieliło jej 
pierwszej pomocy, poczem przewieziono ją do 
szpitala. 


— 
pa 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
tetełonmicznie 
tylzo wprost 

w Administracji 
i wyiącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


| 


i Wolne posady 


FOSZUKUJĘ samo- 
ız elnej modniarki do 
spółki — na wyjazd. 
Zgłoszenia do Nowe- 
go Dziennika pod 
„Uezejwa . 


5283kr 
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chspedjentka lub cks 
pedjent z działu we- 
ten i jedwibi. Zgło- 
szenia do firmy: 
Yürkel. Florjańska 
22 1916kr 


TECHNIK dentysty- 
czny samodzielny w 
zlocie i kauczuku o 
umiarkowanych wyma 
vaniach potrzcbny na 
rrowincie.  Zgłocze- 
iia Biuro Ogł. Roth, 
Java 18, godz. 19---20 

4915kr 


GOSPODARZ . ogrod 
nik do fermy do „u- 
adrowiska" pod Ło 
daia poszukiwany. — 


Oferty sub:  „Uzdro 
wisko” Łódź, Gegiel. 
niana 2] 7919kr 


i 


Posad noszokuja 


JDOLNY dobrze się 
prczeulujący facho. 
wiec zegarmistrz szw 
ka zastępstwa w tym: 
że dziale lub mecha: 
nicznym. Nowy Dzien 
wik  „Wypróbowana 
uczciwość, 


52635 
VVYYYYYYV 


SZWACZKA z krojem 
poszukuje posady. — 
Zgłoszenia Adm. No- 
wy Dziennik pod: 
„Pierwezorzędna 25". 


‘5181g | 


DŁUGOLETNIA pra 
cownica „Blwiry” — 
„rzyjmuje do szycia 
po cenach przystęp: 
cych. Plac Matejki 4, 
m. f. 5193: 
SZWACZKA szyje hał- 
tuje po domach 2 zl. 
dziennie. Zgłoszenia 
pod „Szwaczka“ Adm. 
N. Dzicnnika. 5235g 
WZOROWO tanio wy- 
ucza hehrajskiego do- 
skonały hebraista. ~~- 
Zgłoszenia Biuro Ogło 
szeń Stattera Rynek 8. 


BIELIZNĘ oraz 
WYPRAWY ŚLUBNE 
szyję pierwszorzędnie 
po cenach bardzo 
niskich. Lwowska 1, 
m, 17. 5181g 


MASZYNISTKA — 
KORESPONDENTKA 
polsko - niemiecko - 
angielska,  ewentual- 
nie godzinowo. Zyło- 


szenia pod „Interes 


Nowy Dziennik. 
5237g 


1000 ZŁOTYCH ofia- 
tuję za wyrobienie sta- 
łej posady urzędnika 
lub poważnego pczed. 
stawicielstwa znajo 
mość języków, biuro 
wości, Zgł. N. Dzicu 
vik „Kaucja 8000 — 
reprezentatywny”. 

5230g 


— 


PIELĘGNIARKI KWA 
LIFIKOWANE do cho 
rych w miejscu i na 
wyjazd na warunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie Pielę: 
gniarck Kraków, Du- 
najewskiego 7, telefono 
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pomoc pie- 
lęgniarska bezpłatna. 


Najsłynniejszy Jasnowidz WOMOUTH 


Mistrz międzyn. Instytutu wiedzy * 
tajemnej, uznany jako wszechświa- 
towej sławy fenomen, przy pomocy 
niedjam „TAMABRY*, które jest 
nieomylne, daje w transie jasne od- 
powiedzi wa wszelkich sprawach. b 
Widzi na odległość, odnajduje zagi &/ 
nione rzeczy i osoby. Daje możność ;$ 

zdobycia m.łości pożądanej osoby c 
Łrzepowiada przeszłość, przyszłość. 
Opracowuje horoskopy i analizy gra- 
fologiczne. Medjum zestawia w transie pewne wy- 
grane Nra iosów, podaje gdzie je nabyć mozna. 
W 34-ej Loterji padło 48 wielkich wygranych, wybra: 
nych przez Medjuni „TAMAHRĘ” oraz wiele mnych 
wygranych na obligacje państwowe. Podać datę 
urodzenia, wiasnoręczn.e napisane imię i nazwisko, 
stan 1 załączyć kilka włosów dla kontakto. Na 
koszty pocztowe i kancelaryjne załączyć Zł 11— 

znaczkami pocztowemi. 


Adres: kraków, Lubicz 22, m. 2. 


| Zdrojowiska | 
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KRYNICA. Pensjon: 
„PODHALE“ Bran- 
dowcj poleca komfor 
lowe, słoneczne poko: 
je 4 wykwintnem mn- 
trzytmaniem. Doborv- 
we towarzystwo. Me 


uy niskie. 2012kr 


interesy handlowe 


SPÓLNIKA z kapita- 
łem 10.000 posznakuje 
(zaprowadzony inte- 
tee. Zgłoszenia do Ad. 
mim, N. Dziennika — 
„Jutratuy interes . 


52g 
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M. D. Księski, Kraków, 
ulica Kalwaryjska 14 


zen 


„NOWY DZIENNIK“ środa 1l 


marca 1936 r. 


A 


4. 
krai r 


pi 


| Sprzedaż f 


AGENCJA CUKRU, 
Kraków, Radziwiłłow. 
ska 7% poleca cukier 
po zniżonych cenach 
loco Kraków magazy- 
ny kolejowe. 


7596kr 


MODELE 
WIEDENSKIE 


w całościech, pasach, 
blustnikach polace: 


ZIMETOWA 
STRADOM 97 


w podworcu 
Ceny znacznie zni.one 


ROZNE 
STARA GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw: 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN*, 
Augustjańska 10. 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanic posyła 
du domu. 6913kr 


„D UC O" lakiery 
samochodowe 
„FARBOBLASK', 
Kraków, Kalwaryjska 

29, tel. 119-79, 
52025 


ZWYCZAJNE WAL- 
NE ZGROMADZENIE 
Członków Towarzy- 
stwa Zaliczkowego w 
Nowym Targu, od- 
Ledzie sie dnia 16 
n:arca 1936 w lokalu 
własuym o godz. 2 
popołudniu z następu 
jącym porządkiem 
dziennym: 1) Odczy- 
tłumie protokołu z 
ustatniego  Zgroma- 
dzenia, 2) Sprawozda 
uie Dyrekcji i Rady 
4 czynności i rachun 
háw za rok 1935. 3) 
Sprawozdanie Woni- 
üi Kontrolującej, 4) 
Kozdział zysku za 
rok 1935. 5) Oznacze- 
uie najwyższej granicy 
zobowiązań przez To: 


warzystwo w soku 
1036 zaciągnąć się 
majacych — tad zicz 


uchwalenie wysokości 
lredytu dla poszcze 
gólnego członka. 6) 
Zatwierdzenie budżc- 
tu ua rok 1936. 7) 
Wybór 11 członków 
Pady Nadczorczej, 3 
członków i 1 zastęp- 
cy Komisji rewizyjnej 


©) Wnioski. ZARZĄD 


1911kr 
WALNE  ZGROMA. 
LZENIE członków 
Banku Kupiecko- 


liolniczego Spółdziel. 
ni z ogr. odp. w Łań- 
cucie w likwidacji od 
bedzie się duia 23 
marca 1936 godz. 17- 
ta w lokalu Spółdziel 
ui Porządek  dzicn- 
ny: Odczytanie spra- 
wozdania z rewizji 
Rady Spółdzielczej i 
orzeczenia Sadu za- 
rządzająccgo likwida- 
cię. Sprawozdanie li- 


hwidatorów, Wybór 
ueupcłniający Kady 
Nadzorczej. Wolne 
wnioski. 

1917kr 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
11I, m. 7. 37815 


f iome | 


POKÓJ ladnie ume- 
blowany wejscic z 
datki schodowej dla 
pana do wynajęcia. -- 
Michałowskiego I 2. 

glu 


ELEGANCKO 
tłowany pokój. osob- 
nc wejście z użyciem 
łazienki. Wiadowość 
Kołłutaja 4, m. | 


TULAY 


ume- 


LOKAL 5—6 pokuj» 
wy na biuro w de.ehm 
cy VIL lub VIII Kre- 
kowa poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „Pine 
ce do Adm. Nowego 
Dziennika. 

TANIA 


POKÓJ umneble» any 
do wynajęcia utrzyma 
nie, — hez. Tel. Ba- 
śztowa 18/4, 


LOKAL 
PRZEMYSŁOWY 
I. pietro 


i parler, zaras do wy- 
najęcia w Krakowie 
przy pl. Dominikańskim 
1. Wiadomość tamże 
między godz, 4-6 pop. 
w biurze administra- 
cji MI p. TOBKr 


© A 


DWÓCH panów 
(panny) przyjmę na 
wieszkauie z utrzyma. 
niem lub bez zaraz. 
Goldfinger, Kościose- 
ki 323 godz. 19—20. 


debry punki do wy- 
nujęcia. Goldfinger 
(Ńościnsżki 32 godzi- 
ma 19—20. SRZELNU 


POKOJ umeblowany 
z uowoczesnym kom- 
fortem do wynajęcia. 
Telefon 172-48 mnie- 


5275 


POKÓJ frontowy nic 
krępujący, komfort. 
do wynajecia, ulica 
Donerowska 2/4, 


ZNIZONE CENY INSERATÓW 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5-— 


Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . 


10:— 


39 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 


PRENUMERATA: w krakowie z odwosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


Iz przosylką pocztową > - « 1 


Zagranicą z przesylką pucziową . . y 
"UŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie, Strona w 
tekścio i nadesłauem aa 3 lamy po 76 milimetr. Sirena za tekstem 6 ta. 
mów po 35 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro bue liczyuty za 16 siów. 


Podziękeowańia lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi tpi do 60 mm. w I. łamie 


Zł. 10-— 


„ 20— 


Dla poszunujących pracy . . 5 gr. 


Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


niesięcz „ 4.80 kwarte zł, 12.90 
m Ide e 


„ 22.5U 


OO 00 


GENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłaru 0,75, — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących peucy 0.05 gr. Oratu 


lacje i koudolcucje do 4 wiwszy Zi 5. Ogłoszenia ślubne i 


zuręczyuowe 


Zt. 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mu, Zł 10.—.. Nekrologi (klepsy 
dry) do G0 mm. w J, łanie. Z), 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także w omednalki i dni poświąt 


u 


Wydawca. Za Spułkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. Redaktor odpowiedzialny : De. Mojżesz Ķaufcr. 


Nową Drukarnia Dzieunikowa. kraków, Orześsz owej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmauna 


| 


